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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 


| 4 wyjątkiem dni poświątecznych. 


Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hal., 
Pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
Ulica Czarnieckiego l. 12. — Ekspedycyn miejscowa 
W Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
Manna I. 9. — Listy należy frankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi nr. 88. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


— PORE POL 2 > 


C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
Przeniósł kancelistów sądowych: Bolesława 
Rożyckiego z Wisliczki do Przeworska a 
Karola Hellego z Dukli do Głogowa. 


Obwieszczenie. 


Duia 28 czerwca 1900 o godzinie 9-tej 
Przed południem odbędzie się w gmachu e. k. 
Namiestnictwa 24te losowanie 4 /, obligacyj 
Bal. funduszu propinacyjnego. 

Stosownie do planu losowania, zatwier- 
dzonego reskryptem ces. król. Ministerstwa 
Skarbu z dnia 3 października 1884 do 1. 4.558, 
wylosowane będą następujące obligacye: 


sztnk 

Ser. A t7oblig. z kup. po 20.000 K. 840.000 K. 
„IŻ u, >400.000-4—2690.000 n 
Bon 2.000 „ 1226.000 , 
„ D Pio | 1006 „ 176.000 , 
» JBDB. M 200 „ 70.200, 
p 1140” „AZJI 100 7.600, 

Razem . 2,179.200 „ 


k. Dyrekcyl guieyjskiego funduszu 
propinacyjnego. 


ć. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 11 czerwca. 
Wojowniczy związek hakatystyczny do 
najrozmaitszych ucieka się forteli celem po- 
budzenia energii Niemców w walce z ludno- 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


| ścią polską. W ostatnich czasach organa te- 

go związku zaprzestały mówić o Polakach ja- 
ko narodzie bankrutów, który zjada powoli 
swoją ojeowiznę i w niedalekiej przyszłości 
będzie mógł być doszczętnie wywłaszczonym, 
a natomiast przerzuciły się w swych sądach 
na wręcz przeciwległy biegun i przedsta- 
wiają Polaków jako żywioł silny ekonomicznie, 
posiadający wzorową organizacyę i potężne 
środki do samoobrony. 

„Pracują oni — pisze główny organ 
hakatystyczny 4Alldcutsche Bldtter — przy 
pomocy kapitałów, które dosięgły olbrzymiej 
wysokości, twierdzić nawet można, że Polacy 
pływają formalnie w pieniądzach i niemało 
spotykają trudności w ich lokowaniu, gdy w 
niemieckich kasach pożyczkowych panuje chro- 
niczny brak gotówki“. Zkąd pochodzą te pie- 
niądze ? — rzuca pytanie wymieniouy dziennik 
i tak odpowiada: „Pochodzą one ztąd, że je- 
dnolita wielka myśl ożywia ten naród, który 
pragnie skupić siły i na razie dążyć do je- 
dnego celu, do wzmocnienia się na polu go- 
spodarczem*. Autor artykułu patrzy na eko- 
nomiezny rozwój Polaków przez zwiększone 
okulary, a łatwo odgadnąć, w jakim celu u- 
żywa rozmyślnie szkieł powiększających. Mó- 
wi on: „Zanim my Niemey, wiedzieliśmy, eo 
znaczą kasy pożyczkowe, oni założyli już po- 
kaźną ilość tych instytucyj. Bez pomocy pań- 
stwa my, Niemey, nie dościgniemy już na 
tem polu naszych współzawodników. Z tego 
powodu zagraża nam niechybna zagłada na 
kresach wschodnich. Nie wiemy doprawuy, w 
jaki sposób zwalczyćby się dały piętrzące się 
na około nas trudności. Niemieckiemu rolni- 
kowi, trapionemu i tak przesileniem rolni- 
etwa, ofiarowywane bywają najwyższe ceny 
za jego osadę, a jeśli to nie skłoni go do 
sprzedaży, to wygna go ze wsi nieprzyjaźń 
jego sąsiadów. Niemiecki kupiec, w skutek 
tajnego ý bojkotu, oraz wzmagającego się współ- 
zawodnictwa, ulega powolnemu lecz niechy- 
bnemu zdławieniu, a niemiecki właściciel do- 
mu oprzeć się nie może agentom, oblegają- 


cym go ze wszystkich stron i zachęcającym | 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półrocznie 6 K. kwartalnie 8 K., 


miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półroeznie [2 K., kwartalnie 6K. mie- 
sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 3 K. 26 h. miesięcznie. We wszyst- | 


„Przewadnik naukowy 1 literacki“ dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze- 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe- 
titową, ogłoszenis zaś tabgiaryczne i liczbiwe pe 
20 hal. eu jednego wiersza miary petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Soksłowśskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna 1. 8.; we Francyi w Pa- 
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne, 


do pozbycia się swej nieruchomości. W każ- | doczną, że chyba wszelkie objaśnienia byłyby 


dyin razie nie brak nigdy pieniędzy, gdy cho- 
dzi o nabycie niemieckiej posiadłości. Ludzie, 
o których powszechnie wiadomo, że nie roz- 
porządzają najmniejszymi nawet kapitałami, 
nabywają znaczne obszary ziemi (?!). Tak świe- 
żo dwóch włościan polskich kupilo pod Dol- 
skiem większy niemiecki majątek ziemski. Ro- 
zumie się samo przez się, że nie nabyli go 
za wlasne pieniądze... *. 

Auter maluje następnie potężny, „mo- 
gący wzbudzić w sereu niemieckiem uczucie 
najżywszego zaniepokojenia” rozwój kas oszczę- 
dności i tak dalej pisze: 

„Półwiekowa systematyczna praca przy 
pomocy kas pożyczkowych wzmocniła znacznie 
polożenie ekonomiczne Polaków. Obecnie praca 
ta zyskuje nowe i silne poparcie. Stanowią 
je oszczędności robotników polskich, którzy 
wszystką swą, uzbieraną mozolnie gotówkę 
lokują w kasach pożyczkowych swych roda- 
ków. [wierdzić można, nie grzesząć przesadą, 
że każdy z co najmniej tych stu tysięcy ro- 
botników, którzy opuszczają za zarobkiem pro- 
wincyę poznańską składa 100 marek rocznie 
w kasie oszczędności. Stanowi to 10 milionów 
marek oszczędności, pracujących dla sprawy 
polskiej !!* 

Przedstawiwszy w ten sposób niebczpie- 
czeństwo grożące Niemcom ze strony Polaków 
„stanowiących na polu ekonomiezneiu potęgę 
z którą uaród niemiecki i rząd pruski muszą 
się liczyć*, biada autor, że uciskanymi Niem- 
cami nikt się gorliwie nie zajmuje a rząd 
utworzywszy komisyę kolonizacyjną, którą co 
prawda uposażył w kapitał 200 milionowy, 
nie troszczy się o resztę i pozostawia Niem- 
ców w Poznańskiem własnemu ich losowi. 
„Gdy dla nas — pisze on — pracuje tylko 
komisya, to po stronie polskiej pracuje cały 
naród, który ze wzrastającym zapałem przy- 
gląda się swym zdobyczoim. Nie polepszy się 
też nasze położenie dopóty, dopóki nie oglą- 
dając się na pomoc rządu, sami nie weźmiemy 
się do obrony zagrożonej naszej narodowości”. 

'[endencya tego elaboratu jest tak wi- 


zbyteczne: przez odmalowanie w przesa- 
nych barwach polskiej potęgi na polu ekono- 
micznem, chodziio autorowi o zagrzanie do 
walki swoieh rodaków, do zdwojenia energii 
i czujności. Pisma niemieckie osądzające, je- 
żeli już nie zbyt życzliwie, to bezstronnie 
stosunki polskie, mniemają że nie ulegaja- 
ce żadnej wątpliwości znaczne podniesienie 
się w ostatnich latach polskiego stanu mie- 
szczańskiego 1 włościańskiego jest w znacznej 
części następstwem polityki hakatystów; oni 
to bowiem ciągłem prześladowaniem ludności 
polskiej wyrobili w niej zmysł oszezędności i 
wywołali silny rozwój ekonomiezny, którego 
się obecnie tak bardzo iękają. 


i C K krejowej Rady sakonei 


C. k. Rada szkolna krajowa na posie- 
dzeniu z dnia | czerwca 1991 uchwalila : 
Zatwierdzić nominacyę ks. Stefana Sko- 
czynskiego ua duchownego członka obrz. rz. 
kat. do e. k. Rady szkolnej okręgowej w 
Chrzanowie. 

Zamianować w szkołach ludowych: Jo- 
annę Kachnikiewiczówne nauczycielką młod- 
szą 4-klasowej szkoly w Aabnie; Leona Bo- 
raczka nauczycielem kierującym 4-klasowej 
szkoły w Perehińsku; ks. Józefa Orła nan- 
czycielem religii rz. kat. 4-klasowej szkoły w 
Zakopanem; ks. Bernarda Orzechowskiego 
nauczycielem religii rzym. kat. 4-klasowej 
szkoły w Szczawnicy; Maryę Kikiewiczową 
nauczycielką starszą 4-klasowej szkoły pospo- 
litej żeńskiej połączonej z wydziałową w Bu- 
czaczu; Julię Wesseli nauczycielką 8-klasowej 
szkoły wydziałowej żeńskiej w Wieliczce: 
Nianisława Bievię nanczycielem kierująeym 
£-klasowej szkoły w Harcie; Maryę Rzepkó- 
wnę nauczycielką młodszą 6-klasowej szkoly 
Żeńskiej w Kałuszu; Jana Saudurskiego nau- 


S) 


KATEDRA NA WAWELU 


I JEJ OBECNA RESTAURACYA. 


(Ciąg dalszy) 


IV, 

Obeszliśmy dokoła całą katedrę, tak we- 
wnątrz jak zewnątrz, zwracając uwagę na 
wszystko, co się w niej dokonało. Starałem 
się wyjaśnić powody, dla których to zrobiono, 
a tamtego zaniechano; tłómaczyłem zajęte 
przez kierowników restauracyi stanowisko, bra- 
łem w obronę, co nie słusznie zostało zaata- 
kowane. 

Czy znaczy to, że chwalę bezwzględnie 
wszystko, eo zrobiono? Nie. Ludzkie dziela 
nie są doskonałe, a w krytyce nagana, byle 
była sprawiedliwą, podnosi tylko wartość po- 
chwał. Więc pozostaje mi jeszeze do powie- 
dzenia, z czem się nie zgadzam, co zdaniem 
mojem można słusznie uważać za ujemną 
stronę obecnej restauracyl. 

Wiele szczegółów można będzie ocenić 
dopiero po ukończeniu robót, a jak to we 
wstępie wykazywałem, sądy dorywcze szero- 
kiej publiczności nie mogą być dzisiaj decy- 
dującymi, bo są przedwczesne, opierają się 
na domysłach nieraz błędnych, na wyjaśnie- 
niach fantastycznych, zbyt często uprzedze- 
nie odgrywa w nich doniosłą rolę. 

Jednakże o pewnej części robót zamknię- 
tych i faktów dokonanych możemy już dziś 
sąd wydać. I tak nie ulega wątpliwości, iż 
wyrzucenia oliarzyków marmurowych z pod 
filarów nawy głównej usprawiedliwić nie po- 


dobna. Co najwyżej jeden tylko z nich slu- 
sznie ustąpił miejsea sarkofagowi Jagiełły, 
który w arkadzie naprzeciw kaplicy Wazów 
dawniejsze odeń i większe ma prawa i słu- 
sznie wróci na miejsce, które mu się ze 
wszech miar należy. Trzy inne powinny były 
zostać jako świadectwo pobożności ubiegłych 
wieków i smaku swej epoki. Zatrzymanie ich 
byłoby było prostem następstwem przyjętej 
zasady historycznej. Tej zasady trzymano się 
w calej restauracyi, tutaj od niej odstąpiono 
bez waźnego powodu. Wprawdzie zyskała na 
tem przejrzystość budowy gotyckiej — lecz 
stała się w nawie ta pustka, która nas razi 
na samym wstępie do kościoła. Pozbyto się 
ołtarzy, które nie były bez wartości. Nie to, że 
były barokowe. Wszak został barokowy wielki 
ołtarz, barokowa kaplica św. Stanisława, chór 
muzyczny z XVIII w. Olłtarzyki w nawie 
głównej byłyby między tymi punktami sta- 
nowiły ogniwo: łączące. Dziś naprawić się to 
już, ile wiemy, nie da. Szczęściem zachowano 
przynajmniej obrazy Konicza z owych ołta- 
rzyków, należące do historyi malarstwa pol- 
skiego. Pozostają własnością kapituły kate- 
dralnej. 

Drugim wyłomem w przyjętej głównej 
zasadzie restauracyi było obejście się z malo- 
waniami ściennemi u góry nawy głównej za- 
chodniej. Ze je zostawiono, stało się dobrze; 
tylko zapomniano o tem, że jeżeli się zosta- 
wilo fragmenta starego malowania w odna- 
wianym kościele, to jedynie z uszanowania dla 
ich starości, jako okaz archeologiczny. Nie 
należało ich wcale tykać ; tymczasem wzięto 
się do ich upiększania przez przemalowanie. 
Zwłaszcza „Zbawiciel świata“ na północnej 
ścianie nawy uległ fatalnemu zmoderuizowa- 
niu, które zeń zrobiło zupełnie coś innego, 
niż był. — Okaz dawnego malowania zatra- 
cil się, a to, co powstało na jego miejscu, nie 
jest dowodem znajomości warunków malar- 
stwa dekoracyjnego. 


Jest dalej przykra sprawa okien koloro- | druku sporego formatu. Mówi tylko o Niem- 


wych w nawie głównej, ponad arkadami naw 
bocznych, w transepcie i w niektórych kapli- 
cach. Mamy w Krakowie artystę Polaka, który 
wsławił się w Europie, jako twórca witraży 
kościelnych. Na konkursie międzynarodowym 
na kartony do katedry we Fryburgu, w tej 
Szwajcaryi, która jest ojczyzną dawnych wi- 
traży kolorowych, wziął pierwszą nagrodę i 
okna Krakowianina zdobią ten piękny kościół, 
a są poprostu znakomite. Tymczasem W Ka- 
tedrze naszej będziemy musieli patrzeć na 
witraże zagraniczne, eudzożiemskie tak co do 
wykonania, jak co do pomysłu. Jest to szcze- 
gół przykry. Sztuka polska miała prawo za- 
znaczyć się przy obecnej restauracyi katedry, 
i miala warunki, by uczynić to w sposób 
godny, nawet świetny. Lepszej sposobności 
wymarzyć sobie niepodobna było. Nie są nam 
znane powody, które ją przyprawiły o taką 
stratę materyalmą i co więcej, o dotkliwą mo- 
ralną szkodę. 

„ Zaniechanie polichromii wnętrza jest 
ujemną stroną obecnej restauracyi zarówno 
ze względu na obowiązki w obec sztuki pol- 
skiej, jak i ze względu na przyjętą zasadę 
restauracyl. 

Srednie wieki były epoką kolorowości 

w sztuce. Romanizin i gotycyzm nie znosił 
bezbarwności ani w rzeźbie, ani w architek- 
turze. Kolorowane bywaly nieraz fasady naj- 
wspanialszych katedr, a slady tego znajduje- 
my jeszcze w niejednym zewnętrznym por- 
talu. Wszystkie wnętrza były, jeżeli nie w ca- 
łości, to przynajmniej w części, pokryte poli- 
chromią, chociaż dziś nie zawsze o tem wie- 
my. Dopiero przy restauracyach tych budyn- 
ków natrafia się wszędzie na dowody, gdzie 
tylko poskrobać późniejszą pobiałę. Otte w 
swoim klasycznym podręezniku archeologii 
kościelnej na samo wyliczanie nazw miejsco- 
wości, gdzie są stare kościoły poliehromowane, 
potrzebował poświęcić aż ośm bityeli stron 


czech; a cóż dopiero inne kraje. Z lepiej za- 
chowanych polichromij wnętrz gotyckich hi- 
storycy sztuki przytaczają: w Nadreńskich. 
krajach : Braunweiler, Frankfurt nad Menem 
katedra, katedra we Fryburgu badeńskim, pre- 
zbiteryum katedry kolońskiej, Konstancya 
«lasztor Dominikanów i katedra (cale wne- 
trze), katedra w Limburgu nad Lahnem, 
Weissenburg, Sebłettstadl; w Bawaryi i Szwa- 
bii: Maulbronn, kościół klasztorny (całe wnę- 
trze), Mühlhausen a. N. koświół św. Wita 
(całe wnętrze); w austryackiej monarchii: 
kaplice zamku Karlstein (całe wnętrza), ka- 
plica św. Waeława w katedrze czeskiej: w kra- 
jach saskich : Halberstadt kościół Panny Ma- 
ryi, Miśnia kościół św. Mikołaja; na północy: 
katedra w Brandenburgu i kaplicy przy niej; 
na Szląsku: kościół w Mollwitz (cale wne- 
trze) i wiele innych. W Holandyi zachowaly 
się znaczne części polichromii w kościołach : 
w Harlem, w Venlo, u Dominikanów w Maast- 
richt, w Utrechcie u św. Marcina. Nie mó- 
wię tu wcale o zachowanych polichromiach 
wnętrz licznych klasztorów, żeby tylko przy- 
toczyć krużganki klasztoru Emaus w Pradze. 
W Krakowie zarówno w kościele Panny Ma- 
ryi, jak u św. Krzyża i w samej katedrze 
znaleziono liczne ślady malowania pod po- 
białą. Można śmiało powiedzieć, że malo jest 
który gotycki kościół, o którym wolno byłoby 
twierdzić na pewne, że nigdy w średniowie- 
czu wnętrze jego malowane nie bylo. W ka- 
tedrach francuskich, zbudowanych z prze- 
pysznego materyalu kamiennego, i wyposażo- 
nych szeregami okien kolorowych, jeżeli już 
ściany zostawiono barwy naturalnej kamienia, 
to malowano żywymi kolorami sklepienia. 
(Dokończenie nastąpi). 


Stanisław Tomkowicz. 


czycielem starszym 6-klasowej szkoły męskiej 
w Kałnszu; nauczycielami i nauczycielkami 
szkół |-klasowych: Stefanie Kiernieką w Swię- 
tem; Mieczysława Makohońskiego w Tucz- 
nem; Władysława Setlaka w Jadownikach 
mokrych. 

Przenieść : Henryka Moszyńskiego na- 
uezyciela (-klasowej szkoły w Zabłotówee na 
równorzędną posadę do szkoły w Ludwików- 
ce; Jakóba Trele nauczyciela starszego 4-kla- 
sowej szkoły w Rymanowie na równorzędną 
posadę do 5-klasowej szkoły męskiej w Ko- 
marnie, 

organizować: l-kl. szkoły w Dąbrów- 
kach okręgu lańenuekiego i w Strymbie okrę- 
gu nadwórniańskiego ; przekształcić |-klasową 
szkołę w ozwejkowie okręgu podliajeckiego 
na *-klasową. 


R CAC ZA 


Delegacye 


(Telegram). 


Piąte plenarne posiedzenie Delegacyi 
austryackiej. 


Wiedeń, 1! czerwca. Wczoraj po poln- 
dnin odbyło się piąte z rzędu plenarne posie- 
dzenie. W Delegacyi anstryackiej del. Bar- 
wiński przedłożył referat o kredycie oku- 
pacyjnym i zalecał przyjęcie tego kredyln. 

P. Minister Kallay odpowiadał szeze- 
gółowo na rozmaite uwagi moweów, podnie- 
sione w ciągu dyskusji, a tyczące się admi- 
nistracyi w Rośnii. P. Kallay omawiał mia- 
nowicie stosunki browarnieze, fabrykę cukru, 
uprawę buraków, sprawę kas oszczędności i 
bośniackiego banku krajowego, który jest za- 
kładem, bardzo poprawnie administrowanym. 
P. Minister odparł zarzut, że na rzecz miejsca 
kąpielowego Ilidże wydano miliony. Z% kolei 
oświadczył P. Minister, że w krajach okupowa- 
nych ani się nie germanizuje, ani nie madya- 
ryzuje. Póki mowca urząd swój będzie piasto- 
wal, kraje te będą administrowane w duchu 
austryackim, nie zaś, na korzyść tej lub tam- 
tej połowy Monarchii. P. Minister chwalił 
nadzwyczajnie urzędników bośniackich, którzy 
reprezentują tam interesa eałej Monarchii. Do 
kosztów kolei hośniackich Austrya weale się 
nie przyczynia. Kapitał i procenta opłaca sama 
Bośnia. (Co się tyczy ludności prawosławnej, 
to Rząd: traktuje ją bardzo przychylnie. Me- 
tropolitów mianuje Najj. Pan i pobierają oni 
płacę od rządu. Nie uchodzi jednak z tego 
powodu tak dostojnych książąt Kościoła na- 
zywać sługami Rządu. Metropolici postępują 
wyłącznie w myśl swych przekonań religij- 
nych. Mahometanom Rząd nie odbiera grun- 
tów, których urządzenia oparte są na staro- 
dawnych prawach agrarnych, lecz przeciwnie, 


grunta te im pomnaża, a dochody z tych 
gruntów wzrosły więcej niż o 100 pre. 

W końcu zauważył P. Minister, że nie 
chce przedstawiać wszystkiego jedynie tylko 
w barwach jasnych i przyznaje, że wielu 
rzeczy brak jeszcze w krajach okupowanych, 
ale kraje te, które nie są ani austryackimi, 
ani węgierskimi, lecz należą do całej Monar- 
chii, przyczynią się do powiększenia potęgi i 
powagi tej Monarchii. (Oklaski). 

Następnie kredyt okupacyjny uchwalono. 


Rada Państwa. 


(Posiedzenie Isby panów w dniu 10 b. m.) 


Wiedeń, 11 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby panów w dyskusyi nad n- 
stawa kanałową, po przemówieniach hr. Thu- 
na i Artura Kruppa, zabrał głos dr. Ma- 
deyski i zwalczał rezolneyę, proponowana 
przez referenta Proskovetza, a domagającą się 
od Rządu, aby kanal Dunaj-Odra otrzymał 
przed wszystkimi innymi kanałami pierwszeń- 
stwo. Dr. Madeyski energicznie wystąpił prze- 
ciw tej rezołueyi, wskazując na postanowienie 
$. 6 ustawy, który powiada, że budowa wszyst- 
kich kanałów ma być podjętą równocześnie, 
skoro spełnione zostaną warunki, co do u- 
udziału krajów i miast interesowanych. Na- 
stępnie mowca domagał się od Rządu bliż- 
szych wyjaśnień, dlaczego w $. 1 przy wyli- 
czeniu kanałów budować się mających linie 
galicyjskie oznaczone są tylko niewyraźnie, 
jako drogi spławne, a nie jako kanały. 

Z kolei baron Ohlumecky również 
wystąpił przeciw rezolucyi referenta. | 

Następnie zabrał głos P. Prezydent Mi- 
nistrów dr. Koerber i obszernie omawia- 
jąc przedłożenie kanałowe, wyraził nadzieję, 
Że ustawa ta przez objęcie także regulacyi 
rzek spotka się zapewne z większą jeszcze 
sympatyą ze strony Izby panów. Mowca wska- 
zał z jak wielką gorliwością mocarstwa są- 
siednie kultywują budowę dróg wodnych. Bu- 
dowy tych dróg domaga się przedewszystkiem 
nasz przemysł, który skorzysta na tańszych 
taryfach. Potanieje skutkiem tego szereg pro- 
duktów surowych jak wełna, bawełna, mate- 
ryały budowlane, nafta i t. d., a wpłynie to 
również na obniżenie cen produktów goto- 
wych. Rozwój przemysłu i rolnietwa leży nie- 
wątpliwie w żywotnym interesie Państwa. Mo- 
wca wyraził przekonanie, że kanały wyjdą 
również na dobre rolnictwu. Niesłusznem jest 
przypuszczenie, żeby jakikolwiek kraj miał się 
obawiać szkód jakich dła siebie z powodu þu- 
dowy kanałów. 

Czy może takie kraje, jak Czechy, Morawy, 
Szląsk i dolna Austrya narażają swoje rolni- 
etwo na jakie niebezpieczeństwo, te kraje, któ- 


re nia mają same dla własnych potrzeb dość 
zboża i muszą je sprowadzać z zagranicy prze- 
ważnie z Węgier? Co się tyczy Galicyi, mo- 
wca zaznacza, że budowy kanałów w tym 
kraju żądano głównie ze względów właśnie 
rolniczych. Dr. Koerber odpowiedział także 
przy tem na zapytanie dr. Madeyskiego, co 
do stylizacyi $. Í ustawy, o ile tyczy się ka- 
nałów galicyjskich. Otóż sformułowanie ty- 
czących się postanowień ustawy ze strony Rzą- 
du wypadło umyślnie inaczej, jak w innych 
punktach, a to dlatego, że co do galicyjskich 
dróg wodnych sprawa tak stoi, że mamy do- 
tychezas tylko dwa projekty generalne, a mia- 
nowicie jeden z nich polega na wciągnięciu 
rzek galicyjskich do mających się wybudować 
dróg wodnych; drugi zaś tworzy t. zw. ka- 
nał lądowy (Zandcanal). Ponieważ aż do 
chwili wniesienia tej ustawy nie można się 
było stanowczo jeszeze zdecydować ani na 
jedną, ani na drugą waryanię, przeto wybra- 
liśmy wspomnianą stylizacyę, która wszakże 
nie ma Żadnego dalszego znaczenia i stano- 
wczo nie oznacza upośledzenia kanałów gali- 
cyjskich. W końen dr. Koerber gorąco prosil 
o przyjęcie przedłożenia. 

Izba uchwaliła ustawę o budowie kana- 
łów w drugiem i trzeciem ezytanin. 

Dodatkową rezolncyę referenta Prosko- 
wolza, domagającą się, aby naprzód zbndowa- 
no kanal Dunaj- Odra, a odsuwającą budowę 
kanałów innych, także połączenia do Krako- 
wa, odrzucono. 

Następne posiedzenie Izby panów odbę- 
dzie się dzisiaj. 


(Posiedzenie Izby posłów w dniu 10 czerwca). 


Wiedeń, 11 czerwca. Na początku wezo- 
rajszego posiedzenia Izby posłów P. Minister 
wyznań i oświaty dr. Ilartel odpowiedział 
na interpelacyę p. Krempy i tow. w Sprawie 
pobierania opłat za mięso koszerne na rzec 
izraeliekich gmin wyznaniowych. P. Minister 
stwierdził, że na ogół 255 żydowskich gmin 
wyznaniowych w (Galicyi 127 jest w myśl u- 
stawy z r. 1890 uprawnionych do pobierania 
wspomnianych opłat, skutkiem czego w gmi- 
nach tych mięso t. zw. koszerne jest fakty- 
cznie droższem od mięsa przeznaczonego dla 
Indności chrześciańskiej. Nadwyżkę tę wszak- 
że opłaca prawie wyłącznie ludność żydowska. 
P. Minister oświadczył, że poleci władzom 
ścisłe przestrzeganie, aby opłaty pobierane za 
czynności rzezaków były możliwie umiarko - 
wane. Potem odpowiedział P. Minister dr. 
Hartel jeszcze ma interpelacyę p. Krempy w 
sprawie zamianowania b. adjunkta archiwum 
krajowego w Krakowie Zbigniewa Kniaziotu- 
ckiego skryptorem biblioteki Jagiellońskiej. 

W dyskusyi nad ustawą o kolejach lo- 
kalnych, która z porządku dziennego nastąpiła, 
zabierał dwukrotnie głos P. Minister kolei 
żelaznych dr. Wittek. 


mianowicie 
na rozmaite życzenia specyalne w ciągu dy- 
skusyi podniesione, omawiał potem obszernie 


Pan Minister odpowiadał 


poszczególne linie lokalne, których budowę 
ustawa przewiduje i zapewnił, że przedłożenie t0 
nie zamyka bynajmniej akcyi na polu budowy 
kolei lokalnych. Dalsze wszakże rozszerzenie 
programu budowy nie byłoby w obecnej 
chwili odpowiednie, ze względu na uchwalony; 
wielki program inwestycyjny. P. Minister za: 
znaczył, że w najbliższym czasie wybudowa: 
nych będzie 574, a w najbliższem pięcioleciu 
608 kilometrów nowych dróg kolejowych, 
uwzględnienie przeto wszystkich życzeń i pro: 
jektów, kiboli jest przeszło 200, byłoby 
w obeenej chwili wprost niemożliwe. 

Po dłuższej rozprawie, uchwalono 
ustawę o kolejach lokalnych w dru 
giemitrzeciem czytaniu. Rezultat gło” 
sowania przyjęte hucznymi oklaskami w całej 
lzbie. Przyjęto również rezolncyę p. ks. Pe 
stora, wzywającą Rząd, aby w przyszły pro- 
gram budowy kolei lokalnych wstawił także 
linię Dembica - Jasło - Konieczna. Następnie o7 
brady przerwano do godziny 7 wieczorem. 


x 


Na posiedzenia wieczornem Izba posłów 
przyjęła kilka przedłeżeń rządowych o sprze- 
daży własności rządowej, między innemi 0 
sprzedaży (alicyi Zamku królewskiego na 
Wawelu. 

W toku dyskusyi nad tą sprawą oświade 
czył p. Romańczuk, ża ma ona dla Rusi- 
nów zasadnicze zaaczenie. „Realność”, którą 
się ma sprzedać — mówił p. Romańcznk — 
byłą dawniej Zamkiem królów polskich, a ma 
być obecnie w myśl uchwaly Sejmu galicyj: 
skiego przemieniona w Rezydencyę Monar- 
chy. Uchwala ta ma na celu wykazać szcze” 
gólniejszą lojalność polskiej partyi szlache= 
ekiej I te kosztem całego kraju, a Uesarza 
Austryi i króla Galieyi uezynić w ten sposób 
następcą królów polskich, (słuchajcie! z ław 
ruskich), całą Galicya zaś ma się przedsta- 
wić faktycznie i prawnie jako część dawnego 
państwa polskiego (słuchajcie! u Rusinów). 
Tymczasem, powiada p Romańczuk, Galicya 
bynajmniej nie jest krajem polskim i ani 
pod względem narodowym, ani historycznym 
nie jest krajem jednolitym, Rusini nigdy nie 
uznali połączenia Galieyi wschodniej z Pol- 
ską, jako prawnego, tem mniej uznają je o- 
beenie i zastrzegają się przeciwko temu, aže- 
by ową uchwałę o przemienienin polskiego 
Zamku królewskiego w Rezydeneyę Cesarza 
Austryi uważano za uznanie polskiej idei pań- 
stwowej, ażeby wyrażono przez nią prawną 
przynależność Galicyi wschodniej do Polski, 
a całej Galieyi nadano charakter kraju poul- 
skiego. Zastrzeżenie to, rzekł p. Romańczuk, 
oczywiście nie jest skierowane przeciw po- 
darunkowi ze strony kraju dla Monarchy, ani 
przeciwko złączeniu Galicyi z Austryą, Ru- 


2, LITERATURY ZAGRANICZNA. 


(André Theuriet, Dans les roses). 


TX. 
(Ciąg dalszy). 


Na trzy dni przed ostatecznem gloso- 
waniem Firmin Charmois wystosował takie 
wezwanie do swoich wyborców : 

„Jeżeli pragniecie utrzymać mnie w ra- 
dzie, piszcie na waszych biuletynach przy mo- 
jem nazwisku nazwiska wszystkich szano- 
wnych kandydatów, którzy zgrupowali się w 
około mnie: głosujcie na całą listę. Idźcie 
do skrutynium ze stanowczością ludzi uezci- 
wych, którzy wykonywują swe prawo i gło- 
sujcie bez obawy za sprawiedliwością i po- 
stępem, na dobrą administracyą i pomyślność 
gminy!“ 

Na to komitet Toucheboeufa odpowie- 
dział afiszem tych samych rozmiarów temi 
słowy: „Wyborcy! macie przed sobą dwie 
listy: na jednej ligurują ludzie, których za- 
szczycaliście swojem zaufaniem, wszyscy da- 
wni radni, z wyjątkiem jednego... Na dru- 
giej, pan Charmois został sam z najgorszymi 
sekciarzami, z ludźmi bez czci i bez wiary... 
Teraz porównujcie I wybierajcie. Od kartki, ja- 
ką rzucicie do urny, będzie zależeć zbawienie 
lub zguba gminy!” A 

Pomimo pozornej pewności siebie, Vir- 
min zadawał sobie niejednokrotnie pytanie, 
czy nie jest już niepowrolnie zgubiony; wąt- 
pliwości, jak czarne chmury mózg mu zalega- 
ły. Niepokoiło go zachowaniesię jego wybor- 
ców na zgromadzeniach publicznych. Stnchali 
mów w milezeniu, z tijemniczemi minami 
sfinksów lub z drwiącym wyrazem twarzy, 
nie pozwalając odgadnąć, eo myślą. Ozy to 
zachowanie się było ostrożnością przed Tou- 
cheboenfem ? albo może nie budzili w nich zan- 
fania nowi kandydaci, należący do towarzy- 
stwa Charmois? A przecież, gdy przechodził 


ulicą w dniach ostatnich, widział na ustach 
ludzi mało sobie znanych zagadkowe uśmie- 
chy lub uściski dłoni, które trochę nadziei w 
sercu mn budziły. Zdawało mu się, że czuje 
w około siebie tajemniczy podmuch symęatyi, 
który go ożywiał, 

Nadszedł nareszcie dzień wyborów, ja- 
sny, słoneczny, cudowny, z błękitnem nie- 
bem, po którem przesuwały się chmurki lek- 
kie, jak muślinowe. Była to przewodna nie- 
dziela. Firmin Charmois, ogolony świeżo, w 
nowem ubraniu, wyszedł już przed siódmą z 
domu, kierując się ku merostwu, gdzie skru- 
tynium mialo się odbywać. Pomimo, że bar- 
dzo wzruszony, starał się panować nad sobą. 
Jasne słońce rozrzucało wszędzie swoje pro- 
mienie, dzwony niedzielne odzywały się z ko- 
ściołów, a głosy skowronków z pól. Radość 
w przyrodzie wydawała się Firminowi po- 
myślną przepowiednią dla niego. Trochę już 
uspokojony, wszedł na salę głosowania, gdzie 
już utworzyła się komisya pod przewodni- 
ctwem Blouet, jako adjunkta i gdzie nasz ho- 
dowca także miał zasiadać jako asesor w to- 
warzystwie Toucheboeufa, Odonla i Tantel- 
mea. W około stolu, na którym sekretarz 
merostwa przygotował skrzynkę wyborczą zia- 
mykaną na kłódkę i rozłożył protokół z listą 
członków, stały już grupy mężczyzn, pilnując 
roboty. Uharmois przywitał się z doktorem 
Jourd heuilem, z Jacquinem i Despaquis, i za- 
siadł przy stole. Przypadek zdarzył, że za- 
brat miejsce obok Toucheboeufa. Nie patrząc 
na siebie, ale każdy z błyskiem gniewu w 
oczach, wyciągnęli jednocześnie gazety z kie- 
szeni i w chwilach wolnych udawali bardzo 
zajętych czytaniem. 

Z początku głosowało niewielu. Zbliżali 
się po jednemn, poważnie do stołu, pokazy- 
wali kartę wyborczą, a potem wyciągali z kie- 
szeni kartkę starannie złożoną i podawali pre- 
zydentowi, który rzucał ju do skrzynki a je. 
dnoeześnie dawał się słyszeć głos dzwonka 
umieszczonego pod pokrywą dający ZNAĆ, łe 
głosowanie się odbyło. Dopiero po sumie tłumy 
się zaczęły. Qzłonkowie komisyi nie mogli 


| sobie dać rady, a tlum, zamiast rzednieć, 


wzrastał z każdą chwilą. Z wyjątkiem ceho- 
rych i starców zupełnie niedołężnych, wszyscy 
zapisani i uprawnieni przyszli, jakby się zimó- 


wili, żeby nikogo nie brakło. Firmin patrzył 
żdziwiony na tę niebywałą gotowość i zada- 
wał sobie z drzeniem niepokoju pytanie, czy 
gorliwość swoich ziomków ma uważać za dobry 
czy zły znak dla siebie? Badawczym wzro- 
kiem wpatrywał się w lndzi przechodzących 
koło stołu, z kartkami w ręku, ale daremnie 
się trudził; robotnicy ezy mieszczanie, wszyscy 
mieli ten sam wyraz zagadkowy, z którego 
poznać nie było można, jaki będzie rezultat 
wyborów. | 

O pierwszej godzinie, korzystając ze 
zmiany składu komisyi, Firmin pobiegł do 
la Chataignerie na obiad, ale gorączka niepo- 
koju apetyt mu odebrala i trudno mu było 
przełknąć jaki kąsek; orzeźwił się tylko fili- 
żanką kawy i wrócił, Po prostu nie mógł 
usiedzieć w miejseu, zdawało mu się, że w 
czasie jego nieobeeności coś się tam stało nie 
tak, jak było powinno, i coprędzej wrócił do 
sali merostwa. 

Tam tymczasem było spokojnie; większa 
część oddała jnź glosy a teraz tylko zjawiali 
się spóźnieni, obojętni lab niezdecydowani, 
którzy czekali do ostatniej chwili z oddaniem 
kartki. W miarę, jak minuty upływaly, Ghar- 
mois stawał się coraz bardziej nerwowy i zda- 
walo niu się, że minnia jest wiekiem. Nagle 
rzacil się... Wybila szósta; głosowanie zam- 
knięto. 

W jednej chwili w sali zrobiło się cia- 
sno, bo prawie wszyscy wyborcy cheieli być 
obecni przy skrutynium. Aptekarz Blouet 
viworzył kłódkę i zaczęło się rachowanie kar- 
tek. Było w skrzynce około sześćset kartek, 
które podzielono do czterech koszyków, które 
czterech komisarzy przeniosło na male sto- 
liczki w cztery rogi sali i zaczęła się mozol- 
na praca. Wkrótce sala ciemna już i tak od 
dymu tytoniowego, zaciemniła się zupełnie. 
Zapslono gaz i przyniesiono lampy dla skru- 
tatorów, a w tem czerwonawem świetle po- 
chyłały się nad stołami głowy ciekawych i 
słychać było wśród szmern głosów nazwiska 
wyczytywane z kartek przez skrntatorów. Wir- 
min G harmois, oparty lokciami na biurku, słu 
cha? brzmienia tych nazwisk wygłaszanych i 
zwolna zdawało mu się, że jego nazwisko Czę- 
ściej niż inne pada z ast czytających ; nadzie- 
ja zaczęła wstępować w jego serce i z każdą 


chwilą się utrwalała.. Widział to z pomię- 
szamia, jakie się malowało na twarzach kilku 


jego dawnych kolegów i z błysku radości w 


oczach swoich stronników. © dziesiątej do- 
piero skojiczyła się mozolna robola i sekre- 
tarz podał rezultat wyborów prezydentowi 
Blonet, który pożieleniał w pierwszej chwili, 
ale chcąc się okazać mężnym, uniósł się na 
drżących nogach i oznajmił głosem ponurym. 

„Firmin Charmois — 420 głosów...“ 

Przerwano mu burzą oklasków, a po- 
tem nastąpiło prawdziwe wycie towarzyszące 
uchodzącemu z sali Toucheboeufowi. Pobity, 
pożałowania godny, z ręką opartą na krępem 
ramieniu Odoula, szedł niedoszły mer ku 
drzwiom pośród wymyślań tłumów, a tym- 
czasem aptekarz czytał wynik reszty głosowań. 
Porażka była całkowita; cała partya Touche- 
boeufa baniebnie upadła. 

Gwaltowna radość opanowała zwycięzców, 
wybiegających na ulicę eo prędzej, aby roz- 
nieść dobrą nowing. © mało, że Charmois 
na rękach nie wyniesiono: (Cała procesya 
znanych i nieznajomych ludzi towarzyszyła 
mn do Chataignerie, gdzie długo stali wołając: 
„Wiwat Charmois! Wiwat mer!“ 

Wewnątrz domu wybrani zgromadzili 
się w około swego dowódcy i winszowali so- 
bie wzajemnie. W jednej chwili ustawiono w 
ogrodzie stół z przekąskami, odkorkowywano 
szampana a Dezydery napelniał szklanki. Flo- 
rencya przyniosła ojen ogromny bukiet róż i 
rzneła mu się na szyję... 

Ogromnie wzruszony Ohbarmois dzięko- 
wał wszystkim, powtarzając, że jest bardzo 
szczęśliwy... Pił zdrowie przyjaciół i wyborców 
z Saint Saviol, którzy dali mu tak oczywisty 
dowód zaufania... l 

W tę noe gwiazdzistą, wśród woni pier- 
wszych kwiatów tej wiosny, gdy tutaj szklan- 
ki brzęczały, nagle od plaen des Quinconces 
słyszeć się dał odgłos bębnów i przeciągła 
muzyka jakaś niebywała... To członkowie er- 
kiestry pod dyrekcyą Loyer wyprawiali ko- 
cią muzykę pod oknami Foncheboenfa. 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


sini w przeciwstawieniu do Polaków nigdy 
nie sprzeciwiali się temu połączeniu. Skiero- 
WANE jest owo zastrzeżenie jedynie przeciw 
Utoszezeniom Polaków do Galieyi wschodniej, 
Jako kraju rzekomo polskiego, prawnie nale- 
cego do Polski lub też do jednej jej części. 
jg iednio do tej deklaracyi członkowie 

Mbu ruskiego nie wezmą udziału w głoso- 
Waniu nad tem przedłożeniem. (Żywe oklaski 
I Rusinów). 

„lzba następnie przyjęła przedłożenie w 
lmgiem i trzeciem czytaniu. 

. Z kolei przyjęła Izba przedłożenia w spra- 
WIE ulg należytościowych dla pożyczek kilku 
Miast (w tej liczbie Krakowa i Lwowa). 
W sprawie rewizyi ustawy o Towarzystwach 
łarobkowych i gospodarczych, w sprawie sta- 
iystyki robotniczej, w sprawie uregulowania 
Stosunków służbowych w państwowym zarzą- 
dzi weterynaryjnym. Po uchwaleniu jeszcze 
kilku wniosków tyczących się zapomóg dla 
ludnosci dotkniętej klęskami elementarnemi, 
h powiadali P. Prezydent Ministrów dr. Koer- 

ër, oraz PP. Ministrowie sprawiedliwości br. 
Spens-Booden i kolei dr. Wittek na in- 

rpelacye. 

Następnie p. Schoenerer, zabrawszy 
Blos dla postawienia pytania, uskarżał się, że 
W ubiegłej sesyi me nie zrobiono dla stanu 

łopskiego. Wygłosił on formalną mowę 
Obstrukcyjną. 

Prezydent hr. Vetter przerywa Schoe- 
lererowi, ten pomimo to dalej mówi. 

, Dr. Lueger woła: Gdzież jest zapy- 
anie? Panie prezydencie! trzymaj się Pan 
tegulaminu. 

„, Na galeryi ktoś woła: Heil Schonerer! 

Ułowieka tego z galeryi wydalono. 

Wreszcie p. Schónerer zapytuje pre- 
identa, czy zamierza po ponownem zebraniu 
nw Izby, z jak największym pospiechem za- 
Rtwić wnioski zmierzające do podniesienia 
Stanu chłopskiego. 

P. Klofacz, w formie zapytania pre 
ZYdenta, atakuje P. Prezesa gabinetu dr. Koer- 
“ra, Że zagaił nie erę ekonomicznego rozwo- 
Ji, lecz erę korupeyi. Omawiając zamierzoną 
Podróż Monarchy do Pragi, uskarża się, że 
Urmistrz praski został zniewolony powitać 

onarehę nie tylko po czesku, ale także po nie- 
Miecku. 

. P. Fressel również w formie zapyta- 
ua omawiał wydalania z Niemiec, a w dal- 
Szym toku swej mowy oświadczył się za re- 
Publika. Prezydent odbiera mu głos. 

P. Reichstedter skarży się, że pre- 
Zydent nie zarządza odczytywania interpela- 
ty] czeskich. Posła Fressla przywołał Pre- 
Zydent jeszcze dodatkowo do porządku. 

Postawili jeszcze pytania pp. Schalk, 
bedtwitzi Kaiser, poczem Prezydent Izby 
r. Vetter przystąpi! do zamknięcia posiedze- 
lą. W mowie pożegnalnej podziękował on 
om za udzielone mu poparcie i rzekł: 

oimy u końca sesyi, która na zawsze zo- 
Sanie pamiętną w dziejach parlamentaryzmu 
Mstryackiego. Stworzyliśmy ustawy doniosłe 
W dziedzinie ekonomicznej i społecznej i mo- 
tomy wynieść stąd przeświadczenie, że cała 
mdność będzie nam za to wdzięczną. 

Prezydent życzył wreszcie posłom we- 
sołych feryj letnich i zamknął posiedzenie 
Wśród oklasków w całej Izbie o godzinie 12 
Minut 10 po północy. 

Na wczorajszem posiedzeniu pos. Do- 
boszyński przedłożył wniosek w sprawie 
budowy w Krakowie zakładu hygieny i dla 
środków spożywezych. 

Pos. Bazyli Jaworski przedłożył 
Wniosek o reformę podatku gruntowego. 

Pos. Olszewski interpelował w spra- 
Wie zajść w Monastereu. 

Pos. Kos interpelował w sprawie kon- 
fskaty czasopisma Komar. 

Pos. Daszyński w sprawie stosun- 
ów w sądzie obwodowym w Wadowicach. 

Pos. Bazyli Jaworski o dostęp do 
dyorca w Jamniey. 

Prezes Koła polskiego p. Jaworski 
| oloży! imieniem Koła wniosek przeciwko 
lartelom, uchwalony na propozycyę pos. Ko- 
lischera przez komisyę kołową dla popierania 
brzemysłu. Wniosek opiewa jak następuje: 
»uważywszy, że współczesne Życie ekonomi- 
qe wytworzyło formy, z któremi nie liczyło 
się ustawodawstwo lat dawniejszych; zwa- 
tywszy, że możne i na ruch ekonomiczny 
Silnie oddziaływające współczesne kartele ko- 
nieeznie ustawowo uregulowane być powinny, 
żę interes publiezny wymaga ukrócenia i u- 
radnienia przewagi tych związków, — zapy- 
ują podpisani, kiedy wysoki Rząd zamierza 
Wnieść projekt ustawy o uregulowanie karte- 
ów i czy Rząd skłonny jest uwzględnić 
Przy tem wszystko, co miałoby na celn unie- 
Możliwić lub utrudnić związkom kartelowym 
Enębienie nowo powstających współzawodni- 
tzących przedsiębiorstw przemysłowych w 
rajach, które pod względem przemysłowym 
Pozostały w tyle. Wniosek ten — oprócz 
Członków Koła polskiego —- podpisali także 
dosłowie bukowińscy. 


Ugoda z Węgrami. 


(Telegram). 


Wiedeń, If czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu wybrała Izba posłów komisyę, dla 
sprawy ugody z Węgrami, której to komisyi 
przydzielono przedłożenie kwotowe. 

Do komisyi tej wybrani zostali z pośród 
Polaków pp. Jaworski, Dzieduszycki, Binder, 
Kolischer, Wodzieki, Kozłowski i Dawid Abra- 
hamowicz. 

W czasie między popołudniowem a wie- 
czornem posiedzeniem Izby, komisya odbyła 
wczoraj posiedzenie i wybrała przewodniczą- 
cym p. Apolinarego Jaworskiego. Prze 
wodniezący oznajmił, że do komisyi wpłynęło 
już z kompleksu ustaw ugodowych, przedło- 
żenie o kwocie. 

P. Baernreither podniósł, że jakkolwiek 
niemożliwe jest, z powodu, iż sesya Rady 
państwa ma być teraz zamknięta, powziąć 
uchwały o kwocie, to jednak przekazanie te- 
go przedłożenia do komisyi ma wielką donio- 
słość. Chociaż bowiem jeszeze i tym razem 
Monarcha oznaczy stosunek kwoty, to jednak 
komisya zacznie zajmować się przedmiotem, 
którego owa decyzya Korony nie załatwi zu- 
pełnie, gdyż przedłożenie rządowe proponuje 
oznaczenie kwoty do końca roku 1909. Prócz te- 
go współdziałanie stronnictw z Rządem w 
ostatnich miesiącach każe się spodziewać, że 
także w kwestyach ugody z Węgrami nastąpi 
zmiana stosunków na lepsze. 

P. Prezes gabinetu dr. Koerber o- 
świadczył, że trudne dzieło porozumienia w 
sprawach wspólnych koniecznie musi być u- 
kończone, zwłaszcza, że tylko na tej podsta- 
wie możemy uregulować stosunki nasze han- 
dlowo-polityczne z innemi mocarstwami, co 
jest rzeczą ogromnie doniosłą dla ekonomi- 
cznego rozwoju Monarchii. Przedewszystkiem 
idzie tu o oznaczenie wysokości sumy, jaką 
przyczyniają się obie połowy Monarchii do 
wydatków wspólnych. Ohociaż obecnie kró- 
tkość czasu nie pozwoliła powziąć w tej spra- 
wie ostatecznej uchwały, to jednak mowea na 
pewno się spodziewa, że w jesieni Izba roz- 
pocznie merytoryczne traktowanie tej sprawy. 

P. Daszyński zaznaczył, że w jesie- 
ni sejm węgierski będzie nowo wybrany, za- 
czem także będzie wybrana nowa deputacya 
kwotowa. 

P. Bareuther oświadezył, że sposo- 
bność do rozpoczęcia dyskusyi nadarzy się 
wówczas, gdy rozporządzenia cesarskie o ugo- 
dzie będą odesłane do komisyi. 

P. Kaiser jest zdania, ażeby obecnie 
nie rozpoczynano obrad nad kwotą. 

Na wniosek tegoż posła dyskusyę zam- 
knięto. 

P. Kaftan oświadczył, że Czesi zawsze 
są gotowi rozpocząć obrady nad kwotą i ugo- 
dą i wstawić się za sprawiedliwą ugodą z 
Węgrami. Ze względu jednak, że Rada pań- 
stwa będzie teraz odroczona, mowca sądzi, że 
sprawę tę należy odłożyć do jesiennej sesyi. 

P. Dawid Abrahamowicz przyłącza 
się do tego zapatrywania, jednak uważa on 
rozprawy obecne za początek dyskusyi, którą 
komisya na pierwszem posiedzeniu po pono- 
wnem zebraniu się Rady państwa w jesieni 
będzie kontynuowała. 

P. Jaworski oświadcza, że zwoła ko- 
misyę natychmiast po zebraniu się Rady pań- 
stwa celem dalszych obrad. 

Na tem posiedzenia zamknięto. 


Z Warszawy. 


aaa 


(Najświeższe aresztowania. — Sprawa wynajmo- 
wania Żołnierzy do robót polnych). 


Donoszą do Nowej Reformy z Warsza- 
wy, że w ubiegłym tygodniu uwięziono tam 
Eligiusza Niewiadomskiego artystę malarza, 
profesora Politechniki; Zielińskiego słuchacza 
praw; dłazarewicza urzędnika Towarzystwa 
kredytowego m. Warszawy i Tadeusza Strzem- 
bosza adwokata przysięgłego. Równocześnie 
dokonała policya w ich mieszkaniach ścisłej 
rewizyi, która trwała od godziny 12 w nocy 
do rana. Rewizya nie dała żadnych rezul- 
tatów. 


Przed kilku dniami Dniewnik Warsz. 
poświęcił artykuł sprawie znaczenia pracy 
żołnierzy dla rolnictwa w guberniach Króle- 
stwa Polskiego. 

Przedewszystkiem pismo to oblicza, że 
w roku 1900 żołnierze w warszawskim okrę- 
gu wojskowym zarobili 517.731 rubli, z któ- 
rych wydano im do ręki 829.542 rubli, re- 
sztę zaś włączono do funduszów wojskowych 
(150.000 rubli), oraz przeznaczono na mu- 
zeum Suworowskie (21.278 rubli), ochronę Mi- 
kołajewską (10.000 rubli) it. d. 

Po obliczeniu, że zarobek żołnierza w 
ciągu 35 dni wynosił 14 rubli, organ urzędo- 
wy tak pisze: 

„Przyznać należy, że w kraju Nadwi- 
ślańskim sprawa robotnicza jest ściśle zwią- 
zana z pracą żołnierzy, i gdyby znieść wy- 
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najmowanie żołnierzy, to zapewne odbiłoby 
się to ujemnie przedewszystkiem na rolni- 
ctwie, gdyż w ogóle w kraju Nadwiślańskim 
ueczuwać się daje wielki brak rąk roboczych 
podczas robót w lecie. Albowiem mnóstwo 
włościan i włościanek wynajmuje się w mia- 
stach do służby, na robotników, na stróżów 
it. p. i w razie braku „miejsce“ woli cier- 
pieć głód i Bóg wie czem się trudnić, byle 
tylko nie pracować w lecie w polu na łące, 
w ogrodzie. Robotnicy gubernij lubelskiej i 
radomskiej, z powodu braku rąk roboczych, 
przez czas dlngi sprowadzali robotników z 
Austryi, tak zwanych górali; mieszkańcy zaś 
gubernij, graniczących z Prusami, emigrują 
na roboty letnie do Prus. 

Pomimo ciężkich warunków, w jakich 
znajduje się nasz robotnik zagranicą wy- 
chodźtwo nie zmniejsza się, lecz wzrasta. To 
też gdyby nie było u nas żołnierskich robót 
zarobkowych, rolnicy pozostaliby bez rąk ro- 
boczych w najgorętszej porze, dlatego też ma- 
szyny i te roboty żołnierzy są ratunkiem dla 
naszego rolnictwa i dla obywateli ziemskich 
w szczególności. Z drugiej jednak strony na- 
suwa się pytanie, czy właśnie nie te roboty 
żołnierzy, którzy korzystając z utrzymania 
rządowego, mogą pracować za niższą cenę, 
aniżeli robotnik zwykły, żyjący z pracy rąk 
swoich, otóż czy nie te właśnie roboty, przy 
czyniają się do wychodźtwa włościan - robo- 
tników. Sprawa ta zasługuje na ścisłe zbada- 
nie. Gdyby się pokazało, że pociąganie żoł- 
nierzy do pracy rolnej wypędza włościan - ro- 
botników do Prus, to należałoby je znieść, 
aby nie pozbawiać zarobku tych, którzy z tego 
żyją; jeśli zaś praca żołnierzy wypełnia isto- 
tnie dotkliwą lukę, w takim razie niepozosta- 
łoby nie innego, jak i nadal pomagać sobie 
rękoma żołnierzy“. 


Z pod berła carskiego. 


(Zły duch w ministerstwie oświaty. — „Sło- 
wiańskie Tow. dobroczynności* w Moskwie, — 
Mowa programowa nowego jego prezesa), 


Z powodu odwołania z ministerstwa o- 
światy członka rady ministra oświaty Geor- 
gjewskiego i mianowania go senatorem, pisze 
ks. Meszczerski w swoim Graźddaninie: 

„W osobie p. Georgjewskiego opuścił 
ministerstwo istotnie niezwykły człowiek, re- 
prezentujący przez lat trzydzieści nieugiętą po- 
wagę, którego hypnozie ulegali z niewolniczą 
pokorą wszyscy ministrowie oświaty, poczyna- 
jąc od hr. Tołstoja, a ulegali w rzeczy naj- 
bardziej nieprawdopodobnej i najważniejszej -— 
w zastosowaniu do całej szkoły cywilnej stra- 
sznej zasady bezosobowości, dzięki której, po 
pierwsze: ze szkoły wyrugowano wychowanie 
młodzieży, jako zadanie państwa, po drugie: 
wprowadzono system średniego wykształcenia 
klasycznego na zasadach żelaznego pedanty- 
zmu i martwego formalizmu, i po trzecie: 
zupelnie wyrugowano ze szkoły serdeczne tra- 
ktowanie uczącej się młodzieży. Aby tego 
wszystkiego dokonać, przy szeregu ministrów 
różnych charakterów i różnych poglądów, po- 
czynająe od żelaznego hr. Tołstoja, a kończąc 
na łagodnym hr. Deljanowie, zmusić serca 
wszystkich, aby nie udarzały miłością dla 
młodzieży przy kierowaniu jej nauką — na 
to trzeba było być niezwykłym człowiekiem 

„I takim był A. I. Georgjewski przez 
cały czas swojej faktycznej 80 letniej dykta- 
tury w ministerstwie oświaty. Zawsze z uśmie- 
chem, zawsze ze słodkiem i łagodnem słów- 
kiem na ustach, zawsze spokojny i napozór 
dobroduszny i cichy, z twarzą, na której nigdy 
nikt nie ujrzał odbicia duchowego wzburze- 
nia, trząsł wszystkiem i stawiał w zależności 
od swej woli nietylko żelaznego hr. Tołstoja 
lecz nawet Katkowa, a obaj jednakowo ulegali 
słodkowymownemu jego despotyzmowi. Najwię- 
ksze jednak nieszczęście po o na tem, że 
temu hypnotyzmowi ulegało całe ministerstwo 
oświaty, wszyscy dyrektorowie gimnazyów, 
inspektorowie, nauczyciele szkół cywilnych. 
Straszny typ pedagoga w wice-mundurze, któ- 
ry przez te lat 50 powstał na całej prze- 
strzeni ziemi rossyjskiej, typ człowieka, za- 
mieniającego uczącego się młodzieńca w bez- 
myślną istotę, został zaszczepiony na gruncie 
szkoły rossyjskiej przez tego niezwykłego czło. 
wieka. Lecz w ministerstwie oświaty już go 
nie ma. Opuścił je z honorem i niech napa- 
wa się nim przez dłngie lata... Ustąpienie to 
jest ważnym wypadkiem historycznym w dzie- 
dzinie szkoły rossyjskiej. 

„Społeczeństwo rossyjskie wita z rado- 
ścią tę inicyatywę, która przerwała wpływy 
takich (ieorojewskich na szkałę rossyjską, 
lecz teraz trwożliwie i nieciepliwie wyczekuje, 
aby taż sama inicyatywa wprowadziła do mi- 
nisterstwa ludzi zupełnie innych, niż A. I. 
(ieorgjewski, t. j. równie silnych wolą i umy- 
słem, jak on, lecz z sercem, uderzającem 
prawdziwą i szlachetną miłością dla mło- 
dzieży“. 

W tych dniach odbyło się w Moskwie 
walne zgromadzenie „Słowiańskiego Towarzy- 
stwa pomocy wzajemnej*. Na miejsce ustę- 
pującego p. Wiszniakowa, znaczną większo- 


ścią głosów powołano na prezesa p. Czerep- 
Spirydowieza. Nowy prezes w mowie progra- 
mowej wskazał cel, do jakiego dąży wspo- 
mniane Towarzystwo: zjednoczenie Słowian 
na drodze duchowo - kulturnej. Podkreślając 
fakt, że idea wszechsłowiańska coraz bardziej 
zyskuje prawo obywatelstwa, mowca tłómaczy 
to, jako wynik przeciwwagi idei pangermań- 
skiej, jako oznakę instynktu samozachowaw- 
czego w obee zaciętej walki, wytoczonej przez 
Niemców Słowianom... „Słowianie — powie- 
dział mowca — zrozumieli wreszcie, że ich 
zaleje ta pangermaiska fala, która z szalo- 
nym impetem płynie od Hamburga do Po- 
znania i Pragi, przez Wiedeń do Belgradu i 
Sofii, przez Konstantynopol i Azyę mniejszą 
do zatoki Perskiej... Fala ta druzgoce i niwe- 
czy wszystko co słowiańskie, kopiąc nieprze- 
bytą przepaść między Rossyą a resztą cywi- 
lizowanej Europy. Siejąc niezgodę wśród Sło- 
wian, zalewa ona i niemczy bezustanku kresy 
zachodnie, dość wspomnieć o etapie niemie- 
ckim — Łodzi z jej 880 tysiącami synów 
Germanii; skupując najlepsze i najżyźniej- 
sze grunta, zmusza ona Słowian usuwać się 
do Azyi*. 

W końcu mowca proponuje środki za 
pomocą których Towarzystwo powinno dążyć 
do spełnienia swoich celów; za rękojmię po- 
myślnych rezultatów może służyć współudział 
wybitniejszych przedstawicieli inteligencyi, 
którzy nietylko nie będą szczędzili sił swoich 
i pracy, ale, co najgłówniejsza, gotowi oliaro- 
wać też znaczne środki materyalne. Towarzy- 
stwo zamierza urządzać zjazdy słowiańskie, 
organizować wycieczki do krajów słowiań- 
skich, zaznajamiać z życiem i kulturą ościen- 
nych Słowian, zakładać czytelnie i t. d. 


KRONIKA 


Iwów, 11 czerwca. 


— Pomnik hr. Gołuchowskiego we 
Lwowie. Wydział krajowy uchwalił urządzić 
uroczyste odsłonięcie pomnika hr. Agenora Go- 
łuchowskiego we Lwowie w dniu 27 czerwca 
b. r. o godzinie 11 przed południem. Wydział 
krajowy postanowił wysłać na tę uroczystość 
imienne zaproszenia tylko do najbliższej rodziny, 
a zatem do hr. Gołuchowskiej, wdowy po ś. p. 
Agenorze, do trzech synów: Ministra Agenora, 
posła Adama i Józefa hr. Gołuchowskich, do 
dwóch córek: hr. Starzeńskiej i hr. Drohojow= 
skiej, nareszcie do brata $. p. Agenora, hr. Sta- 
nisława (Grołuchowskiego. O odbyć się mającej 
uroczystości uwiadomi Wydział krajowy wszyst- 
kie władze rządowe i autonomiczne, reprezen- 
tacyę miast Lwowa i Krakowa, senaty akademi- 
ckie Uniwersytetów we Lwowie i Krakowie, 
wszystkie episkopaty i inne poważniejsze insty- 
tucye, z uwagą, iż począwszy od 20 b. m. wy- 
dawać będzie kancelarya sejmowa, W miarę roz- 
porządzalnych miejsce, karty wstępu na kryte 
trybuny. 

Program uroczystości został ułożony jak 
następuje: Przemówienie JE. P. Marszałka kra- 
jowego Stanisława hr. Badeniego, po ukończe- 
nin którego zasłona z pomnika opadnie i od- 
spiewaną zostanie kantata, wykonana przez To- 
warzystwo muzyczne wspólnie z innemi Towa- 
rzystwami spiewackiemi pod kierunkiem dyre- 
ktora Towarzystwa muzycznego p. Sołtysa. Na- 
stępnie przemówią: JE. Pan Namiestnik Leon 
hr. Piniński, prezydent miasta dr. Godzimir 
Małachowski. Uroczystość zakończy odspiewanie 
drugiej kantaty. 


— Jubileusz 15 pułku piechoty. Uro- 
czysty obchód 200 - letniego jubileuszu istnienia 
15 p. p., stojącego obecnie załogą we Lwowie, 
rozpocznie się dziś wieczorem wielkim korowo- 
dem z pochodniami i capstrzykiem. Pochód z 
orkiestrą pułku na czele, złożony z przeszło 700 
żołnierzy, wyruszy o godzinie 9 wieczorem z 
koszar przy ul. Jabłonowskich i przechodzić bę- 
dzie przez nlice: Pańską, Czarnieckiego, Wało- 
wą, Halieką, Rynek, Trybunalską, plae św. Du- 
cha, Karola Ludwika, obok hotelu Georgea, po- 
czem ulicą Akademieką i Mikołaja powróci do 
koszar. Przed budynkiem komendy korpuśnej, 
pałacem Namiestnikowskim i hotelem Georgea, 
gdzie zamieszkał generalny adjutant wielkiego 
księcia Luksemburskiego Adolfa, major gwardyi 
przybocznej Van Dyck, odegra orkiestra 15 p. p. 
utwory muzyczne. 

Jutro, we środę, 12 b. m., odprawioną zo- 
stanie o godz. 9 rano w dziedzińcn koszar 15 
p. p. przy ul. Jabłonowskich Msza polowa, po- 
czem o godzinie 2 po poludniu odbędzie się w 
Kasynie wojskowem wielki bankiet, na który 
komenda pułku wysłała zaproszenie do JI P. 
Namiestnika, JE. P. Marszałka krajowego i pre- 
zydenta miasta dr. Małachowskiego. W bankiet 
cie tym prócz oficerów pułku wezmą udział 
także : generalny adjntant księcin nasauskiego 
major Van Dyck, generalicya z komenderującym 
korpusu generał-zbrojmistrzen JE. Fiedlerem na 
czele, tudzież komendanci pułków, załogujących 
we Lwowie. 

Uroczysty obchód jnbilenszowy zakończy 
przedstawienie żywych obrazów historycznych. 
Będą to po największej części musztry oddzia- 
łów ubranych w rozmaite stroje, jakie nosili 


żołnierze pułku od chwili jego utworzenia, aż po 
dzień dzisiejszy. 

Wiadomości Kościelne. Dyecezya 
krakowska: Mianowani: Dziekanem dekanatu 
czernicliowskiego ks. Józef Pajączewski, prob. w 
Morawicy; notaryuszem t. dek. ks. Józef Łobo- 
zowski, prob. w Rudawie; wicedziekanem bial- 
skiego dekanatu ks. Jan Markuzel, prob. w Li- 
pniku; notaryuszem tego dek. ks. Józef Błona- 
rowiez, prob. w Kozach; wicedziekanem makow- 
skiego dek. ks. Bronisław Niklewiez, prob. w 
Zawoi; notaryuszem dek. niepołomickiego ks. 
Franciszek Krupnik, proboszcz w Zabierzowie; 
notaryuszem oświęcimskiego dek. ks. Józef Nieć, 
prob. w Głębowicach; notaryuszem suskiego dek. 
ks. Franciszek Krupa, prob. w Ślemieniu; no- 
tarynszem lanckorońskiego dekan. ks. Stanisław 
Zastawniak, prob. w Krzywaczce. 

Egzaminatorami prosynodalnymi mianowa- 
ni: ks. infułat Feliks Gawroński, ks. kan. So- 
bierajski, ks. kan. Wróbel, ks. dr. Julian Bu- 
kowski, ks. inf. Józef Krzemieński, ks. dyrektor 
Józef Bielenin, ks. prob. Jan Krupiński, ks. dr. 
Wądolny. 

Radeą i referentem konsystorza zamiano- 
wany ks. Jan Krupiński, prob. św. Szczepana 
w Krakowie. 

Członkiem c. k. Rady szkolnej okręgowej 
zwniejskiej w Krakowie zamianowany ks. dr. 
Czesław Wądolny; członkiem e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Chrzanowie mianowany ks. Ste- 
fan Skoczyński, prob. w Jaworznie, 

Ks. Józef Bielenin mianowany dyrektorem 
seminaryum nauczycielskiego męskiego w Kra- 
kowie. Pełnienie obowiązków katechety w tym 
zakładzie poruczono ks. Mareelemu SŚlepiekiemu, 
kierownikowi szkoły, katechecie i kapełanowi 
przy klasztorze S8. Franciszkanek w Krakowie. 

Odznaczeni inantoletą i rokietą : ks. Adam 
Borowiecki, ks. Wawrzyniec Solak, ks. Wojciech 
Szczurkowski, ks. dr. Czesław Wądolny. 

luxpositorio canonicali: ks. Józef Toma- 
sik, ks. dr. Paweł Ryłko, ks. Wojciech Stypuła, 
ks. Stefan Skoczyński, ks. Stanisław Hałatek, 
ks. Józef Dańkowski, ks. Franciszek Krupa, ks. 
Stanisław Jleaman, ks. Jan Szewczyk, ks. Józef 
Łobczowski, ks. Ludwik Pyzik, ks. Franciszek 
Kamski, ks. Bronisław Niklewiez, ks. dr. Paweł 
Frelck, ks. Kazimierz Rzeszódko. 

Otrzymali kanoniczną instytucyę: ks. dr. 
Wincenty Simoczyński na probostwo św. Floryana 
w Krakowie, ks. Ignacy Sztafa na probostwo w 
Komorowieach. 

Przeniesieni: ks. Jan Bułat z Choczni do 
Myślenie, ks. Teofil Papesch z Bobrku do Cho- 
czni, ks. Karol Grygloski z Jeleśni do Bobrku, 
ks. Władysław Prorok z Pcimia do Jeleśni, Po- 
sada wikarego w Pcimiu nieobsadzona dla braku 
kapłanów. Ks. Stanisław Rudnicki z Bestwiny 
do Chrzanowa, ks. Wojciech Majchrowicz z Chrza- 
nowa do Spytkowie, ks. Stanisław Cholewka ze 
Spytkowie do Bestwiny, ks. Franciszek Wajda 
z Wilamowie do Kęt, posada wikarego w Wi- 
lamowieach nieobsadzona, ks. Tadeusz Marek z 
Kościelca do Białej, posada wikarego w Kościelcu 
nieobsadzona, ks. Aleksander Stanek mianowany 
administratorem in. spirit. w Inwałdzie, ks. Jan 
Migdał z Radziechów do Żywca, posada wika- 
rego w Radzicchowach nieobsadzona. 

Otrzymali urlop celem poratowania zdro- 
wia: ks. St. Trzeciak, wikary w Myślenicach na 
rok; ks. Stan. Bartynowski uwolniony z posady 
wikarego w Bialej; ks. Józef Kopijasz wikary w 
Żyweu; ks. prob. £Łabaj na 6 tygodni; ks. Józef 
Skoczyński na 6 tygodni; ks. Fłorczyk, prob. w 
Gaju na 6 tygodni. 

Administratorami mianowani: ks. Ludwik 
Konopnieki, dotychczasowy administrator w Ko- 
raorowicach, administratorem w Koszarawie; ks. 
Karol Gelata w Tenczynku, — Konkurs na pro- 
bostwo w Koszarawie ogłoszony do końca czerw- 
ca, a na Tenczynek do końca maja b. r. 

Egzamin na katechetę do szkół średnich 
złożył ks. Marceli Slepicki. 

Egzamin konkursowy pro obtinendis bene- 
ficii curatis quoad scientiam złożyli księża: Ma- 
ksymilian Bok, Michał Brzeźniak, Józef Caputa 
(jun.), Teofil Flis, dr. Paweł Frelek, Zygmunt 
Kulig, Jan Masny, Karol Paluch, Franciszek 
Prezentkiewicz, Jan Satka. 

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się jutro, we środę, 12 b. m., o godzinie 6 
wieczorem w sali ratuszowej. Na porządku dzien- 
nym 70 spraw. 


— Inspektor żandarraeryi generał-po- 
rucznik Jan Morrak bawi w naszem mieście. 
Przez trzy dni ostatnie lustrował tutejszą krajo- 
wą komendę żandarmeryi, dziś zaś dokonał in- 
spekeyi komendy oddziału polieyi wojskowej. 

— Z Uniwersytetu. P. Hugo Dattner, 
rodem z Zabłocia, w Galicyi, otrzymał na Uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień doktora wszech 
nauk lekarskich. 


— P. Bronisław Kozakiewicz, tłómacz 
Sienkiewicza na język francuski, przybył do Kra- 
kowa w przejeździe do Zakopanego, dokąd się 
udaje, aby się porozumieć z Sienkiewiezem c0 
do przeróbki „Ogniem i mieczem“ na secnę tea- 
tra Sary Bernhardt. Pojawi się ona na scenie 
w sezonie 1902 roku. 

— Z komitetu I. krajowej leczniczej ko- 
lonii rymanowskiej. Oględziny lekarskie dzieci, 
mających być przyjętemi na sezon w r. b., od- 
będą się w szkołe męskiej im. Staszica (ulica 


Skarbkowska): chłopców we środę, dnia 12 
b. m. o godzinie 5, dziewcząt zaś dziś we wto- 
rek, 11 b.m., o godzinie pół do 6 po południu. 


— Rozpisanie ofert na budowę kolei 
Lwów - Sambor. Podług ogłoszenia, zamieszczo- 
nego w urzędowej Wiener Zeitung rozpisane 
zostalo wykonanie budowy podtorowej i wszyst- 
kich robót nadtorowycir na częściowej przestrzeni 
Lwów -Sambr kolei państwowej Lwów - Sambor- 
granica węgierska, której dalsza trasa będzie 
później ustawowo zatwierdzona. Oferty przyjmuje 
Ministerstwo kolejowe najdalej do godziny 12 
w południe dnia 10 lipea b. r. Warunki i inne 
podręczniki przejrzeć można w biurze Minister- 
stwa kolejowego departament XVIU., lub w biu- 
rze kierownictwa budowy nr. II. we Lwowie. 


— Budowę biblioteki uniwersyte- 
ckiej oddano wczoraj za 151 000 koron p. Bane- 
rowi, którego oferta była najniższą. Budowa 
rozpocznie się niebawem. 


— Z „Sokoła“. Członkowie biorący u- 
dział w wycieczece do Pragi na zlot sokołów 
czeskich 29 i 80 b. m. winni zapisać się w 
biurze Towarzystwa najdalej do 15 b. m., w 
przeciwnym razie nie będą mogli korzystać z 
kwater w Pradze, które mają być przygotowane. 
Bliższych wyjaśnień udziela biuro Towarzystwa. 


== Dobrego kupca bez pieniędzy w o- 
sobie 20-letniego Fedka Romanowa przytrzymał 
wczoraj w sklepie swym zegarmistrz Boschwitz 
przy ulicy Sykstuskiej, poznawszy w nim tego 
samego amatora zegarków, który przed miesiącem 
„Ściągnął* mu srebrny kryty remontoir. Przy 
rewizyi Romanowa nie znaleziono żadnych pie- 
niędzy. 

— Nabożeństwo dziękczynne. Z po- 
wodu znacznego podwyższenia płac robotnikom 
salinarnym w Galicyi i na Bukowinie, odbyły 
się staraniem robotników zatrudnionych w ko- 
palni soli w Kaczyce na Bukowinie dnia 8 b. m. 
uroczyste dziękczynne nabożeństwa w kościele 
rz. kat. i w cerkwi, przy udziale całego perso- 
nalu salinarnego. 

Po nabożeństwie odbyła się defilada gór- 
ników z orkiestrą salinarną na czele, a na za- 
kończenie tej dobrze o wdzięczności robotników 
świadczącej uroczystości odegrała kapela „Hymn 
ludowy“. 


— Ucieczka bankruta. Maksymilian 
Sindziński, majster piekarski na Zamarstynowie, 
ponacjągawszy rozmaitych kupców i lichwiarzy 
na 60.000 K., uciekł onegdaj ze Lwowa. 


— Zmarli w ostatnich dniach: W Sta- 
nisławowie, Władysław Węgrzynek, nauczyciel 
6-klasowej szkoły wydziałowej w Zatorze, w 81 
roku życia. 

We Lwowie, Marya z Mikolaschów Wit- 
kowska, żona adwokaia krajowego, w 32 roku 
życia. 

W Bochni, Władysław Miączyński, major 
uł. 

W Krakowie, Józef Witold Żelechowski, 
urzędnik Tow. wzajemnych ubezpieczeń. 


— Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
w Rzędzinie. Oto w czasie nieobecności rodzi- 
ców czteroletnia Wiktorya Kozioł i dwuletnia 
Julia, bawiąc się zapałkami, spowodowały ogień 
w chacie, a ukrywszy się następnie ze strachu 
pod pierzyną, zginęły skutkiem uduszenia. 
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— Handlarki żywym towarem. W Sta- 
nisławowie aresztowała policya przybyłe przed 
kilku dniami z Buenos Ayres do Stanisławowa, 
celem werbowania do domu rozpusty w połu- 
dniowej Ameryce, Sałcię Dickmann 25 lat liczącą 
i Zofię Schwach, 23 lat liczącą, obie pochodzące 
ze Stanisławowa. 

— Poświęcenie krajowego Zakładu sa- 
downiezego w Zaleszczykach odbędzie się w so- 
botę, 15 b. m. 


— W Krynicy bawiło do d. 81 maja 
149 osób. 


— 0 tragicznej śmierci żony znanego 
pisarza polskiego pana P., donoszą dzienniki: 
Dnia 5b. m. zastrzelił p. Dagnę P. w Tyflisie młody 
właściciel kopalń naftowych, niejaki Kmeryk, po- 
czem sam odebrał sobie życie. Pani P. bawiła 
na Kaukazie od kilku tygodni. 


— Dramat miłośny. Z Wiednia donoszą: 
Dwudziestosiedmioletni czeladnik Franciszek Mül- 
ler strzelił wczoraj dwukrotnie do swej kochanki 
Leopoldyny Pribyl, poczem wypalił do siebie 
czterokrotnie z rewolweru. Przyczyną tego krwa- 
wego zajścia było to, że Pribylówna czyniła 
wyrzuty Miillerowi z powodu jego lekkomyślne- 
go życia. Oboje są ciężko ranni. 

— Bogate źródła nafty odkryto w po- 
bliżu Odessy. 


CZ 


Holt liigracko-artystyczne. 


ROEE 


Pani Modrzejewska wraz z mężem 
swoim p. Chłapowskim wyjechała dziś do Kra- 
kowa, zkąd uda się na jeden dzień do Zakopa- 
nego i powraca do Księstwa Poznańskiego. Za- 
powiedziany występ znakomitej artystki na do- 
chód budowy pomnika Mickiewicza we Lwowie 
nie mógł obeenie przyjść do skutkn z powodów 


okoliczności od niej niezależnych; został on je- | gość, którego śliczne środki i wielką sztukę 


dnak tylko odłożony, a nie zaniechany! Istnieje 
bowiem uzasadniona nadzieja, że znowu w nie- 
dalekiej przyszłości powitamy we Lwowie naszą 


znakomitą i sławną artystkę. 


W Paryżu odbyło się setne przedstawie- 


nie „Quo vadis“, na którem była ex-królowa Ma- 


dagaskaru, Ranavalouna. 


Z teatru. Najbliższą mowością będzie 
słynna na scenach włoskich sztuka hr. Gero- 
lana Enrika Nani p. t. „Urokliwe oczy“, z któ- 
rej odbywają się obecnie próby sceniczne. — 
W nowości tej biorą udział w głównych rolach 
pnie Arkawin, Cichocka, Gostyńska, Stachowicz 
i Jankowska, i pp. Solski, Tarasiewicz, Chmie- 
liński, Feldman, Wysocki, Antoniewski i Kwia- 
tkiewicz. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie. 

Dziś we wtorek po raz drugi „Koralia i Spół- 
ka“, krotochwila w 8 aktach Valabrtgue i Hen- 
nequina, tłómaczył M. Sachorowski. 

We środę po raz trzeci „Mamm“, opera 
w 3 aktach J. I. Paderewskiego. Występ go- 
ścinny p. A. Bandrowskiego. 

We czwartek po raz dziewiąty „Wesele*, 
dramat w 5 aktach St. Wyspiańskiego. 

W piątek po raz czwarty „Mauru“, opera 
w 5 aktach J. I. Paderewskiego. Gościnny wy- 
stęp p. A. Bandrowskiego. 

W sobotę po raz pierwszy „Urokliwe 
oczy“, sztuka w 4 aktach z włoskiego, przez 
Gerolama Enrika hr. Nani. 

W niedzielę po raz trzeci „Koralia i Spół- 
ka“, krotochwila w 3 aktach A. Valabregne i 
i Ilennequina, tłómaczył M. Sachorowski. 

W poniedziałek po raz piąty „Manru*, 
opera w 3 aktach J. I. Paderewskiego. Występ 
gościnny p. A. Bandrowskiego., 


Wykonanie „Manru” 


na scenie lwowskiej. 


Annn 


Pod względem trudności, spadających 
na wszystkich wykonawców, na solistów, chó- 
ry i orkiestrę, należy „Manru* do dzieł naj- 
więcej wymagających. Od śpiewaków żąda 
nadzwyczajnej muzykalności, koniecznej do 
trafienia trudnych interwałów i rytmów, nie 
mniejszej może i od chóru, który na domiar 
prawie wszędzie podzielony jest na dwie 
części, prowadzone przeciw sobie imitacyjnie 
lub w ogóle kpntrapunktycznie. Obsada or- 
kiestry bardzo bogata, prowadzenie głosów 
orkiestralnych ciągle polifoniczne, a w wie- 
lu bardzo miejscach, mających charakter dra- 
matu muzycznego, leży w niej właściwy 
punkt ciężkości. I o potrzebie dobrego reży- 
sera nie przepomnieli autorowie. Liczne sce- 
ny zbiorowe wymagają go niemal bezustannie. 

W pierwszym atoli rzędzie potrzeba na 
ezele tego wszystkiego człowieka, któryby w 
równym stopniu łączył smak i doświadczenie 
z zapałem do sztuki, sam pracował z całą 
ofiarnością, sam wglądnął we wszystkie szcze- 
góły i we wszystkich współpracowników, od 
pierwszego do ostatniego, wlał ten zapał, bez 
którego wykonanie nie powiodłoby się nigdy. 
Wtedy tylko stanie dzieło na tym piedestale, 
który mu przynależy i z którego jedynie na- 
leżycie działać może. 

Widzieliśmy już — także w dziedzinie 
opery — niejedno z ręki p. Pawlikowskiego, 
co zasługiwało na wysokie uznanie. Ale „Man- 
ra“ jest majstersztykiem jego kierowniczej 


pracy. Trzeba wiedzieć, z jakiemi trudnościa- | * 


mi miał do walezenia p. Pawlikowski w 
każdym względzie, by ocenić należycie, cze- 
go dokonał. A na to mamy dwojaką miarę: 
entuzyastyczne uznanie mistrza Paderewskie- 
go i nie mniej entuzyastyczne tych, którzy 
obecnymi byli na premierze w Dreźnie. Na 
przedstawienie „Manru* moglibyśmy zapro- 
sié muzyków i niemuzyków z całego świata, 
i nie powstydzić się ani w obee nich, ani 
w obec seen równorzędnych naszej, a zupeł- 
nie inaczej niż nasza wyposażonych i popie- 
ranych. Jeżeli się zważy, że rzecz wykonana 
była wyłącznie przy pomocy sił polskich i to 
prawie wyłącznie stale w naszym teatrze an- 
gażowanych, a wykonaną była w ten sposób, 
nie znajdzie się pewno przesady w twierdze- 
niu, że p. Pawlikowski wystawieniem „Man- 
ru* położył zasługi nie jednodniowe i nie 
w obec jednego tylko dzieła, lecz w obec całej 
sztuki polskiej. 

Kierownictwo muzyczne znalazło w p. 
Spetrinie ezłowieka najzupełniej powołanego. 
Wszystkie trudności, któremi najeżona jest 
partycya, zwalczył zwycięzko, tak, że w wy- 
konaniu nie zachwiał się nie i nigdzie. Wia- 
domo mi nadto, że p. Spetrino, gdy był obe- 
eny na premierze w Dreźnie, otrzymał od 
twórcy dzieła upoważnienie do samoistnego 
„kreowania partycyi* i niejedno zrobił też zu- 
pełnie inaczej, a ku zupełnemu zadowoleniu 
mistrza. 

„ solistów palma pierwszeństwa należy 
się oczywiście p. Bandrowskiemu. Znakomity 


znamy już od dawna, stworzył przepyszną 
postać tytułową. Nie wiem istotnie co W 
kreacyi tej podziwiać więcej: głos, śpiew, czy | 
dykcyę, grę, czy sam wygląd? Wszystko to 
złączyło się w jednolitą, wytworną całość, 
wszystko razem wzięte stworzyło. postać, któ- 
ra wryła się na długo w wyobraźnię widzw 
i słuchacza. 

Co może talent przy szezerej pracy, do- 
wiodła p. Ruszkowska partyą Ulany. Arty- 
stka ta pracuje na scenie, z górą — pół ro- 
ku. A przez ten czas doprowadziła do tego: 
że mogla zupełnie zadowalająco oddać lak 
trudną rolę. Głos brzmiał bardzo ładnie, stro- 
na muzyczna opanowana była zupełnie, W je 3 
dnem tylko znać było jeszeze początkującą ar- 
tystkę: w braku wytrzymałości. Przy końcii 
drugiego aktu, w prześlicznym duecie, p. Rusz- 
kowska osłabła nieco. 

~ Ogromnie trudną i najmniej ze wszyst- 

kich wdzięczną partyę Uroka oddał bardzo 
dobrze p. Szymański. Na Uroku mam świeży 
dowód nie tylko tego, ile artysta ten potrafi 
zrobić z siebie, ale i tego, na co już kilka- 
krotnie zwracałem uwagę ex re Lohengrina, 
Pannhiusera i t. p. — że mianowicie talent 
i środki przeznaczają p. Szymańskiego prze- 
dewszystkiem do partyi nowszego kierunku, 
a więc wagnerowskich i zbliżonych do nich 
stylem. 

Aza jest najlepszą rolą p. Strassern, Z 
tych przynajmniej, w których ja ją widzia- 
łem. Wężową tę naturę, na pozór gorącą, W 
gruncie zimną i podstępną, pochwyciła arly- 
stka bardzo dobrze. Gra i wygląd, a także 
pewne szklane brzmienie głosu w wyższych 
zwłaszcza tonach, nadawały się do tego wy- 
bornie. 

7 przedstawicieli mniejszych partyi wy- 
bili się naprzód pięknym głosem i ładnym 
splewem pp. Kasprowiczowa i Jeromin, do- 
brymi byli także p. Szuppówna i p. Pa- 
szkowski. 

Solo skrzypcowe w drugim i trzecim 
akcie odegrał bardzo pięknie p. Wolfsthal. 
Wielkie powodzenie miał także balet w pier- 
wszym akcie, zestawiony barwnie przez na- 
dwornego kapelmistrza opery drezdeńskiej, p. 
Bergera, którego sam Paderewski poleca wszy- 
stkim scenom, zakupującym jego dzieło. P. 
Berger odtańczył w balecie tym także solo 
wspólnie z p. Staszkówną. Ogień i obcesowość 
górala, wdzięk i zalotbość góralki robily wra- 
żenie prawdy i szezerości, nie zacierając ni- 
gdzie linii estetycznych. Bogata i wierna wy- 
stawa podobała się ogólnie. 

l tym wszystkim bezimiennym, którzy 
w chórze i orkiestrze pracowali z zapałem i 
tak skutecznie, należy się żywe uznanie. 

Jak przyjmowano dzieło i jego twórcę ? 
O tem napisaćby można osobne sprawozda- 
nie. Możnaby w niem wyliczyć wiernie wszy- 
stkie upominki kwiatowe, ofiarowane mu w 
rozlicznych formacl, od najskromniejszego 
bukiecika do wspaniałych dzieł sztuki ogro- 
dniczej, wymienić ofiarujących, wśród któ- 
rych znajdowały się wszystkie prawie korpo- 
racje muzyczne polskie i najwybitniejsze o- 
soby naszego towarzystwa. Możnaby zareje- 
strować, ile razy zmuszono Paderewskiego do 
ukazania się na scenie i dziękowania za skła- 
dane mu hołdy. Ale pomimo całej dokładno- 
ści nie możnaby opisać tego gorącego, Szcze- 
rego entnzyazmu , który po prostu przelewał 
się przez brzegi na tem pamiętnem przedsta- 
wieniu. 

I dzieło i osoba mistrza podbiły, ocza- 
rowały Lwowian, ale sądzę, że i on wyniósł 
z miasta naszego wrażenia, które nie tak rychło 
zatrą się w jego pamięci i sercu. 

Seweryn Berson. 


Z Izby sądowej. 


(Oszustwo i sprzemiewierzenie). 
Lwów, dnia 11 ezerwea. 


Przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych rozpoczęła się dziś rozprawa karna 
przeciw 51-letniemu Janowi Sakowiczowi, żo- 
natemu, ojcu 8 dzieci, b. przedsiębiorcy ka- 
mieniołomów, o zbrodnię oszustwa i sprzenie- 
wierzenia. 

Akt oskarżenia zarzuca podsądnemu, że 
fałszując na wekslach, opiewających na zna- 
Gzniejsze kwoty, podpisy wystawcy i żyranta, 
eskontował je następnie w rozmaitych lwow- 
skich instytucyach finansowych, tudzież, że 
pobrawszy od kiiku osób rozmaite sumy w 
gotówce i papierach wartościowych na poczet 
kaucyj służbowych, sprzeniewierzył je. 

Rozprawie przewodniczy radca sądu kra- 
jowego p. Śwaryczewski, jako wotanci zasia- 
dają radcy sądu krajowego pp. Nahlik i 
Philipp. 

„ Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
państwa p. Schneider, broni oskarżonego 
adwokat dr. Sołański. Oskarżony nie poczuwa 
się do winy. 

Rozprawa z powodu olbrzymiego male- 
ryałn śledczego potrwa trzy dni. 


Kraków, 11 czerwca. (Tel. pryw.) Roz- 
pisana była na 18 b. m. rozprawa przeciw 
odpowiedzialnemu redaktorowi Naprzodu p. 
Kaczanowskiemu o obrazę honoru p. Roste- 
ekiego redaktora Echa przemyskiego. Rozpra- 
wę usunięto z posiedzeń trybunału, bo poka- 
zało się, że wniesienie aktu nastąpiło po ter- 
minie przepisanym ustawą, czyli, że nastą- 
piło przedawnienie. 

Kraków, 11 czerwca. (Zel. pryw.). Roz- 
prawa przeciw redaktorom Łączności p Ligę- 
zie i Moscho, oskarżonym przez p. Ptaka o 
obrazę honoru, skończyła się w sposób ugo- 
dowy. Redaktorowie złożyli deklaracyę odwo- 
łującą zarzuty, wydrukowane swego czasu w 
Łączności, a zwrócone przeciw p. Franciszko- 
wi Ptakowi, b. kandydatowi z V. kuryi, i 
przepraszającą p. Ptaka. W obee tego trybu- 
nał wydał wyrok uwalniający. 
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Wiedeń, 11 czerwca. — (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). (Losy): a) procentowe: Au- 
stryackie zakładu krajowego z obl. pr. z r. 
1880 3-pre. 246—, Austr. zakł, kr. z obl. 
pr. z r. 1889 3-pre. 2483:25, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 397—, Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-pre. 258-—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 237:—, Poży- 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 81:50, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 106—. 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 1675, Zakł. kredyt. dla h. i p. po 100 
zł. 400—, Clary 40 zł. m. k. 148'—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 80—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 73:—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 60*—, Ofen 40 zł. 157:—, Palffy 40 zł. 
m. k. 160—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
49-15. Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 25 —, 
Losy fund. Areksięcia Rudolfa 10 zł. 58—, 
Salma 40 zł. m. k. 200—, Pożyczka Salz- 
bursga 20 zł. 78—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 288—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 39450. 


Wiedeń, 11 czerwca. Targ zbożowy. 
(Kursu w koronach i po 50 kly.) Pszenica 
na wiosnę —— do ——. Pszenica na maj- 
czerwiec 8'15 do 817. Pszenica na je 
sień 8:88 do 8:89. Zyto na wiosnę —— 
do ——. Żyto na maj-czerwiec 7:95 do 
8—. Żyto na jesień 728 do 729. Ku- 
kurudza na maj-czerwiec 568 do 5:64. Ku- 
kirudza na czerwiee-lipiee —— do ——. 
Kukurudza na lipiec-sierpień 5:66 do 567. 
Knkurudza na sierp.-wrzesień —— do ——. 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 566 do 5'57. 
Owies na wiosnę —— do ——. Owies na 
maj-czerwiec — — do ——. Owies na je- 
sień 644 do 6:45. Rzepak na styczeń-luty 
—'— do ——. Rzepak na sierpień-wrzesień 
13:50 do 13:60. Olej rzepakowy na wrzesień- 
pindziei " FMORS=: 

Usposobienie : kurs pszenicy słaby, inne 
silniejsze. — Pogoda: piękna. 


Wiedeń, 11 czerwca. (Telegram „Gaze- 
ty Lwowskiej“). Na wczorajszy targ spę- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 5664 sztuk. 

W tem było z Galicyi 1081, z Buko- 
winy 76 sztuk. 

Przebieg targu mdły. 

Ceny spadły o 50 hal. 

Niesprzedanych pozostało 153 sztuk. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano : 
800 sztuk po 67 do 72 K, 585 sztuk po 62 do 
66 K, 98 sztuk po 56 do 61 koron, 22 sztuk 
po wyjątkowej cenie 78 K. — Buhaje podtu- 
czone kupowano po 5% do 66 K.; krowy po 
52 do 62 K.; bydło chude po 36 do 54 koron. 
Wszystko licząc za centnar metryczny żywej 
wagi. 


OSTATNIA POCZTA 


U P. Ministra spraw zagranicznych hr. 
(iołuchowskiego odbył się w d. 9 b. m. obiad 
delegacyjny, na którym z Polaków byli: pp. 
Eugeniusz Abrahamowicz, Gorayski i dr. Ma- 
deyski. 


Komisya prawnicza Izby deputowanych 
kontynuoowała wczoraj dyskusyę nad wnioska- 
mi o polepszenie płac auskultantów i prakty- 
kantów sądowych. P. Minister skarbu dr. 
Boehm-Bawerk przemawiał za tem, ażeby ko- 
misya dała Rządowi czas do spokojnego, cho- 
ciaż rychłego rozważenia tej sprawy. Straty 
czasu nie należy się obawiać, gdyż i tak w 
tej sesyi wnioski te nie zostaną załatwione. 
Na tem obrady przerwano. 


Pani Rosthorn, małżonka reprezentanta 
Austro-Węgier w Pekinie, znańa ze swojej 
odwagi, której dała dowody podczas obięże- 
nia poselstw zagranicznych przez Bokserów 
otrzymała od rządu francuskiego krzyż legii 
honorowej. 


Pilznensky Obzor donosi w praskiej ko- 
respondencyi, jakoby Rząd miał przedłożyć 
sejmowi czeskiemu projekt reformy wybor- 
czej, zapewniającej wiernokonstytucyjnym wiel- 
kim posiadaczom 20 mandatów, tak, że Niem- 
cy będą rozporządzać wogóle 90 mandatami 
w Sejmie praskim. 


Komendant Boerów Dewet, brat sławne- 
go wodza, który przed kilkoma dmiami przy- 
był do Budapesztu, miał tam w obec tlumnej 
publiczności, liczącej kilkatysięcy głów, odczyt 
o okropnościach południowo-afrykańskiej woj- 
ny. Zebranie uchwaliło rezolucyę, domagającą 
międzynarodowego sądu polubownego i wy- 
słało do prezydenta Kriigera depeszę z wy- 
razami gorącej sympatyi i podziwu dla bo- 
haterskich obrońeów ojezyzny. 


Rząd rumuński zawiadomił władze buł- 
garskie, że zaprowadził najsurowszy nadzór 
na granicy, celem zapobieżenia emigracyi 
muzułmańskiej z Bułgaryi. Jednocześnie za- 
wiadomił rząd rumuński, że krok ten pozba- 
wiony jest wszelkiej tendeneyi politycznej ; 
wpłynęły nań względy czysto praktycznej na- 
tury. 

Krążą pogłoski, że rząd rumuński dał 
odpowiedź odmowną na żądanie bułgarskiego 
sędziego śledczego, aby aresztowani Macedoń- 
czycy byli przesłuchani przez sędziego śled- 
czego bułgarskiego, jako świadkowie w pro- 
cesie Sarafowa. 


Włoska Rada gabinetowa uchwaliła z 
powodu wielkiego znaczenia toczącej się obe- 
enie w parlamencie włoskim dyskusji o po- 
lityce zagranicznej, złożyć dzisiaj deklaracyę 
rządową. 


Z Paryża donoszą: Wynik poborów bez- 
pośrednich podatków w miesiącu maju był 
niższy od sumy preliminowanej w budżecie 
o 18,870.000 franków, w porównaniu zaś z 
miesiącem majem 1900 r. niższym o 23,127.800 
franków. 

Po niedzielnem „grand steeple-chase* w 
Autenil, w którem jednym z pierwszych do 
mety przyszedł koń „Vlan“ Wysockiego, usi- 
łowali nacyonaliści urządzić demonstracyę 
przeciw p. Waldeck- Rousseau. Aresztowano 
kilka osób, które przywitały szyderczymi o- 
krzykami ministra sprawiedliwości przy opu- 
szezaniu placu wyścigowego. Między areszto- 
wanymi znajduje się także syn Ferdynanda 
Lessepsa, Maciej. — Aresztowanych, po spi- 
saniu protokołu, wypuszezono na wolność. 


Według depeszy z Madrytu Silvela wy- 
powiedział na zgromadzeniu konserwatywnych 
senatorów mowę, w której oznajmił, że stron- 
nietwo jego poprze rząd w usiłowaniach umo- 
enienia kredytu narodowego, i starać się bę- 
dzie porozumieć z posiadaczami zagranicznych 
obligów państwowych. Uważa: on za potrze- 
bną zmianę konkordaiu, w kwestyi ducho- 
wnych kongregacyj. 


Do jednego z dzienników londyńskich 
donoszą, że pomiędzy Kitchenerem a Bothą 
odbyła się dalsza konferencya, co do zawie- 
szenia broni w Afryce południowej i zawar- 
cia pokoju. Szanse są tak dobre, iż wstrzy- 
mano dalszą projektowaną wysyłkę wojsk an- 
gielskich do poludniowej Afryki. 


m 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIE 


Rada państwa. 


Wiedeń, 11 czerwea. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby panów po odczytaniu 
kilku wniosków i interpelacyj zabrał głos p. 
Harrach. Mowca wskazał na nagłość u- 
chwalonego wczoraj przez Izbę posłów prze- 
dłożenia o kolejach lokalnych i wniósł tra- 
ktowanie tej sprawy jako nagłej, Wniosek 
ten przyjęto, 

P. Plener stawia podobny wniosek eo 
do uchwalonych wczoraj w Izbie posłów roz- 
imaitych przedłożeń rządowych, tyczących się 
sprzedaży niektórych nieruchomości (między 
innemi Wawelu). Podobne wnioski nagłości 
postawiono eo do przedłożenia w sprawie ru- 
chu przemysłowego i rolniezego. Wszystkie 
powyższe wnioski zostały przyjęte. 

Izba przeszła następnie do porządku 
dziennego, poczem załatwiła w 2 i 3 czyta- 
niu ustawę o uwolnieniu od podatku rento- 
wego niektórych obligacyj. 
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Następnie objął p. Harrach referat 
przedłożenia o kolejach lokalnych; po dysku- 
syi, w której brał udział P. Minister kolei 
żelaznych dr. Wittek, przedlożesie o kole- 
jach lokalnych przyjęto w 218 czytaniu. 
Izba przyjęła potem w 2 i 3 czytaniu usta- 
wę o rozmaitych transakcyach nieruchomości 
(między innemi Wawelu), natomiast ustawę 
o spisie przedsiębiorstw rolniczych i przemy- 
slowych uchwalono odvsłać do komisji. 

Izba panów w dalszym ciągu posiedze- 
nia uchwaliła w 2 i 3 czytaniu ustawę o u- 
regulowaniu stosunków weterynarzy rządo- 
wych. 

Następnie oświadczył prezes gabinetu 
dr. Koerber, że z Najwyższego polecenia 
ogłasza Radę państwa za odroczoną. 

Wiedeń, 11 czerwca. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izby posłów odezytano mię- 
dzy innemi interpelacyę p. Koziowskie- 
go i towarzyszy z żądaniem wyłuszczenia 
planu rządu w sprawie przyszłej polityki cło- 
wo-handlowej, w sprawie podwyższenia cła 
ochronnego od produktów rolniczych, wdro- 
żenia kroków, celem podwyższenia eła na im- 
port produktów rolniczych do Niemiec, dalej 
w Sprawie wykonania konwencji weterynaryj- 
nej ze strony Niemiec. 


Kraków, 11 czerwca. (Tel. pryw.) Ko- 
misya inwestycyjna rady miejskiej uchwaliła 
jednogłośnie program rebót inwestycyjnych, 
które mają być wykonane kosztem nie prze- 
chodzącym 5 milionów koron. 

W piątek odbędzie się posiedzenie pel- 
nej rady w tej sprawie. 


Wiedeń, 11 czerwca. Najwyższy pa- 
tent zwołuje Sejm czeski na 18 b. m, istryj- 
ski na 20 b. m. do Capo d Istria, a inne Sej- 
my krajów koronnych na 17 b. m. 

Morawska Ostrawa, 11 czerwca. (Tel. 
pryw.) W pierwszych dniach b. m. odbyło 
się walne zgromadzenie „Unii górniczej“, gór- 
ników z Morawii, Szląska i Galieyl. Przybyło 
około 1000 robotników. Do unii przystąpiły 
korporatywnie Towarzystwa: „Prokop“, „Siła“, 
„Svornost“ nadto 257 robotników. Unia liczy 
ogółem 1100 członków. 

Rzeszyca, 11 czerwca. Strejk robotni- 
ków przybiera charakter bardzo groźny. Wczo- 
raj przed południem odbył się obchód demon- 
stracyjny; żony robotników rzucały obelgi na 
urzędnika, który ich zdaniem skłonił handlarzy 
artykułów żywności, aby nie kredytowali ro- 
botnikom. Zandarmerya rozproszyła tłum. 
Przybyły tu dwie kompanie wojska. 

Warszawa, 11 czerwca. (Tel. pryw.). 
Głośna sprawa dr. M. Przyborowskiego będzie 
21 b. m. sądzona przez Izbę sądową war- 
szawską jako drugą Instancyę. 

Warszawa, 11 czerwca. (Tel. pryw). 
Wezoraj odbyło się urzędowe otwarcie wy- 
stawy rolniczej. O godzinie 3 minut 80 po 
południu przybył generał-gubernator Czertkow. 
Akt spisany po rossyjsku i po polsku odezy- 
tał sekretarz Towarzystwa wyścigów konnych 
J. Kamiński. Obecni byli także: Generał pie- 
choty Puzyrewski, prezes miasta generał Bi- 
bikow, oberpoliemajster Lichaczew; z obywa- 
telstwa: A. hr. Potocki wiceprezes, prezes de- 
legacyi chowu koni Michalski, Maciej ks. Ra- 
dziwił, F. hr. Czacki i w. i. Czertkowa opro- 
wadzał Potocki. Przyznano na razie wielki 
medal srebrny p. Piaszczyńskiemu ze Snopko- 
wic, Rozdanie innych nagród ma nastąpić 
dzisiaj. 

Berlin, 11 czerwca. (Tel. pryw.). Kan- 
clerz hr. Buelow przyjmował burmistrza po- 
znańskiego Wittiga. 

Borlin, 11 czerwca. (Td. pryw.) Frei- 
sinmigie Zig. zapowiada wybuch walki na naj- 
bliższej sesyi parlamentu niemieckiego, Z po- 
wodu zamierzonego powiększenia armii nie- 
mieckiej w ezasie pokoju. Dziennik ten pi- 
sze: „będzie się więc toczyć walka o cła, ka- 
nały i wojsko*. 

Bydgoszcz, 11 czerwca. (Tel. pryw.). 
Ostdeutsche Presse donosi: Pod przewodni- 
etwem naczelnego prezesa regencyi Bittera, 
przy współudziale dyrektora ministeryalnego 
oraz reprezentantów regeneyi bydgoskiej i po- 
znańskiej cdbywają się konferencye w spra: 
wie nauki w języku polskim. Na najbliższej 
konferencyi ma być traktowaną petycya osta- 
tniego wiecu poznańskiego w tej sprawie. 

Petersburg, 11 czerwca (Tel. pryw.) 
Warszawski) Dniewnik zamieszcza uchwały 
komisyi, utworzonej z powodu najwyższego 
rozkazu z dnia 3 styeznia przy sztabie gene- 
ralnym, pod przewodnictwem członka rady 
wojennej generała piechoty Kapiszczewa, — 
dla sprawy zadosyćuczynienia religijnym po- 
trzebom żołnierzy i podniesienia ducha reli- 
gijności w wojsku. Postanowiono między in- 
nemi, że szeregowcy wyznań nieprawosławnych 
winni być zaspokajani w swych religijnych 
potrzebach stosownie do wymagań ich wy- 
znań. 

Petersburg, 11 czerwca. (Tel. pryw.). 
Russkija Wiedomosti podają szczegóły zamie- 
rzonej reformy szkół średnich. Nowy projekt 
zawiera jednolite urządzenia szkół rządowych 


i prywatnych. Będą zaprowadzone nowe przed- 
mioty obowiązkowe: krajoznawstwo, nauki 
przyrodnieze i prawoznawstwo. Nauka będzie 
trwać 7 lat. Język grecki będzie wykładany 
tylko w gimnazyach w Petersburgu, Moskwie, 
Kijowie, Warszawie i Dorpacie (Jurjewie). 
Kończący szkoły średnie będą mogli bez e- 
gzaminu wstąpić na wydział filozoficzno - ma- 
tematyczny; do wstąpienia na wydział filolo- 
giezny będzie wymagany egzamin z języka 
greckiego i łacińskiego. Abituryeniom szkół 
średnich będą przyznane większe niż dotych- 
czas ulgi w powinnościach wojskowych. 

Petersburg, 11 czerwca. (Tel. pryw.). 
Prawit. Wiestnik ogłasza, iż pomocnik war- 
szawskiego generał - gubernatora, tajny radca 
Podgorodnikow otrzymał urlop 6-tygodniowy 
na wyjazd za granieę. 

Paryż, 11 czerwca. W miejscowościach 
Carmaux, Niort, Gap i Epinal, szalały gwał- 
towne burze, które wyrządziły wielkie szkody. 

Madryt, 11 czerwca. Prezydent mini- 
strów Sagasta w wygłoszonej na zebraniu se- 
natorów i deputowanych mowie oświadczył, 
że rząd zajmuje się reformą podatków, która 
sprawi, że państwo będzie mogło zadowolić 
wszystkich wierzycieli zagranicznych. Zamie- 
rzone jest zaciągnięcie nowej pożyczki na re- 
organizacyę armii. 

Nowy Jork, 11 czerwca. Na linii ko- 
lejowej La Cavanna koło Vestal zderzyły się 
dwa pociągi; w jednym z nich eksplodował 
wagon napelniony dynamitem. Wiele wago- 
nów zostało zdruzgotanych, kilka spalilo się. 
Z personalu kolejowego 6 osób poniosło 
śmierć na miejscu, trzy zaś są Śmiertelnie 
ranne. 


Wypadki w Chinach. 


Jokohama, 11 czerwca. Biuro Reutera 
donosi: Marszałek polny Waldersee przybył 
do Tokio. 


Podbój Trensyżalu. 


Londyn, 11 czerwca. Standard donosi 
z Durbanu: Toczą się rokowania między przy- 
wódcami Boerów a Kitschenerem. Przywódcy 
Boerów oczekują odpowiedzi Kritgera. 

Dublin, 11 ezerwca. Jeden z dzienni- 
karzy tutejszych, który towarzyszył pani Bo- 
tha w podróży do Europy opowiada, że pani 
ta zamierza za zgodą Kitchenera użyć wszel- 
kich środków możliwych, aby sprowadzić po- 
kój w Afryce południowej. Pani Botha o- 
świadczyła, że działa na własną odpowiedzial- 
ność wydaje się jej wszakże prawdopodoknem. 
że gdyby się jej nawet nie udało nakłonić 
Kriigera do zastanowienia wojny, większa 
część walczących dziś Boerów wycofa się z 
walki. 


Linia telefoniczna do Wiednia nie fun- 
kcyonowała od godziny pół do 2 do 2 min. 
15 z powodu burzy na przestrzeni linii. 


Telegrafowany Kurs wiedeński, 


Wiedeń, 11 czerwca 1901 — Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscousce) Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 65780, 
Akcye węgierskiego Zakiadu kredyt. 679 —, 
Akcye Anglobanku 277:—, Akcye Unionban- 
ku 559: —, Akcye Lfiuderbanku 41250, Akcys 
Bankvereinu 4/8: —, Akeye Bodeneredit 912—, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego —'—, 
Akeye Kolei państwowych 668 25, Akcye Ko- 
lei Poludniowej 10550, Akcye Tramway A; 
250—, Akeye Tramway B) 24750, Akcje 
Kolei Elbethal 495—, Akcze Kolei Pål- 
nocnej —'—, Akcye Kolei Ozerniowieckiej 
Akcye Alpiny 462—, Akeye Rima 
Muranyi 488—, Akcye Praskiego Towarzy- 
stwa Żel. 186 —-, Akcye Fabryki broni 
——, Akcye Tureckie tytoniowe 293—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 9210, 
Renta majowa 98:60, Austryacka Renta koro- 
nowa 9605, Węgiersza Renta koron. 92:95, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:40, 
4 pre. Listy Banku krajowego 92—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 9975, % pre. 
Listy Banku hipotecznego 90—, 4 i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 98:25, 5 pre. Ii- 
sty Banku hipotecznego 10975, 4-pre. Galic. 
Obligacye propinacyjaa 96—, 4 pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 93 —, 4 pre. Poży- 
ezka rasta Lwowa 8725, Losy tureekie 
106:25, Marki 11750, Rable 258 50. 

Berlin, 11 czerwca. — Gielda poranna 
(Vorbdrse). Akcye kredytowe 213:50. Towa- 
rzystwo dyskontowe 183-50. 

Usposobienie : słabe. 


Odpowiedzialny redaktor Saaw Krechowiscki. 


Odznaczona w r. 1894 najwyżłsz 


e. k. Ministerstwa handlu 


Fabryka. ic EJSKEWIIA, NIMA c ow saa o 
o OAE e POCO RC zm 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, poleca 


Nadesłane. 


honorową nagrodą 


6 


Asfalt w gorącym stanie do izolacyi fuada- 
mentów, oraz do osuszenia zawilgocopych 
ścian w pomieszkaniach. 


Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da- 
chów od 20 et. za metr. kwadr. 

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną beznodną 
do konserwą*yi dac ów i drzewa. 

Fabryka wybonywa pokrycia dachów i repa- 
racte w calym kraju swoimi robotnikami. 

fabrykatem, który nadaje bieliznie bez jakichkolwiek 


domieszków tylko rozpuszezony na wodzie nadzwy- 
czaj piękny wygłąd bielizny, wytwarzając białość 


Elastyczne płyty izolacyjne. 


COLOSSEUM THORNA. 


N 


Fabryka Slil ŁYSOKIEWICZA, náyniora 


we Lwowie, Telefon nr. 250, poleca 


Dachy holzcementowe niewymagające wiązań dachowych, 


bez konserwacyi i reparacyi wiecznej trwałości. 


J. Cieleeki z By- 


czowa, J. 8z-szkiewiez z Rossyl, 
Horody- 


czkowea, J. br. Mycielski z Krakowa, P. 
ski z 'Prybuchowiee. 


Program nowości. The Nesadsons, muzykalni kamie- 
| niarze parysey. The A. Paolis, ekseentryczni akro- 
baci z pudlem Caro. L'Effer, franeuski komik gro- 
tesque. Trio de Fidardy, komicy, akrobaci i fantaści. 
Kiss i Sarwaschi, (3 panie, 2 panów) węgierskie 
| śpiewy i tańce narodowe. Abs Avello i Miss Catha- 
rina, produkcye gimnastyczne par excellence. Hera, 
żongler. Siostry Schaefer, duetystki. International 
TAH Trio, nasladowcy dzwonów i śpiewacy serenad. 
Ceny zwykłe. Codziennie o godzinie 8 wieczór wiel- 


Adwokat krajowy dr. 


n. Kar. CZENĘTJISKI 


; najpiękniejszą bieliznę prasowaną z połyskiem łub 


śnieżną i elastyczną sztywność nie uszkadzając 
takowej wcale. Użycie jest nadzwyczaj łatwe. Paczka | 
za 24 hal. zawiera 4 małe pakieciki, z których ka- 
żdy rozpuszczony w "ją litr. wody starezy do ir: 
chmalenia 3 koszul, 3 pary mankietów i 6 kołnie- 
rzy. Uzyskuje się lekko i pewnie każdym żelazkiem 


Wystawy i Muzea. 


Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 


bez. DI j h rąk d 
ez. Dla zupełnie niewprawnych rąk nieudanie się Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw 


jest zupełnie wykluczone. 


otworzył kaneelaryę 


we Lwowie, nl. Halicka 2D. 


zarne materye jedwabne 


brokaty, adamaszki i gładkie to- 

wary w bogatyn wyborze. Sprzedaż wprost 

z fabryki dla pra BE na metry i suknie 

po oryginalnych cenach fabrycznych. Próbki | i 

masa franko. Fabryka towarów jedwabnych Gtebrii- 

der Śchiel, Wien VII, Zollergasse 19 | 
Lindengassa 38. 


Naturalnie, że znakomity ten wyrób znajduje 
wiele naśladownietw, jest przeto we własnym inte- 
resie gospodyń, uważać przy zakupnie na markę 
ochroną „Globus* i czerwone opakowanie. Dostać 
można we wszystkich drogueryach i handlach ko- 
rzennych. 


kie przedstawienie. W niedziele i święta 2 przed- 
stawienia. Co piątku High-Life. 
Bilety wcześniej są do nabycia w biurze dzienników 
W-go Plohna, ul. Karola Ludwika 9. 

Dumą każdej gospodyni jest pewnie bieli- 
źnie swej prasowanej nadać ładny połysk. Uzyskuje 
się to łatwo przez użycie wszędzie ulubionego ame- 
rykańskiego krochmalu brylantowego, wyrabian ego 
w staro renomowanej oryce roH ainn. tow. 
akc. w Lipsku i Eger. Krochmal ten uzyskał z po- 
wodu swych znakomitych zalet sławę światową i HOTEL GEORGE. 

i wyszezególniony został kilkokrotnie — ostatnia į PP. W. hr. Korytowski z Płotycz, W. Woł- 
Pa na światowej wystawie w Paryżu złotym me- į kowski z Lackowie, H. Pniewski z Wiktorowa, A. 
dałem. Schulza krochmal brylantowy jest jedynym | Przedrzymirski z Justowa, E. Kuryłowicz ze Zło. | 


Przyjechali W» Lwowa 
dnia 11 czerwca 1901. 


sze piętro, jest otwarta codziennie od. godziny 
10 przed południem do godziny 5 po-południu. 
Wstęp od osoby kosztuja w niedzielę 30 hal. 
w dnie powszednie 60 kal. — Dla członków 
wstęp wolny. 


Nieustająca wystawa wyrobów prze- 
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią- 
tek, w inne dnie 20 hal. — Wszystkie przed- 
mioty na sprzedaż, 


A IGGEGNA E = e ë ë iO żądają S R a aa żądają | ołacą żądają 
R A NIK EF Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. ae T A Gal. poż. kraj. z r. a za Joł M eń 3% o RR „ABE: CE ię o: 35 "e 26.— 
5 „ 1860 po 500 zł. wa.5 pr — 3 5 o 6 3 za 2 pr. 91. 2. osy fund. areyks. Rudolfa 58.—  61.— 
lwowskiej zv han owal i przomysi0wWoj „ 1860 a 100 zł. 5 pr. 171 — 172—) , obl. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 95.60 96.60 Salma 40 zł. mk. . 200.— 204, — 
Lwów, dnia 11. czerwca 1901. płacą żądają n  „ 1864 po 100zł. . . . 20750 208.50 |Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 16.50  18.— 
walutą koron. sa 1064 B 50n 207.50 210.— | 100 zł. 4pr. . 67.— 87.25 f St Genois 40 zł. 233.— 286.— 
I, Akoye za sztukę, K. b. K. h4 } Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 298.— 299.— a włoska za 100 lirów (96 kor. Pożyczka m. Stanislawowa 20 a ©. —— —— 
= A r. =m oo „, lryestu m pr. —— —— 
Banku hip. gal. po 200 zł. (400k.) [592 — 603 —|| B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- Etos. © serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 81.—  838.— Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 bę. jbik= aa 
Banku gal. dla handlu i przem. $54 364 — stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. —— —.— z. AE aS 
z Eo Lud. po 200 zł. mk. Austr. renta złota wolna od podatku G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i sty dłużne a dka 
Kol. g. Kar. Lud. po 426 — 435 || za 10024. 4 pr. . . . . . . 17.95 11815 | ** y 100 2 NORY. Banku Anglo-austr. 240 kor. . 279.50 250.50 
(i koron) J 200 Austr. renta w wal. kor, wolna od Ę vu) Peszt. banku handl. 500 zł. . 2460.— 2462, — 
Kol. Lwów - am- assy po o k.) 533 — 544 — podatku za 200 kor. 4 pr. 96:— 96.20 | Anglo Austr. banku los w 30 L w: pr. 100.— 100.50 | Zakład kred. dla handlu i przem. — —— 
EE zowie to (zł. 400 k. j — — 150 — Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 94.25 95.25 banku kredyt. 200 zł. 686.— 688.— 
gah. an nk Rozk c. Gbligacye kolejowe. pa „ obl. prem. zr. 1880 3 pr. 246— 248,— Dde austr. hm esk. 500 zł. 518.— 519.— 
Fabryki wagi 3 1889 3 pr. 248.25 245,25 | Galie. banku hipotecz. 200 zł. . . . 590.— 598.— 
o — 410 — hta 0 zł. 4 94.50 95.50 D 5; p p 
ien Lilisiego po B00 kar - JA00 — 410 — [Koi Areyka. Aloroohta za J004 4 pr, 9450 0550 laii zał Roden m$ Br Ma Joko | oo Panka mala t prem dbał ae Sl 
Tona Ea 10-200 zł. (400 k) |400 — 420 —|| od podatku za 100 zł. 4pr.. - . 1I5— 116— „ los4 pr. 93.-— 9350 | Banku dla krajów koronnych 200zł. 4l4— 415.— 
cznych wod. p © Kol. za 200 zł. mk. 5*/, pr. (GA Gal. ake. ban. hip. 10] pr. rem. los 5 pr. 109.70 110.60 „  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1673.— 1676.— 
II. Listy zastawne za 100 K. w akcye) |. 407— 501 — n n n»n n los. 50 lat 4'i pr. 98.25 99.25 „  Związkow. (Unionbank) 200 zł. 560.— 561.— 
ku h.g.50/, wa. wyl. z 10° © ]109 50 — —| | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za n m n» 60 lat za 200 Czesk. banku związk. 100 zł. 26725 267.75 
Banku h. g. r joa = 50 L w |98 — 9870 100 zł. 51, apr 121.— 121.70 kor. 4 pr. . (ia 90.— A — | Ziynosteńska banka 100 zł. 270.25 27050 
n n pla m i Gał. Tow. kred, ziem. 4 pr. los. 56 łat.  91.— 1.60 
200 K. *| 90 — 90 70| |Kol. Are ks. ludolfa w wal. koron. p Ebor 4 
n Elo » P „ 60 1. po sil» |99 10 99 80 wolę vi odatku za 200 kor. 4pr. 94.70 95 W. A „ %pr. los. 41 lat. 93—  9%— L. Akoye m transportowych. 
no kraj.kjatlow E ea o | 233 70| | Kol Karola Ludwika po 200 zł ak 4 pr. stare 93.— 94.— |Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. |. 400.— 405. 
— 0 rola Ludwika p no m o ă a : = — 
dow. kred. GA PO A y (ostemp. akcye) 5 pr. 429.50 430.50 Baht lad. alion e. 91.— 91.60 kda dne A zł. : e — 350.— 
„292 — 92 70 5 - olei półn. ces. Ferdyn mk. 6030.— 6050.-— 
AM © calic, zienidć. 40), Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). A'la pr. 51'/ą lat zwrotne . 9950 100.20 Kotonyi kol. lok. (aa pierw.) 200 zł. —.— == 
Tow. kredy „R A | 93 — 93 70 BI APE za 30025. + Banku krajowego oblig. komun. 2 Lwów-Bełzec (+.kc. pierw.) 200 zł. —.— —— 
los w la ge s ol. Are. rec Z p === - Emisya 5 pr. 101.80 102.50 Lwów - Czern.- Jassy 200 zł, . 530.— 533.— 
40/, los. w 56 lat. : 91 91 70 w złocie za 200 zł. 5 pr. . = > ć » y 30. 
(ią o Banku krajowego oblig. komun. 3 wschodn. -galic.-lokaln. 200 zł. 392.— 400 — 
III. Obligi za 100K. œa UM WA = za 200, 1000 i 9625 zas |  Emisya 42 lat za 200 kor. 43/, pr. 98.75 9950] > państwowych 200 zł. . . EEN LĄ 
Gal. funduszu propinac. 40Ję w. a. = f 96 — 96 70] | Kol. Czeskiej Pas z r. 1895 za 400 i "> | Banku kraj. losy 57%, l. za 200 k. & pr. 92.— 93.— | , południowej 20) zł. —— —— 
R Nasi fa <|(0L50 —alfe mo 9625 97.25 | srowęE. banku AO J, lat los. 4 pr. 99 — 100.— | ,, węg. galicyj. L 200 sł. 420— 42L— 
BROS Baku kr. Soja em.) x i zh nn m Kol. bukowińskiej lokalin. za 400 kor. m „ 50 lat los ápr. 99.-— 100.— | Austr. Tow. żegi. na Dunaju 500zł. mk. 824.— 830. — 
n Ela'fo (8em.) kpi. p 93.25 93.75 H. Obligacye z prawem pie t f ; 
Komunalne banku kr. (lm) 40 2 92 50 98 20] | Kol. gaie. Karola Ludwika za 200, = 4 sw ok raea a A koye zede bioi przemysłówych, 
Kolej. lokalne dtto 4, po 200 k. 92 -- 92 76 100 zł. 4 pr. 95.50 96.50 Tow. kopalń węgla w Brux L00 zł. 810.— 815.— 
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z roku 1893 . 30 93 —f | Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- zł. 6 pr 106.75 107.75 | Prazkiego tow. żelazn. przem. 200 zł. 1805.— 1815. — 
Pożyczka m. Lwowa 4%, po 200k. | 8750 8820]] gut) za 400 marek 4 pr. . 117.20 11820 | Tow. żegl. par. po Dun. Km. 1. 1886 4pr. 10950 110.50 Sehodniey 500 kor. ] o (EMW EU, = 
y Atla ?o „200 k. 97 25 9795 „ ARE! Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 18364pr. 9775 9875 |pureck. zarz. tytoniow. 500 franków  ——  - 
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Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) | 72 — 76 —| Í Weg. złota renta za 100 zł. 4 pr. if MAGII O Bom m s pr. 98.— 98.80 
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100 rubli rosyjskich srebrnych 252 — 256 — Y za 50 zł. (100 kor.) 174.— 175.— | Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. == =" | Niemieckie banki ' 117.55 117 
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Dom bankowy i kantor wymiany, | 
ocenia z prowincyi zalatwiamy odwrotną 
prezią hay dokczeniu prowiwyj, | 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów =". 
41 h oblig. pożyczki m. Lwowa, 4', oblig. pożyczki m. Lwowa 


Sokal i bilien » 


DZE NU NN BE ów D BE W m Ed WW w. | 
CCIE OS IOEA a NZMINSRANRI SESEND | 


wzywa Michała Kojsa „Piaskiem“ zwanego | niecgraniezoną poręką że na odbytem w dnin 


Rozmaite obwieszczenia, 


L. cz. ©. III. 65/1 (1) [4859 1—3] 

Dnia 31. maja 190: wniósł Pańka Pry- 
stowski przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Jakimowi Cap. przedtem w S-reptowie 
pozew o własność i posiadanie pgr. 1759/2 
w Streptowie. 

Termin do rozp ra wyznacz: no naj 
dzień 17. czerwca 190? godz. 8. rano w biu- 
rze Nr. III. 


lleoza Aleksiewicza adw. w Stanisławowia, ! 


go w Stanisławowie przez Franciszka Bahry- 
nowskiego właśc. realności w Topolsku po- 
zew o własność pare. gr. lk. 213, 214 i in- 
nych wchodzących wskład dóbr Topolsko ch- | z Blazończyków, który przed przeszło 30. laty z 
jętych whl. 406. gminy Witowa do Węgier na robotę się udał 

Na podstawia pozwu wyznaczono pier- 1 odtąd żadnej wiadomości o sobie nie dał, 
wszą audyencyę na dzień 13. maja 1901 | aby w przeciągu roku od ostatniego ogłosze- 
| przed południem o godz. 1 w biurze Nr. 6. i nia niniejszego edyktu w dzienniku urzędo- 

Celem strzeżenia praw Macieja Michała | | wym lieząe, aibo osobiście, albo piśmiennie o 
2 im, Rozen ustanawia ustanawia się p. dr. j swoje miejsen pobytu kuratorowi panu Mi- 
chałowi 


urodzonego w Witowie dnia 4. sierpnia 1651 
i tamże zamieszkałego, syna Jana i Agnieszki 


30. marca 1901 wąłnem zgromadzeniu człon- 
ków tej kasy wybrani zostali na trzechletni 
okres czasu do zarządu pp. Jan Nowicki, Pa- 
wel Szul i Jan Kilar jako dyrektorowie, a 
Pawei Białas, Jan Bolanowski i Bartłomiej 
, Szapieniec jako zastępcy dyrektorów. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 27 kwietnia 1901. 


Struszkiewiezowi, e. k. notaryuszowi | 


lub wprost tut. sądowi i L cz. Firm. 285/1 
Obwieszezenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 


w Czarnym Dunsjeu, [4273] 
doniósł, gdyż w razie przeciwnym za zmarłe- ; 


go na ponowny wniosek Agnieszki 30 Mulica i 


Kuratorem niewiadomego Jakima Cap, | zaś Józefa Gabryela 2 im. Snlatyekiego usta- | 
ustanowiono dr. Krówezyńskiego w Kamioneę, nawia sę p. dr. Feliksa Majeronowskiego | 
Tenże kurator zastępywać będzie Jaki- |w Stanisławowie kuratorem. 


ma (ap, dopóki tenże w sądzie się nie zgło- 
si lnb pełnomocnika nie ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III 


Ci karatorowie zastępywać będą dopiero co 
pomienionych pozw wanych » rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni | 


uznanym zostanie 


Nowy Sącz, dnia 23. kwietnia 1901. 


Przemyślu ogłasza, iż dnia 6. kwietnia 1901 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedyn- 
czych firma handlowa: „Joachim Ettinger 


<a >" zy. 


Kamionka, dnia 31. maja 1901. w sądzie się nie zzłoszą lub pełnomocnika nie | | kram towarów nory mberskich w Jarosławiu". 
zamianują. L. cz. Firm. 94/901 stow. II. 36. [4358] | Siedzibą firmy jest Jarosław a jej wła- 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. Obwieszczenie. ścicielem Joachim Eitinger kupiee w Jaro- 
L. ez. Cg. I. 134/1 (1) [4823 2—8] Stanisławów, dnia 29. kwietnia 1901. C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w |sławiu zamieszkały. Í 
Przeciw Maciejowi, Michałowi 2 im. Es ER Sanoku ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń Przemyśl 4 maja 1901. i 
Rozen i Józefowi, Gabrylowi 2 im. Sułaty- zarobkowych i gospodarczych wpisał przy | 
ekiemu, których miejsca pobytu jest nieznane, ! L. cz. T. 4/1 (2) [4311] | firmie Rymanowska kasa dla rzemieślników 
wniesionym został do e. k. sądu obwodowe- ! C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu }i rolników, stowarzyszenie zarejestrowane z | 
$ 


€ 


Licytacye. 


L cz. E. 167/1 (6) [4460 3—3]. 
Na żądanie Edwarda Bauera w Wie- 
dniu, zastąpionego przez adw. dra Klemensa ` 


DZENAN 


ia 


może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- | 


nie nastąpi, wynosi 654 kor. 58 hal. 


kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 
Takie prawa, w obec których niniejsza 


WU MB Z I) D a Wy w. 


Najniższe cena, niżej której sprzedaż wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 


Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


Sokala we Lwowie, odbędzie się dnia 5. lipca minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | zamieszkałego. 


1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie , 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Mi-| 
kołajowie, licytacya całej realności a) lwh. | 
64 ks. gr. gm. Mikołajów, b) lwh. 937 ks. | 
gr. gm. Mikołajów, c) połowy lwh. 116 ks. | 


rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo-,sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Te osoby, dla których jakie prawa lub rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź : głyby być już ze skutkiem podnoszone, 
obecnie już istnieja, bądź w toku postępo- | 


Te osoby, dla których jakie prawa lub į L. cz. E. 1660/60 (5) 


gr. gm. Mikołajów, d) całej realneści lwh. | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane , ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | 


196 ks. gr. gm. Drohowyże, e) lwh. 257 ks. | 
gr. gm. Drohowyże, f) lwh. 502 ks. gr. gm. i 


Drohowyże, bez przynależności gdyż ich niema. ; wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ; będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | ks. gr. gm. 


Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 13.986 kor. 40 hal.,| 
ad b) 200 kor., ad e) 200 kor., ad d) 600 | 
kor., ad e) 120 kor., ad f) 100 kor. i 

Najniższa cena wynosi ad a) 93824 kor., 
ad b) 133 kor. 33 hal., ad c) 133 kor. 38 
hal, ad d) 400 kor., ad e) 80 kor., ad f): 
66 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż | 
nie przyjdzie do skutku. I 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- | 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- | 
nym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 28. kwietnia 1901. 


L. cz. E. 145/1 (5) [4762 2—2] | 
Na żądanie p. Markusa Fiderera, ABN: 
stem, odbędzie się dnia 25. czerwca 1901 o! 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VL, lieytacya 
realności lwh. 497 ks. gr. gm. Uścieczko. 

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 740 kor. 

Najniższa cena wynosi 493 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nia przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI. | 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 


zamieszkałego. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | 
Tłuste, dnia 24. maja 1901. | 
L. cz. E. 833/00 6) [4764 2—2]| 
Na żądanie p. Markusa Fiderarż, jako 


cessyonaryusza p. Mojżesza Leiby Sehachnera 
w Tlustem, odbędzie się dnia 26. czerwca 
1901 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. VI., liey} 
tacya połowy realności lwh. 246 ks. gr. 8m. ; 
Tłuste wieś, p. Emilii Kutkowskiej własnej, | 
5/6 części realności lwh. 247 ks. gr. tejże 
gm., p. Piotra Kutkowskiego własnych, oraz 
realności lwh. 243 ks. gr. tejże samej gminy. 

Nieruchomości, wystawione na lieytzCJĘ, į 
są ocenione wsposób następujący: 1) połowa 
realności lwh. 246 ks. gr. gm. Tłuste wieś 
na 320 kor., 2) 5/6 części realności lwh. 247 
ks. gr. gm. Tłuste wieś na 400 kor., 8) real- 
ność lwh. 243 ks. gr. gm. Tłuste wieś na 
300 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1) 218 kor. 
32 lal., ad 2) 266 kor. 66 hal., ad 3) 200 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. | Ra 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 


ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.)! 981 kor. 80 hal. 


| zamieszkałego. 


| L. cz E. 143700 (7) 


będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- ;obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 


wymienionego i nie wskażą temuż sądowi | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. | 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. | 
Tłuste, dnia 24. maja 1901. | 


wymienionego i nie wskażą temuż sąđowi 


zamieszkałego. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
j Nowytarg, dnia 11. kwietnia 1901. 
E. 94/1 (5) [4763 2—2] ! m 
Na żądanie pani Chuny Bindnera m 
Uścieczku, odbędzie się dnia 27. czerwca 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. VI., lieytacya 
realności lwh. 472 ks. gr. gm. Uścieczko. | tutejszego licytacya realności lwh. 645 i po- 
Nieruchomość powyższa, wystawiona na | łowy realności lwh. 646 ks. gr. gm. Poronin. 
licytacyę, jest ocenioną na 800 kor. Powyższe realności oceniono na 726 kor. 
Najniższa cena wynosi 533 kor. 32 hal., | 46 hal. i 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do i Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
skutku. f nie nastąpi, wynosi 464 kor. 30 hal. 
Warunki licytacyjne, które się niniej- Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- | kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg f w biurze Nr. 6. 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może Takie prawa, w obec Których niniejsza 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- į lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- jsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
mienionym, w biurze Nr. VI. minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Takie prawa, w obec których niniejsza | rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- Te osoby, dla których jakie prawa lub 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego | ciężary na powyższych uieruchomościach bądź 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. wania licytacyjnego powsłaną, zawiadamiane 
Te osoby, dla których jakie prawa lub | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- | wej, jesli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | pełnomocnika do doręczeń, w siedzikie sądu 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- | zamieszkałego. 
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu miżej C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi Nowytarg, dnia 80. kwietnia 1901. 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 
Tłuste, dnia 24. maja 1901. 


L. cz. 


L. c. E. 160/1 (3) 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Brzozów, dnia 22. kwietnia 1901. 


i [4758] 
Dnia 8. lipea 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
tutejszego lieytacya realności lwh. 67 i 2/4 
części realności lwh. 66 gm. Sieniawa. 


południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
Na żądanie Macieja Chrobaka w Orze- | kat. Białka. 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej Najniższa eena, mżej której sprzedaż 
lwh. 102 i 284, 1/28 części lwh. 103 i 1/7 ; kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
Brzozów. licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
kor. 57 hal., na 24 kor. 58 hal., 2 kor. i4jrodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
hal., 5 kor. 71 hal., 16 kor. 38 hal., 1 kor.qciężery na powyższych nieruchomościach bądź 
Warunki licytacyjne i odnoszące się doj będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, | wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
Takie prawa, w obee których niniejsza C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Te osoby, dia których jakie prawa lub ; południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane | części realncści lwh. 3:50 ks. gr. gm. Nowy- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej į 517 kor. 75 hal. 
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
Takie prawa, w obec których niniejsza 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Powyższe części realności oceniono na 


L. cz. E. 28/1 (3) [4754] 
Dnia 4. lipca 1901 o godz. 10 przed 
tutejszego licytacya 1/8 części realności lwh. 
L. ez. E. 11/1 (2), E. 192/1 (3) [4854 2--8];408 i połowy realności iwh. 409 ks. gr. gm. 
chówce i Towarzystwa zaliczkowego w Nano- Powyższe części realności oceniono na 
ku, odbędzie się dnia 21. czerwca 1901 oj 1727 kor. 15 hal. 
wymienionym, w biurze Nr. IV. licytacya | nie nastąpi, wynosi 1151 kor. 42 hal. 
a) 1/21 części realności lwh. 35, 1/14 części Warunki licytaeyjne i inne odnośne do- 
części lwh. 288 ks. gr. gm. Orzechówka obję- | w biurze Nr. 6. a 
tych, b) całej realności lwh. 27 ks. gr. gm. Takie prawa, w obee których niniejsza 
Nieruchomości, wystawione na lieytacyę, | sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
są ocenione ad a) na 9 kor. 25 hal., na 8f minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
hal., na 97 kor. 50 hal., ad b) na 700 kor. | głyby być ze skutkiem podnoszone. 
Najniższa cena wynosi ad a) 6 kor. 34 Te osoby, dla których jakie prawa lub 
42 hal., 65 kor., ad b) 700 kor., poniżej tej cie już istnieją, bądź w toku postępo- 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. zamieszkałego. 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- Nowytarg, dnia 30. kwietnia 1901. 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- jL. ez. E. 197/1 (4) [4758] 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. Dnia 4. lipea 1901 o godz. 10 przed 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź | tutejszego licylacya połowy realności lwh. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo-| 2469, 1/4 części realności lwh. 2470 i 1,8 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- | targ. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy Sądo- Powyższe części realności oceniono na 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu | nie nastąpi, wynosi 345 kor. 15 hal. 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 


„Gazeto Lwowska“ Nr. 132 z dnia 12 czerwca 1901. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Nowytarg, dnia 7. maja 1901. 


[4756] 
Dnia 5. lipca 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu 

tutejszego licytacya całej realności lwh. 60 

kat. Waksmund. 

Powyższą realność oceniono na 8388 kor. 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej | 80 hal. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu ł nie nastąpi, wynosi 2225 kor. 86 hal. 


Warunki lieytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 


[4757] | sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
Dnia 3. lipca 1901 o godz. 11 przed | minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
południem odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu į rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 


głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Nowytarg, dnia 22. kwietnia 1901. 


L. ez. E. 928/1 (5) [4883] 

W tutejszym sądzie odbędzie się dnia 
25. czerwca 1901 o godz. 10 przed południem, 
w biurze Nr. 1, lieytacya połowy ciała hipo- 
tecznego objętego whi. 895 ks. gr. gm. Dora 
a składającego się z parcel grunt. l. 1821. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oeenioną na 250 kor. 

Najniższa cena wynosi 166 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum: nta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 5. maja 1901. 


L. ez. E. I. 2803/00 (18) [4850 

Dnia 2. lipca 1901 o godz. 9 prze 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
tutejszego licytacya realności w Kołomyi Nr. 
kons. 194 wyk. hip. 117/1, z przynależno- 
ściami. 

Realność powyższa oceniona na 29.436 
26 hal. 

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 14.718 kor. 
13 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 9 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już za skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Kołomyja, dnia 21. maja 1901. 


kor. 


G. D. L. 15.055. [4698 2—3] 
Obwieszczenie. 

©. k. Ministerstwo Skarbu z dnia 28. 
września 1900 L. 55 155, zezwoliło na wyko- 
nanie w roku 1901 nadbudowy piątra nad 
starym istniejącym budynkiem warstatowym 
c. k. głównej fabryki tytoniu w Krakowie. 

(elem zabezpieczenia tej budowy rozpi- 
suje się niniejszem licytacya ofertowa na 
dzień 20. czerwca 1901, 12 godz. w południe, 
do której zaprasza się P. T. przedsiębiorców, 
mających chęć podjęcia się tej roboty, do 
wniesienia swych ofert, które mają być o- 
stamplowane marką stemplową na 1 koronę 
i zaopatrzone w kwit na złożone w jednej z 
c. k. kas, wadyum wysokości 50/, sumy ofia- 
rowanej w papierach wartościowych, w ofercie 
szczegółowo wymienionych. 

Oferty należycie opieczętowane, zaopa- 
trzone podpisem przedsiębiorcy z dokładnem 
podaniem miejsca zamieszkania, należy wno- 
Bić do e. k. głównej fabryki tytoniu w Kra- 
kowie na ręce Dyrekcji. 

Z ogólnej sumy kosztorysowej obliczonej 
na 16.000 kor. przypada: 


na roboty murarskie . «7281 kor. 44 h. 
s „ kamieniarskie 875 „ 50 „ 
8 „ sztokatorskie. . . 488 „ 54 » 
> „ ciesielskie. . . . 3346 „ 0% , 
A „ blacharskie 210 „ — , 
A „ krycie łupkiem 828) „SA A 
Ę „ stolarskie . 682 „ 40 , 
a „ Ślusarskie na sztuki 290 „ — , 
$ „ Ślusarskie na wagę 809 „ 56 „ 
A „ Z lanega żelaza 984 p — , 
A „ szklarskie . 208 „ — n» 
a » lakiernicze TAE OI 
na dostawę towarów ołowianych 23 „ 24 , 
na roboty nieprzewidziane 2020 OA 
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Oferty mają opiewać na wszysikie ro- 
boty. Oferowane ceny jednostkowe należy po- 
dać cyframi i słowami. Niejasno stylizowane 
oferty, jakoteż oferty dotyczące się do zaofe- 
rowań drugich osób, jako niedopuszezalne, 
nie będą uwzględnione. 

Oferenci, którzy dla zarządu tytoniowego 
żadnych jeszcze robót nie wykonywali, mają 
w swych ofertach wykazać swą dotychczaso- 
wą czynność w budownictwie, a w szezegól- 
ności wykonane, ewentualnie publiczne bu- 
dowy. 

C. k. jeneralna Dyrekcya monopolu ty- 
toniowego zastrzega sobie bezwarunkowo wy- 
bór z pośród oferentów. Plany, przedmiar z 
kosztorysem, dalej ogólne i szczegółowe wa- 
runki budowy, należy przeglądnąć w e. k. 
głównej fabryce tytonia w Krakowie i zara- 
zem zaopatrzyć je podpisem oferenta na do- 
wód, iż przedsiębiorca zgadza się z powyższy- 
mi warunkami. 

Kaucya mająca być w swoim czasie zło- 
żoną, wynosi 10%/, ugodzonej simy i może 
być uiszczoną w efektach wartościowych, we- 
dle ustawy do przyjęcia się nadających, albo 
we wkładkach IG oszczędności. 

Złożenie kaucyi nastąpić ma w terminie 
do tego wyznaczonym. Oferta obowiązuje ofe- 
renta od chwili wniesienia aż do rozstrzy- 
gnięcia eo do niej, a uwzględniona oferta jest 
od czasu uwzględnienia także i dla ce. k. 
Skarbu obowiazująca. 

Zaniedbania wypełnienia obowiązku zło- 
żenia kaucyi w terminie przepisanym wpły- 
nęłoby na nieuwzględnienie oferty pomimo 
najkorzystniejszych warunków oferowanych 
przez p. przedsiębiorcy. 

C. k. jeneralna I)yrekcya monopolu 


tytoniowego. 
Wiedeń, dnia 24. maja 1901. 
Kempf m p. 
L. cz. E. 567/1 (5) [4791] 
Na żądanie Judy Tanenzapfa, odbędzie 


się dnia 25. czerwca 1901 o godz. 8 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 89, lieytacya całej realności obję- 
tej whl. 852 gm. Riezka i połowy realności 
objętej wbl. 1985 gm. Riczka, Nykoły Ki- 
szczaka, Matija wnuka Fedora, vulgo Leibyn 
własnych. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to: I. cała realność lwh. 852 

m. Riczka na 290 kor., II. połowa realności 
iwh. 1035 gm. Riczka na 130 kor. 

Najniższa cena wynosi ad I.) 193 kor. 
38 hal, ad II.) 86 kor. 67 bal., poniżaj tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 39. || 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lu! 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadammiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
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i 8 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej ; 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kosów, dnia 10. maja 1901. 


L. cz. E. 407,1 (5) [4798] 
Na żądanie Zofii Drzewickiej i spól, 
odbędzie się dnia 5. lipea 1901 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 18, licytacya połowy 
realności lwh. 405 gm. kat. Żołynia, Jana 
Góraka własnej, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2480 kor. 

Najniższa cena wynosi 1620 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katasiralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie- 
ruchomości. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział TTI. 

Łańcut, dnia 20. maja 1901. 


cz. E. 208/1 (4) [4860] 
Na żądanie Izaaka Menkesa, odbędzie 
się dnia 5. lipea 1901 o godz. 9 przed po- 
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. IV., lieytacya 1/4 części realności lwh. 
110 Wereszyca- Majdan, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z pary koni, wozu, 
brony, pługu. sań, 2 krów i 30 grabów. 

1/4 szęść nieruchomości, wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 283 kor. 331/, hal., 
1/4 część przynależności zaś na 49 hal. 

Najniższa cena wynosi 221 kor. 56 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjna i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenia (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby miedopuszczalną, nalsży zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej 1/4 części nieruchomości 
bądź obeenie Jaż istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytzcyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 25. maja 1901. 


L 


L. ez. E. 3888/00 (4) [4856] 
Na żądanie Kia Egerta w Liszni, odkę- 
dzie się dnia 2. lipea 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. V., licytacya realneści objętej whl. 
299 ks. gr. gm. Lisznia, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z 2 fur siana, 2 fur 
słomy i 10 korcy kartofli. 
i Nieruchomość, wystawiona na lieylaeyę, 
jest ocenioną ma 1551 kor. 44 hal., przyna- 
leżności zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 1591 kor. 44 hal, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. ý 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 2. maja 1901. 


L. cz. E. 714/00 (3) [4745] 

Na żądanie Funduszu ks. Jana Bochnie- 
wieza, zastąpionego przez pełnomoenika adw. 
dra Maciejowskiego w Bieezu, odbędzie się 


dnia 8. lipca 1901 o godz. 9 przed południem, | 


w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1 
w Bieczu, licytacya 1/2 realności lwh. 224 
ks. gr. gm. kat. Biecz, wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z domu, szopy, sto- 
doły i chlewka. 

(ała nieruchomość, wystawiona na licy- 
tacyę, jest ocenioną na 312 kor., dom na 
1000 kor., przynależności zaś na 84 kor. 

Najniższa cena wynosi 382 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 1. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
waj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sadowi 
teinomocenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biecz, dnia 2. kwietnia 1901. 


L. ez. Jù. 1390/00 (2)| [4399] 

Na żądanie Józefa Kleina z Bndapesztu, 
zastąpionego przez dra Leona Taruheima, od- 
będzie się dnia 27. czerwcą 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 6, lieytacya realności lwh. 
839 gm. kat. Turka objętej, Wolika Feilera 
własnej. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 7724 kor. 

Najniższa cena wynosi 3862 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
liceytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tegu 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszona. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jesli nia mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Turka, dnia 2. maja 1901. 


L. cz. E. 2116,99 (9) [4868] 
Na żądanie Mechla Mangera w Ko- 
smaczu, odbędzie się dnia 20. czerwca 1901 
o godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 39, licytacya 
realności objętej lwh. 365 ks. gr. dla gm. 
kat. Kosmacz, Wasyla Mochnacznka własnej, 
przynależności nie przydybano żadnych. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 1580 kor. 

Najniższa cena wynosi 1058 kor. 38 hbal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 39. 

Takie prawa, w obec kiórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszene. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
siężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jadynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nia wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika de doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kossów, dnia 10. marca 1901. 


L. cz. E. 823/1 (4), R. 326/1 (2) [4880 1—3] 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Brzozowie i Katarzyny Rymar z Haczowa, 
odbędzie się dnia 22. czerwca 1901 o godz. 10 


przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. IV., licytacya a) 4/8 
części z połowy realności whl. 405, 395 i ca- 
łych whl. 652, 400 ks. gr. Humniska, b) 
połowy realności lwh. 826 ks. gr. Haczów. 

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
gą oceuione ad a) razem na 454 kor. 50 hal, 
ad b) na 3748 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 289 kor. 
52 hal. ad b) 2498 kor. 90 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Brzozów, dnia 15. maja 1901. 


L. cz. E. 626/1 (4) [4536] 

Na żądanie p. Wojciecha Kurgana, od- 
będzie się dnia 1. lipca 1901 o godz. 107, 
przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4, licytacya realności lwh. 
207 gm. Tarnobrzeg objętej, Rozalii Jajkie- 
wiez własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 2240 kor.. 

Najniższa cena wynosi 1493 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 28. maja 1901. 


L. cz. Æ. 1842/00 (4) [4889] 

Na żądanie Frimy Dresner, żony leka 
Bera prywatnej w Kosmaczu, odbędzie się 
dnia 20. czerwca 1901 o godz. 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 89, licytacya realności objęlej lwh. 
851 ks. gr. gin. kat. Kosmacz, przynależno- 
śei nie przydybano żadnych 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jast otenioną na 2160 kor. 

Najniższa cena wynosi 1440 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skntku 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
tt. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 89. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Kossów, dnia 20. lutego 1901. 


L cz. E. 332/1 (4) [4865] 

Na żądania Borucha Brandmarka, odbę- 
dzie się dnia 25. czerwca 1901 o godz. 9 
przed południem lieytacya połowy realności 
lwh. 338 gm. Markowa i całe ciało hip. lwh, 
340 gin. Markowa. 

Nieruchomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione a to połowa iwh. 338 na 
290 kor. 14 hal., całej lwh. 340 na 107 kor. 
90 hal. | 

Najniższa cena połowy lwh. 338 wynosi 
193 kor. 427; hal., całego lwh. 340 wynosi 
71 kor. 923/, hal. 

„ Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć mogą interesowani w biurze Nr. 2 
sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Podhajce, dnia 22. maja 1901, 


L. ez. R. 174/1 (15) 
Na żądanie Maurycego vel Mojżesza 


[4806 1—3] 


Laufera i e. k. uprzyw. gal. ake. Banku 
ipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
. lipca 1901 o godz. 10 przed południem, 
W sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14, 
ucytacya reainosci w Zamarstynowie położo- 
lej wyk. hip. 512 ks. gr. gm. Zamarstynów 
owjętej, składającej się z domu jedno-piątro- 
wego murowanego i parc. grunt. 65/7 stano- 
Wlącej podwórze tego domu, wraz z przynale- 
„iościami, składającemi się z jednej szopy 
t studni bez pompy. 

F Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
Jest ocenioną na 16.343 kor., przynależności 

na 120 kor. 

„, Najniższa cena wynosi 8231 kor. 50 hal., 

boniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
taj „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
lan nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
It. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w kancelaryi Oddz. IV. 
ìi akie prawa, w obec których niniejsza 
loytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
SIE do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Już obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
Powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
eda o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV. 

Lwów, dnia 28. maja 1901. 


L. cz. E. 99/1 (4) [4881] 
, Na żądanie Anny z Podrazów Kłusko- 
wej w Jodłowy, zastąpioneej przez adw. dra 
tiderkiewieza w Pilanie, odbędzie się dnia 
40. czerwca 1901 o godz. 8 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2 
w Brzostku, licytacya */, części realności lwh. 
470 ks. gr. dla gm. kat. Jodłowa objętej, 
aryi z Lesiaków Podrazowej własnych. 
„, Część nieruchomości tej, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 2502 kor. 90 hal. 
„, Najniższa cena wynosi 1668 kor. 60 hal, 
Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku, 

. „Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
„Mmy, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
lt. d.) może każdy, mający ehęć kupienia, 
Przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
Niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Brzostek, dnia 4. maja 1901. 


Konkursa. 


Konkurs. 

Przy sądzie : 

a) krajowym w Krakowie, 

b) obwodowym w Rzeszowie, 

c) obwodowym w Tarnowie, 

d) powiatowym w Bochni, 

e) powiatowym w Dukli, 

f) powiatowym w Wieliezce, jest do 
obsadzenia posada kancelisty. 

Podania o powyższe lub przy innych 
Sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
Podoficerów zastrzeżone posady kaneelistów 
Wnosić należy do 14. lipea 1901 do Prezy- 
dyum sądu a) d) f) krajowego w Krakowie, 

obwodowego w Rzeszowie, e) obwodowego 
W Tarnowie, e) obwodowego w Jaśle. 
Prezydyum sądu wyższego. 
Kraków, 8. czerwca 1901. 


L. 6.016. 


L. 5.601. 


[4871 2—3] 
Ko nku me 
Opróżnioną została przy sądzie: 
a) obwodowym w Rzeszowie, 
b) powiatowym we Frysztaku, 
c) powiatowym w Glegowie, 
d) powiatowym w Ślemieniu, 

„, e) powiatowym w Żmigrodzie, posada 
woźnego w IV. klasie płacy t. j. 800 koron 
Iocznie, dodatkiem aktywalnym 250/, wzglę- 
dnie 200/,, umundurowaniem i prawem posta- 
Pinia do wyższej klasy płacy. š 

Podania 0 powyższe lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące, dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady wożnych wno- 
Sié należy do 14. lipca 1901 do Prezydyum 
sądu obwodowego: ad a) c) w Rzeszowie, ad 
b) c) w Jaśle, ad d) w Wadowicach. ` 

Prezydyum Sądu wyższego, 

Kraków, 8. czerwca 1901. 
L. 131. [4872 1—3] 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady adjunkta e. k. 
obserwatoryum astronomicznego w Krakowie 
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w IX. klasie rangi z poborami systemizowane- 
mi w myśl ustawy z dnia 19. września 1898 
L. 172 Dz. p. p., mianowicie z płacą 2800 
kor. i dodatkiem aktywalnjm w kwocie ro- 
cznej 600 kor. oraz mieszkaniem służbowem 
w gmachu obserwatoryum, rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs, 

Ubiegający się o tę posadę udowodnić 
winni, iż są poddanymi austryackimi, oraz 
że ukończyli studya uniwersyteckie ze stopniem 
doktora filozofii, winni też wykazać biegłość 
w językach tak krajowych, jak obcych, zrę- 
czność w używaniu narzędzi tak astronomi- 
cznych, geodetycznych, magnetycznych i me- 
teorologicznych. 

Obowiązki wskazuje osobna instrukcya, 
która streszcza się w wykonywaniu spostrze- 
żeń astronomicznych tak codziennych jak 
wskazanych potrzebą, oraz w zastępstwie dy- 
rektora we wszystkich sprawach naukowych 
i stosowania do jego poleceń. 

Podania należycie udokumentowane wno- 
sić należy do Senatu Akademiekiego Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego, najdalej do dnia 6. 


lipca 1901. 
Kraków, dnia 7. czerwca 1901. 
L. 1086 [4787 1—8] 


Ogłoszenie konkursu. 

Zwierzchność gminy miasta Liska 
rozpisuje na podstawie uchwały Rady 
gminnej z dnia 2%. maja 1901 konkurs 
na posadę lekarza miejskiego w Lisku 
z płacą roczną 1000 koron pod nastę- 
pującemi warunkami: 

Chcący uzyskać powyższą posadę 
muszą prócz dostatecznej fizycznej zdol- 
ności posiadać następujące warunki: 

1) prawo obywałelstwa austrya- 
ckiego, 

2) dyplom doktora medycyny, u- 
prawniający do wykonywania praktyki 
lekarskiej, 

3) nieskazitelny charakter, 

4) znajomość języków krajowych, 

5) praktykę przynajmniej dwule- 
tnią w zawodzie lekarskim, 

6) nieprzekroczony 40 rok życia. 

Między kandydatami mają pierw- 
szeństwo ci, którzy wykażą się przy- 
najmniej dwuletnia służbą w szpitalu 
powszechnym lub klinice po uzyskaniu 
dyplomu doktorskiego. 

Powyższa posada będzie nadaną 
prowizorycznie na rok jeden, po upły- 
wie którego po przekonaniu się o odpo- 
wiednej działalności kandydata może 
nastąpić stabilizacya. 

Udokumentowane podania należy 
wnosić do Zwierzchności gminy miasta 
Liska najdalej do dnia 31. sierpnia 
1901 roku. 

Lisko. dnia 27. maja 1901. 


Zastępca burmistrza: 


Dr. Strutyński. 
L. 2586 [4909 1—2] 
KONKURS 
na posudę weterynarza miejskiego w 
Jaśle z płacą 1200 kor. rocznie wyno- 
Szącą przez rok jeden prowizorycznie. 

Warunki: dyplom  weterynarski, 
wiek 40 lat nieprzekraczalny i obywa- 
telstwo austryackie. 

Termin do wniesienia podania do 
1 lipca 1901. 

Magistrat miasta 

Jasło, dnia 7 czerwca 1901. 

L. 2865 [4878 1—3] 
OGLOSZENIE. 

Celem obsadzenia nowo kreowanej 
posady inżyniera (budowniczego) miej- 
skiego rozpisuje się konkurs. 

Ubiegajacy się o tę posadę winni 
wykazać: 

1) nieprzekroczony 40 rok życia, 

2) fizyczna zdolność do sprawo- 
wania tego urzędu, 

3) obywatelstwo austryackie, 

4) odbycie studiów technicznych i 
złożenie egzaminu na budowniczego w 
g. 23 ust. przem. z 20. grudnia 1859 
Nr. 227 dz. p. p. względnie cesars. 
rozporządzenia z dnia 16. września 
18838 Nr. 147 dz. p. p. 

5) odbycie najmniej dwuletniej 
praktyki w zawodzie budownietwa. 

Ukończeni inżynierowie mają pier w- 
szeństwo. 

Posada ta nadaną zostanie na ra- 
zie prowizorycznie, po dwuletniej słu- 
żbie może nastąpić stabilizacya. 


Do posady przywiązana jest stała 
płaba 2000 koron i trzy pięciolecia w 
wysokości 10 pre. stałej płacy, oraz 
prawo do emerytury, która przyznaną 
będzie przy analogicznem zastosowaniu 
przepisów dotyczących zaopatrzenia u- 
rzędników rządowych. 

Udokumentowane podania należy 
wnosić do 15. lipca 1901. 

Zarząd gminy miasta. 

Stryj, 8. czerwca 1901. 


L. 13 206. [4905 1—3] 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
sadę nauczyciela muzyki i spiewu w chara- 
kterze nauczyciela szkoły cwiczeń w c. k. 
męskiem Seminaryum nauczycielskim w Sam- 
borze z kwalifikacyą nauczycielską do udzie- 
lania nauki muzyki i spiewu w szkołach śre- 
dnieh uzyskaną przez właściwą komisyą egza- 
minacyjną i przyczem pierwszeństwo będą 
mieli kompetenci posiadający obok tego kwa- 
lifikacyę nauczycielską do szkół ludowych. 

Do tej posady przywiązane Są pobory 
służbowe i prawa do dodatków pięcioletnich 
unormowane ustawą z 19. września 1898, 
Nr. 174 Dz. u. p. 

Kompetenci ubiegający się o powyższą 
posadę winni wnieść o nią podania do e. 
Rady szkolnej krajowej najpóżniej do 5. lipca 
b. r. bezpośrednio lub na ręce swej władzy 
przełożonej, jeżeli zostają już w służbie nau- 
czycielskiej, dołączając potrzebne dokumenta 
i tabelę kwalifikacyjną sporządzoną na prze- 
pisanym formularzu w języku niemieckim. 

Kompetenci pełniący obowiązki w pu- 
blicznych szkołach ludowych a pragnący, aby 
lata w niej spędzone policzone im były w 
razie utrzymania powyższej posady nie tylko 
do ogólnej ilości lat służby, ale także do przy- 
znanja dodatków pięcioletnich po myśli $$, 
2.i 14 cytowanej ustawy winni w podaniach 
swych oświadczyć wyraźnie, czy i o ile liczą 
na korzyści, które można osiągnąć na pod- 
stawie przytoczonych przepisów ustawy. 

Z c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, doia 2. czerwca 1901. 


Upadłości. 


L. cz. V. 62/95 895. VII. 
)głoszenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że uznaje konkurs otwarty 
uchwałą z dnia 21. grudnia 1895 1. 72.651, 
do majątku protokołowanej firmy Goldstern 
i Lówenherz we Lwowie i jawnych spólni- 
ków tojże fiirmy Salamona Goldsterna i Da- 
wida Lówenherza za ukończony. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział VII. 
Lwów, dnia 8. czerwca 1901. 


[4908] 


G. Zl. S. 2/1 (1)- [4741 2—3] 
i Concursedict. 

Das k. k. Kreis gericht Tarnopol hat 
die Eröffnung des kaufmännischen Conenrses 
über das Vermögen der Frau Sara Feinbrick 
gerichtlich registrierten Nürnberger Waaren- 
Händlerin in Tarnopol bewilligt. 

Der k. k. Landesgerichtswahl Konstan- 
tin Mironowicz wird zum Concurseommissär, 
Herr Dr. Jampoler in Tarnopol zum einst- 
weiligen Masseverwalter bestelt. 

Die Gläubiger werden aufgefordert, bei 
der auf den 24. Juni 1901 Vormittags 9 Uhr 
bei diesem Gerichte, Zimmer Nr. 22, anbe- 
raumten Tagsatzung unter Beibringung der 
Bescheinigung ihrer Ansprūche dienlichen 
Belege über die Bestätigung des einstweilen 
bestellten oder die Ernennung eines anderen 
Masseverwalters und dessen Stellvertreters 
ihre Vorschläge zu erstatten und den Gläu- 
bigerausschuss zu wählen. 

Ferner werden alle, die einen Anspruch 
als Ooncursglaubiger erheben wollen, aufge- 
fordert, ihre Forderungen, selbst wenn ein 
Rechtsstreit darüber anhśogig sein sollte, bis 
29. August 1901 bei diesem Gerichte nach 
Vorschrift der Coneursordnung zur Anmeldung 
uud bei der auf den 19. September 1901 
Vormittags 9 Uhr ebendort anberaumten Li- 
quidierungstagsatzung zur Liquidierung und 
Rangbestiiamung zu bringen. Gläubiger, wel- 
che die Anmeldungsfrist versäumen, haben 
die durch neue Einberufung der Gläubiger- 
schaft und Prüfung der nachtraglichen An- 
meidung sowohl den einzelnen Glaubigern 
als der Masse verursachten Kosten zu tragen 
und bleiben von den auf Grund eines fórm- 
lichen Vertheilungsentwurfes bereits stattge- 
habten Vertheilungen ausgeschlossen. 

Die bei der Liequidierungstagsatzung 
erscheinenden angemeldeten Glaubiger sind 
berechtigt, durch freie Wahl an Stelle des 
Masseverwalters, dessen Stellvertreters und 
der Mitglieder des Glaubigerauschusses, die 
bis dahin im Amte waren, andere Personen 
ihres Vertrauens endgiltig zu berufen. 

Die Liequidierungstagsatzung wird zn- 
gleich als Vergleichstagsatzung bestimmt. 


Die Verhandlung über die Concurse der 
Gesellschaft und der einzelnen Gesellschafter 
wird abgesondert geführt werden. 

Die weiteren Veröffentlichungen im Laufe 
des Concursverfahrens werden durch das 
Amtsblatt der Lemberger Zeitung erfolgen. 

Gläubiger, die nicht in Tarnopol oder 
in dessen Nähe wohnen, haben in der An- 
meldung einen daselbst wohnhaften Bewoll- 
mächtigen zum Empfange der Zustellung zu 
benennen, widrigenfalls als Antrag des Con- 
curscommissärs für sie auf ihre Getahr und 
Kosten ein Zustellungsbewollmachtigter bestellt 
werden würde. 

K. k. Kreisgericht, Abtheilung IV. 

Tarnopol, am 5. Juni 1901. 


Kuratele. 


L. ez. P, 16/1 (2) [4885 1—8] 

Katarzyna Nowak z Moszczenicy wyż- 
nej uznana umysłowo niedołężną, kuratorem 
jej jest Jan Citak tamże. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Stary Sącz, dnia 11. maja 1901. 


L. ez. P. 88/1 (5) [4838 1—3] 
Kenrad Pratoryus, rolnik i naczelnik 
gminy Wałdorfu uznany marnotrawcą. 
Kuratorem jego jest Jakób Schónberger, 
rolnik w Waldorfie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział T. 
Janów, dnia 10. maja 1901. 


L. cz. L. 2/1 (3) [4752 1—8] 
Jana Pacha z Młyńczysk uznano umy- 
słowo chorym, a kuratorem jego Stanisław 
Pach z Młyńczysk. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Limanowa, dnia 8. marca 1901. 


L cz. L. 6/00 (5) [4750 1—3] 
Franciszkę Łukasiewicz z Dubiecka uzna- 

no umysłowo chorą, a kuratorem jej usta- 

nowiono Mikołaja Pajowskiego z Dubiecka. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Dubiecko, dnia 28. marca 1901. 


L. cz. L. 4/1 (4) [4796 1—8] 
Wasyl Łęgowy vel łuhowy z Turza, 

uznany za umysłowo niedołężnego, pozostaje 

pod kuratelą Ilka Bereziaka gospodarza z Turza. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Łopatyn, dnia 9. maja 1901. 


egg IE, Al [4802 1—3] 
Wasyl Rodysz Pawła z Rożnowa uznany 
marnotrawcą, kuratorem dlań ustanowiono 
Petra Stelinka Iwana z Rożnowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 4. marca 1901. 


L. ez. P. 278/1 (1) [4803 1—3] 
Iwan Semań Fedora z Rożnowa uznany 
marnotrawcą, kuratorem ustanowiono dlań 
Michała Radyszcza z Rożnowa. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, 26. maja 1901. 


L. cz. P. 112/1 (3) [4296 1—8] 
Obwieszezenie. 

Hawryło Gubernat Jakóba z Niżniowa 
został uznany marnotrawcą, kuratorem usta- 
nowiono Iwana Mysiugę z Niźniowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłumacz, 4. maja 1901. 


L. cz. P. 11/1 (5) [4717 1—8] 
Tekla Hulajgrodzka ur. Wawryk uznaną 
została marnotrawną. 
Kuratorem Maksym Neczowiter ze Su- 
ehowoli. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brody, dnia 11. stycznia 1901. 


L. cz. P. 72/01 (4) [4694 1—3] 
Danyło Danylak ze Swaryczowa uznany 
marnotrawcą, a kuratorem jego Jan Wyso- 
cki ze Swaryczowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział MI. 
Rożniatów, dnia 26. kwietnia 1901. 


L. cz. A. 8/1 (6) [4824 1—3] 
Katarzynę Uhornicką, córkę Piotra wło- 
ściankę z Ladzkiego, lat 29, stanu wolnego, 
uznaje się za umysłowo chorą, kuratorem 
mianuje się jej brata stryjecznego Michała 
Uhorniekiego, włościanina w Ladzkiem. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 24, kwietnia 1901. 


L. cz. P. 120/1 (4) 
Wasyla Stepeckiego z Leśnik uznano 
marnotrawnym, kuratorem Mykieta Tańczak 
z Leśnik. 
C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, 3. kwietnia 1901. 


L. eze P. 60/1 (2) [4751] 
Leon Hasycz z Kamianny uznany został 
za umysłowo niedołężnego, a kuratorem jego 
Piotr Rewak z Łabowej. 
- 0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Grybów, dnia 24. kwietnia 1901. 


L. cz. L. 5/1 (3) [4691] 
Ilko Sawrycz z Chochoniowa uznany 
marnotrawnym. 
Kuratorem jego Onufry Ogonowski z 
Chochoniowa 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 23. marca 1901. 


L. cz. P. 294,99 (5) [4828] 
Iwan Giwozdanecki z Nastaszczyna, uzna- 
ny marnotrawnym. 
Kuratorem jego Michał Mouczan z Na- 
staszczyna. 
(. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 23. marca 1901. 


L. ez. L. 9/00 (7) [4829] 
Nastka Kikina z Bukaczowiec, uznana 
umysłowo chorą. 
Kuratorem jej Stefan Kikina z Buka- 
ezowiec. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Bursztyn, dnia 23. marca 1901. 


Rozmaite obwioszczenia. 


ad. F. L. D. Zi. 50.612/1901. [4301 3—8] 


Kundmachung des k. k. Finaz- 
ministeriums. 


betreffend die Ausfolgung neuer Coupons- 

bogen zu den Obligationen der einheitlichen 

Staatsschuld (42 pēt. Silber und Notenrente) 
a 10.000 fl. 


Mit Rücksicht auf die im Laufe dieses 
Jahres eintretende Fälligkeit des letzten der 
den Obligationen der Silber- und Notenren- 
ten a 10.000 fl. beigegebenen Coupons wer 
den hiemit fur die Hinausgabe neuer Coupons- 
bogen folgende Bestimmungen getroffen. 

1. Die Ausgabe der neuen Couponsko- 
gen, welche 18 Halbjahr-Coupons a 210 fi 
6. W. mit den Fälligkeitsterminen : 

1. Jänner 1902 bis 1. Juli 1910 bezie- 
hungsweise, 

1. April 1902 bis 1. Oktober 1910, 

1. Februar 1902 bis 1. August 1910, 

1. Mai 1902 bis 1. Nowember 1910, 

und einen Talon enthalten, wird bezii- 
glich, 

der Silberrente mit Jinner—Juli - Ver- 
zinsung am 1. Juli 1901, 

der Silberrente mit A pril—Oktober-Ver- 
zinsung am 1. Oktober 1901, 

der Notenrente mit Februar— August- 
Verzinsung am 1. August 1901, 

und der Notenrente mit Mai-— Nowem- 
ber-Verzinsung am 1. Nowember 1901 be- 
ginnen. 

2 die neuen Coupensbogen können 
erhoben werden, 

a) bei der k. k. Staatssehuldenkasse in 
Wien; 

b) bei den k. k. Landerkassen ausser- 
halb Wiens (Landeshauptkassen, Finanz- Lan- 
deszahlimtern und der Filial-Landescasse in 
Krakau) ; 

c) bei der kóniglicken Staats - Central- 
casse in Budapest, den kóniglichen Staats- 
cassen in Budapest und Agram und bei den 
. königlichen Steuerämtern in Neusohl, Debre- 
czin, Fiume, Kaschau, Klausenburg, Hermann- 
stadt, Fünfkirchen, Pressburg, Oedenburg, 
Szátmár, Szegedin, Temesvár und Esseg; 

d) in Amsterdam, Antwerpen, Basel, 
Berlin, Brüssel, Darmstadt, Dresden, Frank- 
furt a. M. Leipzig, München, Paris, Stuttgart 
und Zńrich bei den an diesen Plātzen be- 
kanntzugebenden Vermittlung: stellen. 

3. Bel der k. k. Staatsschuldenkasse 

haben die Parteien, wenn sie mehr als einen 
Talon beibringen, die Talons mittelst Consi- 
gnationen, getrennt nach der Gattung (Silber- 
oder Notenrente) und nach den Zansenter mi- 
nen, einzureichen. 
Uber mehrere Consignationen derselben Ga- 
ttung ist ein Summarium mit Angabe der 
Pakete und der Talons jedes Termines beizu- 
bringen. 

Einzelne Talons sind ohne Consignation 
einzureichen, doch ist auf der Rückseite sol- 
cher Talons der Name und Wohnort des 
Einreichers anzusetzen. 

Einzeln überreichte Talons werden so- 
gleich liquidirt und die dafür gebührenden 
neuen (ouponsbogen noch am Einreichungs- 
tage den Parteien ausgefolgt. 


Fir die mit Consignation eingereichten ! 
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[4748], Talons wird ein Riickschein ausgegeben und 


hiebei der Partei der Zeitpunkt mitgetheilt, 
zu welchem die entsprechenden (ouponsbo- 
gen gegen Abgabe des Riickscheines behoben 
werden kónnen. 

Parteien, welche ausserhalb Wiens in 
den im Reichsrathe vertretenen Königreichen 
und Ländern ihren Wonsitz haben ist ge- 
stattet, die Einreichung von Talons bei der 
k. k. Staatsschuldenkasse auch dureh Ver- 
mittlung des nächstgelegenen k. k. Steuer- 
amtes derart zu bewirken, dass die Talons 
in derselben Weise, wie es fir die Kinrei- 
chung bei der k. k. Staatsschuldencasse vor- 
gezeichnet ist, dem k. k. Steueramte zum 
Behufe der Finsendung an die k. k. Staats- 
schuldenkasse gegen Empfangsbestätigung 
übergeben und sodan die von dieser Casse 
an das Sieueramt gelangenden Coupusbogen 
bei demselben gegen Rückstellung der Em- 
pfangs-Bestätigung übernommen werden. 

Der Zeitpunkt der Couponsbogen wird 
im letzteren Falle dem FEinreicher seitens 
des Steueramtes bekanntgegeben werden. 

4. Bei den im Punkte 2, b. c. und d. 
genannten Vermittlungsstellen sind die Ta- 
lons mittels in doppelter Ausfertigung aus- 
gestellter Verzeichnisse einzureichen, welche 
die wesentlichen Merkmale der Talons (Ga- 
ttung, Nummer, Umwechslungstermin) ent- 
halten und von der Partei unter Angabe ihres 
Wohnortes gefertigt sein müssen. 

Für die Talons jedes Termines ist ein 
abgesondertes Verzeichniss zu verfassen. 

Die eingereichten Talons werden von 
der Vermittlungsstelle mit der Bestätigung 
der Anmeldung versehen und sodann der 
Partei unter Angabe des Zeitpunktes, zu 
welchem die Couponsbogen erhoben werden 
können, zurückgestellt. 

Zur angegebenen gegen Beibringung 
und unter Rinziehung der mit der Bestäti- 
gung der Anmeldung versehenen Talons aus- 
gefolgt werden. 

Die Erhebung der Couponsbogen kann 
nur bei derjenigen Vermittlungsstelle statt- 
finden, bei welcher die cerrespondirenden 
Talons zam Zwecke der Couponsbogen-Erhe- 
bung prisentirt und mit der Anmeldungs 
klausel versehen worden sind. 

5. Die neuen Uouponsbsgen werden an 
die Partei in allen Fällen unentgeltlich ver- 
abfolgt. 

Wien, am 20. April 1901. 


L. cz. Cw. 1594/00 (3) [4774] 

Przeciw Mosesowi Selzer i Schaja Sel- 
zer, prywatnym w Gwoźdzcu, których miejsce 
pobytu jest nieznane, waiesionym został do 
e. k. sądu obwodowego w Kołomyi przez Izra- 
ela Leibę Rosenkranza pozew wekslowy o wy- 
danie nakazu zapłaty dła sumy 300 k. z pn. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty z dnia 21. sierpnia 1900 Ów. 
1594/00 (1). 

Celem strzeżenia praw Mosesa Selzera 
i Schaja Selzer, ustanawia się p. adw. Schorra 
w Kołomyi kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie powyż 
wymienionych dłużników w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni 
się w sądzie nie zgłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianują. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Kołomyja, dnia 25. maja 1901. 


L. 782/01. [4840] 
Wydział krakowskiej Izby adwokackiej 
ogłasza, że substytutem ś. p. dr. Stanisława 
Abłamowicza, adw. w Krakowie w dniu 4. 
czerwca 1901 zmarłego, ustanowiony został 
dr. Michał Koy, adw. w Krakowie. 
Kraków, 7. czerwca 1901. 


[4821 1—3] 
Obwieszezenie. 

Pan dr. Józef Wielochowski, adw. we 
Lwowie zamierza przesiedlić się z dniem 11. 
sierpnia 1901 do Monasterzysk. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 18. maja 1901. 


L. cz. ©. III. 158/1 (2) [4879 1—3] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Antoniemu Lewandzie, wniosionym został do 
c. k. są'u powiatowego w Rzeszowie przez 
Ksterę Herschtal pozew o 320 kor. Rozprawę 
wyznaczono na 12. czerwca 190! godzina 9 
rano. Kurator nieobeenego p. adw, dr. Binder 
w Rzeszowie. 

Rzeszów, dnia 29, maja 1901. 


ke O. II. 711 (1) [4891] 

Dla Wojciecha Florsa z miejsca pobytu 
niewiadomego, przeciw któremu wniesiony zo- 
stał przez Mendla Orbzcha pozew o 352 kor. 
90 hal., vstanowiono kuratorem adwokata 
dr. Spetta. 

Termin do rozprawy wyznaczono ną dzień 
14 czerwca 1901 o godz. 9 rano. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Leżajsk, dnia 24. maja 1901. 


G. Zi. T. 18/1 (2) 


[4808 1—3] 


E d ict. 


Das k. k. Landesgericht in Civilsachen Abth. VII. in Lemberg hat die Einleitung 


des Amortisirungsverfahrens der unten bezeichneten 11 Stück Anweisungen von Schułdbrie 
fen der k. k. priv. gal. Rustical - Credit - Anstalt in Liquidation bewilligt und den Besitzen 


l 


der 11 Stück Anweisungen von Schuldbriefen und zwar : 


D 
> = 
e GE) N-ro der Nachzahlung 
© Ś 3 
= SN] Anweisung bis zum Betrage 
— von Ó. v. fl. 


Uber eine Zum | 


Uber 6. v. fl. | 


Schuldbriefe 


1 223 50 
2 4313 50 
3 4314 50 
4 1657 250 
5 4194 250 
6 4200 250 
y 623 500 
8 2707 500 
9 3074 500 
10 3359 500 
11 4908 500 


Seria Nummer 


1869 185 100 
1878 2051 100 
1878 2052 100 
1872 1559 500 
1877 1242 500 
1877 1271 500 
1871 6418 1000 
1873 773 1000 
1874 407 1000 
1875 208 1000 
1880 152 1000 


aufgefordert binnen einem Jahre, 6 Wochen und 3 Tagen von der letzten Kundma: 
chung des Edictes in der Lemberger Amtszeitung angerechnet, die oberwähnten Anwei- 
sungen dem hiesigen Gerichte vorzulegen und seine Rechte zu erweisen, widrigenfalls 
dieselben für amortisirt und nichtig erklärt werden. 
K. K. Langesgericht in ©. R. S., Abtheilung VII. 


1901. 


Ed 


Lemberg, am 22. Mai 


L. cz. Ne. IV. 366/1 (2) 


y x G. 


[4554 3—38] 


C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wzywa nieznanych właścicieli następujących w tu- | 
tejszym e. k. głównym Urzędzie podatkowym jako tus. Urzędzie depozytowym od lat przeszło | 
30 przechowanych dokumentów, aby w przeciągu sześciu miesięcy takowa podnieśli, w prze- 
ciwnym bowiem razie dokumenta te do tus. tegistratury zostaną przeniesione. 


zzz "o 
Wykaz Przechowano 
e. k. Urzęduj w skutek pole- 
depozyto- | cenia e. k. Sądu Rodzaj depozytu Przechowano na rzecz 
wego obwodowego 
w Przemyśluj w Przemyślu 
Tom XII. |12. października| Weksel z daty Przemyśl 12.|masy spadkowej ś. p. Jana Do- = 
pag. 100 | 1870 1. 9741 maja 1869 na 50 zł. rożyńskiego. E- 
Tom XII. |7. grudnia 1870 |Pokwitowanie z 22. lipca 1870imasy Ozyasza Schorra przeciw 
pag. 115 | 1. 10.060 na 1500 zł. Rudolfowi Lisowskiemu pto 
1000 zł. a 
Tom VIII. |i. 7049/864 Weksel z 23. stycznia 1860 najmasy spornej Mendla Knglarda 
pag. 63 3500 zł. przeciw Stanisławowi Jagiel- 
skiemu pto 3500 zł. 4 
Tom X. |26. sierpnia 1866|Skrypt z 1. listopada 1841 naļmasy spadkowej pos. p. Krazmie 
pag. 41 1. 12.453 1000 fl. m. k., skrypt z 19.| de Ozorio Bukowskim. 
maja 1837 na 650 fi. m. k., 
skrypt z 21. września 1844 
na 155 fl. m. k 
Tom XII. |2. listopada 1868|Skrypt z 12. listopada 1856 na|Celestyny de Bołoż Antoniewicz. 
pag. 23 1. 9092 2570 zł. m. k. | 
Tom IL |12. grudnia 1888]Skrypt z 12. lipca 1817 najmasy spadkowei po ś. p. Sta | 
pag. 23 1. 18.612 1000 zł., oświadczenie Wa-| nisławie Raszewskim. | 
lentyny Boberskiej z 1. kwie- 
tnia 1845 na 800 zł. i 10 
dokumentów bez wartości. 
Tom V. jl. 11.668/87%0 |Deklaracye, ekstrakt tabularny|masy Ignacy Frankowski kaucya 
pag. 11 i dwa poświadczenia (w za-| notaryalna. 


rachowanej wartości 2100 zł.) 


Przemyśl, dnia 18. maja 1901. 


z z w A S A 


L. cz. O XXII. 30961 (1) [4925] 


Audyencya odbędzie się 20. czerwca 


Przeciw Helenie Kadzikowskiej, której | 1901 godz. */49 rano, biuro Nr. IJI. 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego S I. we 
Lwowie przez dr. Henryka Mikolascha, Ewę 
Kossakową i Karolinę Romaszkan pozew o 
rozwiązanie umowy najmu sklepu w Pasażu 
Mikolascha we Lwowie od ul Krętej i zapła- 
cenie kwoty 190 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 15. czerwca 1901 
godz. 1/49 przed południem, w sali V. 

Celem strzeżenia praw Heleny Kadzi- 
kowskiej, ustanawia się p. dr. Kazimierza 
Czarnika, adw. we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Kadzi- 
kowską w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXII. 
Lwów, dnia 5. czerwca 1901. 


L. cz. Firm 283/1 
OBWIESZCZENIE. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 6. kwietnia 1901 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedynń- 
czych firma handlowa „Wolf Rosiner, handel 
drzewem w Jarosławiu“. Siedzibą firmy jest 
Jarosław, a posiadaczem tejże Wolf Rosinet, 

kupiec w Jarosławiu zamieszkały. 


Przemyśl, 4. maja 1901. 


[4272] 


L. ez. ©. III. 133/1 (2) [4878] 
Przeciw niewiadomym z Życia i miejsca 


pobytu Jurkowi, Markowi, Mikicie, Semano- į 


wi i Piotrowi Barnowskim, wniósł Szczepan 


Barnowski z Barnowea pozew I. o uznanie jE 


prawa własności 7/8 części realności lwh. 
1,84% części realności lwh. 8, i 14/96 ez 
realności lwh. 10 ks. gr. gm. kat. Barne“: 
objętych, II. o zeznanie dokumentu zdo . 
do intabulacyi prawa własności części re 
ści pod I. wyszczególnionych, III. o ad 
sporu. 


Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem adw. dr. Chodacki będzie 
ich zastępywał, dopóki się w sądzie nie zgło” 
szą lub pełnomoenika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Nowy Sącz, 16. kwietnia 1901. 


L. cz C. I. 185/1 (1) [4694] 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Józefa Piaseckiego, wniosła Marya Świtalska | 
z Przeworska skargę o 480 kor. 

Pierwsza audyencya odbędzie się 25. 
czerwca 1901 o godz. 9 przed południem, w 
biurze Nr. II. 

Nieobjętą masę spadkową ś. p. Józefa 
Piaseckiego w rzeczonej sprawie zastępywać 
będzie kurator ludwik Piasecki z Przeworska. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Przeworsk, dnia 1. czerwca 1901. 


L. ez. Og. I. 1701 (1) [4907] | 

Przeciw Ryfee Flieg, której miejsce po- | 
bytu jest nieznane, wniesionym został do c k. | 
sądu kraj. cyw. we Lwowie przez Chanę 
Drueker pozew o wykreślenie prawa zastawu 
dla 1054 holl. z pn. ze stanu biernego 3/5 
części realności pod l. kons. 39 3/4 we | 
Lwowie whl. 19311. | 

Na podstawie pozwu wyznaczono pier- | 
wszą audyencyę na dzień 19. czerwca 1901 
o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Rytki Flieg, u- 
stanawia Się p. dr. Fischera, adw. kraj. we 
Lwowie kuratorem. 

~ Tenże kurator zastępywać będzie Rytkę 
F'-g w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie- 
sczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgło” 
' pełnomocnika nie zamianuje. 
O. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział I. 
wów, dnia 24. maja 1901. 


L, cz. Firm. 449/1 stow. II. 85, 
Obwieszczenie. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie ogłasza, że w rejestrze dla stowa- 
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych wpi- 
sano firmę: „Spółka oszczędności i pożyczek 
w  Sobolowie stowarzyszenie zarejestrowane 
z nieograniczoną poręką*. 

Stowarzyszenie powyższe zawiązało się 
na podstawie statutu z daty Wiśnicz 6. ma- 
ja 1901. 

Siedzibą stowarzyszenia jest gmina So- 
loów. 

(elem spółki jest udzielanie członkom 
pożyczek potrzebnych w guspodarstwie prze- 
myśle i handlu, przyjmowanie w celu opro- 
centowania wkładek oszczędności i popieranie 
tworzenia spółek i stowarzyszeń zarobkowych 
I gospodarczych w okręgu spółki. 

Za zobowiązania spółki odpowiadają 
członkowie całym swym majątkiem. i 

Zarząd składa się z przełożonego, tegoż 
zastępcy i trzech członków. 

Do zarządu wybrani zostali. 

1. Konstanty Komierowski, właściciel 
dóbr Sobolowa jako przewodniczący. 

| 2. Stanisław Ochlust, rolnik w Sobolo- 
wie jako zastępca przewodniczącego. 
Henryk Pach, kowal i właściciel re: 
alności w Sobolowie, jako członek. 
| 4. Andrzej Gallas, rolnik w Kamyku, 
Jako członek. 
1 5. Józef Wachel, 
Jako członek. 

Spółkę podpisuje się w ten sposób Że 
pod pieczęcią (stampilią) firmy kładzie pod- 
pis przełożony zarządu, względnie jego za- 
Stępca i jeden z członków zarządu. 

„ Do umieszczania ogłoszeń stowarzysze- 
nia służy tablica przed lokalem spółki. 

Ogłoszenia podpisuje przełożony zarządu 
lub jego zastępca. 

Spółka pozostaje pod patronatem Wy- 
działu krajowego we Lwowie. 

Kraków, dnia 11. maja 1901. 


L. ez. Ow. IL 726/1 (3) [4356] 

Przeciw firmie Wiktor Ferber w Pod- 
górzu, której jawni spólnicy Jakób Ferber i 
Józef Ferber są nieznani z miejsca pobytu, 
wniesionym został do e. k. sądu krajowego 
jako handlowego w Krakowie przez Filię c. 
k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego w 
Krakowie pozew o 1300 kor. zpn., 1450 kor. 
zpn., 1100 kor. zpn., 1650 kor. zpn., 1800 
kor, zpn., 1700 kor. zpn., 1800 kor. zpn., 
2100 kor. zpn., 2600 kor. zpn., 3000 kor. 
zpn., 1774 kor. zpn., 2000 kor. zpn., 2000 
kor. zpn., 1800 kor. zpn., 3000 kor. zpn. 
2440 kor. zpn. 

Na podstawie pozwów wydano ts. nakazy 
zapłaty dnia 9. maja 1901, do l. ez. Ćw. II. 
727/1 (1) i 728/1 (1) i dnia 10. maja 1901 
Ćw. II. 785/1 (1). 

Celem strzeżenia praw pozwanej firmy, 
ustanawia się p. adw. dr. Maurycego Horo- 
Witza w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa- 
ną firmę w rzeczonych sprawach na ich koszt 
1 niebezpieczeństwo, dopóki tejże firmy spól- 
nicy jawni w sądzie się nie zgłoszą luk peł- 
Romocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IT. 

Kraków, dnia 17. maja 1901. 


[4355] 


rolnik w Sobolowie, 


W. Firm. 102/1 Zarob. 199 
Ő Bin eHe. 
II. x. Cya OkpyxnaË B S00ueBi AKO 
YA ToproBemjbHnKi HONAC CAM AO IyÓMMUHOi 
Bizomocra, m0 UichA CLIpABOBĄAHA HUpPORAĄA- 
A0ro peecrpa TOproBeJIsHi BHACAHO Ha Miji- 
Tasi ryc. yxBalu 3 29. mapya 1901 u. enp. 
$ipu. 50/1 xo peeerpy eroBapunielt. 3apoóR0- 
Biur | rocnojap2kIx, mo Ha Ni1CraBi ETATY- 
Ty 3 yaru Mapkorom5, 9. naqoanera 1900, 
CToBapunreH€ Iii ipmow „(niska ONaJHO- 
ru i nositgok B Mapkonomu, CTOBapMIUeHE 
SapeecrpoBaHe 3 HEOÓMEKEHO NOpyKkOX* 3a- 
Basągo ca, KOTpOro mMiejreM OCLIOCTH ECIb 
Tpomajqa Mapkonoab, a mixer crapaHe CA 
© MarepalbHe i MOpaJbHe nmiągecenć 4IeHİB 
Misu, i MCHHO yximane udenam WO Mipi 
Uosmuog IOTPIÓHMX B rOocmogapceTBi, MPOMA- 
Gti i roproBiu, a ro 3 QORxiB, Aki EniIKa 
Ra Ty nib 3ő6Apae Mpa NOMOSI CNIJIBHOJ, 
Reoómexcet0Oi HOpykA GBOiX uIeHiB, AK TA- 
kow masara MOWHICTE MOMiuiyBATH Ha 
UponeHr zaomapxeni rpomi B Toğ enoció, 
Mo Cninka npuHuMae i ouponeHToBy€ BKA- 
KM majunyi i MAĄDUpaTE TeOpOHe EniJOR 
| BApoóKOBUX ra TOCIO/APCKUX CTOBAPALIEHB 
B Okpysi Cmisku, rio GTOEAPpumMeHa Ce BABA- 
Sao ma Jac HeoómekeHuŃ, M0 KOTPOTO 34- 
Pary BXOĄATB: o. Isan RBysinkak rp. kar. 
Tapox s Mapkomo, sko HacTOATEA 3apANY, 
U. 'Fomko Tezera, roenoxap B Mapkonomu 
AKO 3acTyYlHHK HacroaTema sapAny, BacHAb 
Ricis, Anapyx „lesko i Husnu „IeBko ro- 
roqapi s Mapkonoim ako u1eHu 3apANy, 
Mo nyanggi OTOJOMIEHA CIKA ÓyAyTB Y- 
Mimysani Ha TaÓJNiiu B ALOKaJio CuiAKk, 
a B pasi uorpeón B 4acCONAGH „Aiso“ mo 
Koweynłń qen BIJNIOBINAE 3A 3060BABAHA CTO- 
SADHINEHA KBOTOIO HCOÔMEWEHOW a Niqnicy- 


[4278] 
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BAHE CTOBapuIieAA HacTymae B ceń eroció, 

mo nią IegaTkor QipMi croBapumeHA Ka- 

xe Iiquue BIK HacTOATEAL 3apALy, BSILAA- 

AHO ero BACTYJIHUK i OJeH 3 UJIEHIB 3apANLYy. 
3oaouis, 25. KBiraa 1901. 


L. ez. ©. tir 19/1 (1) [4857] 

Przeciw Stefanowi Smereczniakowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
nym został do c. k. sądu powiatowego w 
Gorlicach przez Maryannę Wiecko i Sp. po- 
zew o 825 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24. 
czerwca 1901 o godz. 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego Ste- 
fana Smereczniaka ustanawia się p. dra Ra- 
domyskiego adw. w Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki się on w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 4. czerwca 1901. 


b. cz. OXL.PEZJL (1) [4896] 

Przeciw nieobeenym Nastce, Ilrycowi, 
Annie, Stefanowi, Pawłowi i Piotrowi Ka- 
mińskim i Andrejowi Gufrej, wniosła gmi- 
na Kamionka do tutejszego sądu pozew o 
własność parceli 292 i częsci parceli 298 w 
Kamionce. Rozprawa odbędzie się 15. © erwea 
1901. Ustanowiony dla nich kuratorem Azafat 
Stebnicki w Kamionce, będzie ich zastępywać 
dopóki się w sądzie nie zgłoszą lub pełno- 
mocmka nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, dnia 4. czerwca 1901. 


L. cz. ©. I. 64/1 (2) [4898 1—8] 

Edykt z dnia 11. maja 1901 C. I. 
64/1 1 ogłoszony w Nr. 115, 116, 117 urzę 
dowej „Gazety Lwowskiej* prostuje się w ten 
sposób, że pozwy tam wymienione są wyto- 
czone przeciw pozwanemu Mikołajowi Jam- 
kowemu a nia Pawłowi Jamkowemu i że do 
przeprowadzenia rozpraw wyznaczono pono- 
wng andyencyę na dzień 22. czerwca 1901 o 
9 rano. 

©. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 6. czerwca 1901. 


L. cz. ©. IIL 74/1 (1) [4858] 

"vrzeciw Maryi Sosenko i Sp., której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Dmytra Guresza w Banicy pozew 0 
1000 koron zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 24. 
czerwca 1901 o 9 godz. rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej Maryi 
Sosenko ustanawia się p. dra Sterna adw. w 
Gorlicach kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Gorlice, dnia 4. czerwca 1901. 


L. cz. Firm. 787 stow. II. 97. 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że przy wpisanej już firmie 
Bank ludowy i związkowy we Lwowie“ sto- 
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką* zostało dnia 10. maja 1901 w reje- 
strze dla stowarzyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych uwidocznionem, że na walnem zgro- 
wadzeniu członków odbytem 10. kwietnia 
1900, uchwalono zmianę $$. 5. 7. 11. 12. 
18. 14. 18. 20. 27. i 88. statutu wedle brzmie- 
nia podanego w złożonym w aktach protokole 
wainego zgromadzenia z 10. kwietnia 1900, że 
wedle zmienionych statutów przełożeństwo 
tworzy Dyrekcya składająca się z 6 członków, 
których wybiera na lat 6 z pośród członków 
stowarzyszenia rada nadzorcza, a których wy- 
bór walne zgromadzenie zatwierdza, 1 którzy 
zastępują i podpisują towarzystwo w ten spo- 
sób, że pod brzmieniem firmy, dwaj człon- 
kowie dyrekcyi połcżą swe podpisy, że ogło- 
szenia towarzystwa następują przez umieszcze- 
nie w jednym z dzienników lwowskich i że 
udział pojedyńczy członka wynosi 1000 ko- 
ron. 


[4346] 


C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 13. maja 1901. 


L cz. A. 235/00 (6) [4297 1—8] 

W sprawie spadkowej po Józefie Knop- 
ferze dla niewiadomych z pobytu Racheli 
Knopfer zam. Hanfling, Jakóba Knopfera i 
Reisli Knopfer zam. Goldman, ustanawia się 
kuratorem Jakóba Hakla z Ulanowa, który je 
tak długo zastępywać będzie, póki sobie oso- 
bnego pełnomocnika nie usianowią. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 26. marca 1901. 


Doniesienia prywatne. 
Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
EDMUNDA BIEDLA 


we Lwowie, plac Maryacki 10 
540 poleca najlepsze gatunki 


polaca 


Herbatę 


zbioru majowego 


o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyi 


pocztowej, 45/4 kilogr. w woreczku: 

kiio Congo . . . . . . Zd. 1.60) Portorico . . « Zł 9.— "jg kl. —.90 
„ Souchong czarna » Ż.-—-| Cuba grubo ziarnista „ 950 „  —.96 
„ Zbiór mujowy . . « . n» 8.—| Oeyloa zielona 6 glM= po il= 
„  Kaysow emarna . . . n 4 „ przednia . . „ 10.40 „ 1.04 
»„ Melange de Lond. . . . „ 4— „  gruboziarnista „ 10.75 „ 1.08 
„. Wysiewki herbaciane. . „ 1.380 „ perłowa s 0: n 108 
»  Wysiewki herbaciane naj- Mocca arabska srom, „ 10.75 „ 108 

lepsze 1.60 | Jawa złota . - « . „10.76 1-08 
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Opakowania nie Heze się. Zamówienia z proxiacyi wysyła się odwrotną pocztą 
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> Firmy stelarskiej istniejącej od r. 1842 p 
OŚ A 5 © 
j Bolesława Haszczyńskiego É 
S we Lwowie, ul. Teatralna I. 1 G 
a obok handlu WP. Dydyńskiego Z 
c poleca KO 
Z wielki wybór własnych i krajowych wyrobów, Ki 


oraz meble tapicerowane, gięte i żelazne po cenach Ki 
) najprzystępniejszych. 5 
0 Wszelkie zamówienia w zakres handlu wchodzące przyjmuje, ręcząc 

za dobre i wedle zlecenia wykończenie. S 
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Jeszcze tylko kilka dni. 
(iągnienie już 28, czerwca 1901 


Węg. państw. loteryi dobroczynności. 
Główne wygrane 150.000 koron. 


DES Ogólne wygrane 165.000 kor. "Pü 

Losy po 4 korony otrzymać można: przy e. k. węg. Dyrekcyi loteryjnej w Buda- 
peszcie (IX., Osepelrakpart, Zellamtsgeł dude) za poprzedniem nadesłaniem należytosci prze- 
kazem, przy wszystkich urzędach poeztewych, cłowych, solnych, stacyach kolejowych, 
w trafikach, kantorach wymiany, jak rówuież w kolekturach loteryjnych. 

jako to: Brzytwy do golenia, Scyzoryki, noże do krajania chleba 
i użytku w kuchni. 


Budapeszt, dnia 2. stycznia 1901. 
Król. węg. Dyrekcya loteryjna. 
AAAAAAAAAAAAAAGAAO 
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456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 
Do nabycia w Ekspedycyi Wydawnictwa Macierzy Polskiej, Lwów, 
Pasaż Hausmana 9. Cena 50 ct., z przesyłką 60 ct. 


Konkurs. 


W myśl uchwały Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego 
w Tarnowie z dnia 3. czerwca 1901 rozpisuje się niniejszem konkurs 
w celu nadania posady dyrektora Towarzystwa zaliczkowego. 

Płaca roczna 3000 koron, posada nadaną zostanie na 1 rok 
prowizorycznie. Po upływie roku może być ustaloną. 

Podania z wykazaniem wieku tudzież uzdolnienia do kierowni- 
etwa instytucyą i prowadzenia likwidatury należy wnieść do 30. 
czerwca 1901 włącznie na ręce podpisanego. : 

Adolf Dobrzyński 


Prezes Towarzystwa zaliczkowego w Tarnowie. 


MAGAZYN NOWOŚCI 


towarów specyalno galanteryjnych, 
artykułów do podróży 
i największy sklad biżuteryi 
pod firmę 


„AU BON MARCH E“ 
KESMARKY 6 ILLES NASTĘPCA 


WŁADYSŁAW CIECHULSKI 


we Lwowie, róg placu Maryackiego i ul. Teatralnej 1. 2 
(dom kapitulny). 


Znakomite wyroby ze stali szwedzkiej 


C. k. austryackie koleje państw. 


L. 26.852,V1. 


Rozszerzenie zakresu działania miejskie- 

go biura sprzedaży biletów kolejowych 

w lokału ajencyi dzienników St. J. Soko- 

lowskiego we Lwowie, pasaż Ilausmauna 
liczba -9. 


Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zukres dzia- 
łania miejskiego biura Sprzedaży biletów kolejowych 
(Ajencya dzienników St. J. Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż Huusmana |. 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do 
stacyi, położonych w Galieyi i na Bukowinie, sprzeda- 
wać będzie to biuro także bilety do stacyj avstryaekich, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre- 
dnie bilety i przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
wydawane bywają. 

Ze względu na przeniesienie całej ekspedycyi 080- 
howej do prowizorycznego dworca, uprasza się P. T. Pu- 
bliczność, aby dla własnej wygody zechciała zaopatry- 
wać się w bikty jazdy w wyż wspomnianej ajencyi 
dzienników lub też w biurze informacyjnym c. k. kolei 
państwowych ul. Krasiekich 1. 5. 


Lwów, w maju 1901. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


auas WIEZA 


"olec 


Ea | Drut ka 


12 


Kk. österr. % Staatsbahnen. _ | 


ZL. 26.852,VI. 


KUNDMACHUHG. 


Erweiterung des Wirkungskreises der 
stiidtischen Fahrkartenausgabestelle in 


der Zeitungsagentie des St. J. Sokołowski 
in Lemberg, Passage Hausmann Nr. 9. 


Mit Giltigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der Wir- 
kungskreis der städtischen HFahrkartenansgabeslelle (Zei- 
tungsagentie des St. J. Sokołowski Lemberg, Passage 
Hausmann Nr. 9.) dahin erweitert, das dieses Bureau 
nunmebr ausser den Fahrkarten nach denjeaigen Sta- 
tionen der österreichischen, ungarischen und ausländi- 
schen Babnen ausgeben wiid, nach welchen directo 
Fahrkarten an den Cassen am Uentralbahnhofe erhältlich 
siad. 

Mit Rücksicht auf die erfolgte Ubertragung des 
gesammten  Personenexpedites in den _ Provisorisehen 
Bahnbef, wird das P. T. Publicum eingeladen, zur eige- 
ner B quemlichkeit die Fabrkarten in dieser Verkaufs- 
stelle, Passage Hausmann Nr. 9 oder im Anskunfts- 
bureau der k. k. Staalsbatnen, Krasiekigasse Nr. 5 zu 


lósen. 
Lemberg, im Mai t901. 


j 
} 


| K k. Stastshahn - Direction. 


a się handel win Ludwika Stadimü 


lczasty cynkowany do ogrodzeń | = 


Li. K. aBCTpuhCki 3eni3HMUT AePIKABHI. 
U. 26.852/VI. 


B= p 


Pożumyene kpyra piana mifickoro ótopa 

npojraku Ói1GFIB 3EJISHHAHX B MORANI 

areunni uaconucei Or, I. CokOJLrOBCKOrO 
y JIbBOBI, nacaw VaBeMana u. 9. 


3 anem 15. Mas ©. p. pogiinpae ca Kpye qtJaHA 
nikickoro wpa npojrawai ÓlreviB zeafisiuunx (Arenys 
uacouu eli Cr. I. CokonoBekoro y JIŁBoBi, nacaxc T'as- 
CWAHA U. 9) g rok emoció, mo kpim Ólaeria qo eranmi 
s Dasuunsi i na Bykosumi, Óyxe ce po nporaBaru 
TAKO Óljeru 4O Cranmi 3CJI3HUNP ABErpuńeknx, yrop- 
CRNX 1 BADPANHYHIIX O CKIAĄLKO Taki ÓcairocepeąHi 6i- 
JCT TDOJRAE CA B Kacix HA LUOJOBHIM BID. 

3 oray Ra repeHecere MIOT ekciejęMIi Kit OCO- 
6oBoi yo nposisopuunoro 4Bipix, ynpamae ca II T. 
llyónnky, mqeón 38 JMA JAA BJIACHOL BUVO, MyNO- 
BATI Óleni isyu y RuCne ZrYYAKOI averti, aĵo B Gio- 
pi inpopranniinim 4. K. 3EAIBUUNL AepskaBHUX ya, Iopa- 
CHĄKUX u., 5 


JIeBiB, n maro 1901. 


Hi. K. Aupekua 3eAi3HuUL ĄAEPHABHKX. 


llera we Lwowie. 


4 Mikolaschów 


Marya Witkowska 


z Żona adwckata krajowego 
ggs zmarła dnia 10 b. m. po długich a ciężkich 
282 cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 
zał przeżywszy lut 32. 
; Odprawadzenie zwłol 

$ mu żałoby przy nl. Te 
8 12 czerwcu o gouzinie 
S$ cmentarz Łyczakowski 
lijnego, na który s'tesk; 
S$ i rodzina wszystkich kr 

i znajomych zapraszają. 

ę Nabożeństwo żałobna odbędzie się w ko- 
Es ściele parafialnym św. Maryi Magdaleny o 
SS e.V rano w sobotę dnia 15 ezerwca 1901. 
Lwów, dnia 10 czerwca 1901. 
(„Concordia“) 


Drobne ogłoszenia 
Gd wyrazu petitom 1'/, centa, tłustym 
petitem 2 centy. 


A kak, Schustera kołdry i materace nznane 
wszędzie za najlepsze i najtańsze, pracownia 
i skład: Lwów, ul. Kopernika 5 
||| r a w A A EP O aa 
WA luszynmy do szycia poprawne Singera z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure- 
gulowsne. Nożoe od 27 do 65 zł Ręcznie od 25 do 
45 zł, Gotówką 10 pre. taniej Nauk: szycia udzie- 
la bezpłatnie. Warsitat mechaniczny. Naprawa m'- 
szyn jak najstzranniejsza pa cenach umiarkowany:h 
uN. Wagnerte, ul. Wałowa 21 (róg Padwala) 


5 n 
Lecznica de A Tarnawskiego 
«r Kosowie 
za Kolomyją (stacya kolei Zabłotów ) 
otwarta. 
Srodki: leczenie wodą i inne fizykalno- 
dyetetyczne, 


Dr. Fritz Rothenberg 


lekarz zakładowy i kąpielowy 


Bad Salzbrunn. 


Dom niemiecki. Specyalista do chorób 
gardła i wewnętrznych 


Gig do sprzedania 
ulica Sokcła l. 4. 


e ŘE 
D’ nabycia lub wynajęcia willa 

przy ul. Racławickiej nr. 1 obok 
parku stryjskiego, 6 pokoi z przynale- 
żytościami, ogród 500 sążni kwadr 
Wiadomość na miejscu 


MEN 


gz: BLI 


22 


Brzuchowice 

willa o kilkunastu ubikacyach, pię- 
knie położona, korzystnie do sprze- 
dania, ul. Kopernika 18, II. piętro. 


Z drukarni W?. Łuińskiego ul. (sarnieckiego 1. 12 Teleica Nr. 527. 


ESSE ! | 


pó zł 4 za 100 metr. (przy większym 
odbiorze dodaję potrzebną ilość skubel- 
ków do umocowania), Siatka druciana 
likiorowaca do osłony okien po 1 zi 
za metr kwadratowy 
_ polacn 
Piotr Chrząstowski 
2 czyje Ù aaach uda W 


banah) Sies 


Już wyszedł dziewiąty i dziesiąty zeszyt dzieła 
prof. Michała Lityńskiego 


Wiek IX. w obrazach historycznych 


Cena zeszytu 25 et. 

XIX wieku bogato 

wuarkuszowych. — 

ach tygodniowych. 

i „rażą w grac, ujlko 2 zł. 1 otrzyma 

dzieło w drugiej połowie maja b. r. 
Ekspedycycya w biurze dzienników 
St. Sekolowskiego, pasaż Hausmana I. 9. 


«wo zau  Ntwaior 


Eurnips angelski 
czyli olbrzymia repa pastewna 1 kilo zł. 
1.50, 5 kilo zł. 7.20, rzepa pastewna ba- 
warska duża 1 kilo zł. 1.10, 5 kilo zł. 5.20. § 
Oksiew jedn+go morga półtora kilo, poleca $ 
Główny sklad nasłon 
Teofila Łuckiego w Melnia 


poczta Strzeliska nowe. 


R RRCE N 


Zakład wodoleczniczy 
dr. Kołączkowskiego w Szczawnicy 


l BAG" otwarty. BĘ 
Kuchnia wykwintna. — Ceny bardzo przystępne. 


wi * 


wyreby nożownicze z fa- 
bryki angielskiej Geo. Hi- 
des z Son. Henckelsa w S0- 
lingen francuskie i styryj- 
skie: Noże stołowe i de- 
serowe Kuchenne elasty- 
ezne do ciast i mięsiw i 
zwykłe. 

Seyzowyki, Nożyczki, Brzytwy 
angielskie cdzł 2 do 5 Hen- 
„ ckelsa i Acbenza. Maszynki 
|do strzyżenia włosów, Na- 
|| rcędzia ogrodnicze, po cenach 
ta możliwie niskish. 


Antoni Halski 


nandel Zelazny 
Lwów, piac Weryacki i 9. 


| Złoty medal | 
Paryż 1900 


Gospodynie próbójcie ! (zity wadzi | 
aini jajqy | Paryż 190 
Najpiękniejsza LE ENZM 
prasowanmną bieliznę 


otrzymuje się po użyciu sławiiego 


krochmału z połyskiem srebrzanym 


5 6L E9 y 
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Fritz Schulz jun, Akt.-Ges., Leipzig i Eger. 
, Najstarsza i największa fabryka krochmału połyskującego. 
Tylko prawdziwy z markami ochronnemi „Bügeleisen“ 1 „Globus“. — Kartony 
pe 24 hał. otrzymać mcżoa w składach uwidocznionych plakatami. 


Zakład wodoleczniczy i pensyonat 


ap £ | e ww << sa 


w Brzuchewicach koło Lwowa. 


Po cenach redakcyjnych 


ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow- 
= skich, warszawskich, wiedeń- 

j skich, czeskich, francuskich ete. 


i 


Carniki na życeśnin. 
| BRE Ap . 
+. 
2 
SA 


(Zakład polożony w parku kilkudziesięciu - morgowym, przepuszezalnym 
terenie, otoczony lasami szpilkowyini. Pierwszorzędne urządzenia wodoleeznicze, 
masaż, elektryzowanie, kąniele mineralne i igliwiowe. 


e ka zr c Disci A w Zakładzie lekarz dr. Edw. Kikinger, który oso- 3 

| Zamówienia na kifeze trgeunki do ogioszoń, (5: W no zakładu, pokoje umeblowane z usługą i świa- M 
Alonepoydaieaników i ogloszeń [| "r T a Woli pore t waha, IJ © 
A Wosk e a F pojedynczo lub w sone Początek sezonu 0 Bal. M1 miadan z 
e oję U! Informacyi udziela Zarząd lub lekarz zakładowy. 3 
EE EEE NEEE EEEE EEE, n 


(Zarządca J. Wł. Wekar). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich 


